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Obradował XIV Zjazd Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego

Czas reformy
Wystąpienie premiera Z. Messnera ♦ Tytuł honorowego prezesa
PTE dła prof. Ca. Bobrowskiego ♦ Z. Sadowski — prezesem

Zarządu Głównego
KATOWICE (PAP). Pod ha-

złem „Czas reformy” 9 bm. w

Katowicach rozpoczął dwu­
dniowa obrady XIV Krajowy
Zjazd Polskiego Towarzystwa
Ekonomicznego. To stowarzy­
szenia wyższej użyteczności
skupia ponad 50 tys. członków
zrzeszonych w ponad 2 tys.
kół i ma oddziały w 34 woje­
wództwach. Ponad 300 delega­
tów podsumowało dorobek to­
warzystwa w minionej kaden­
cji, w latach 1981—85, wybrało
nowe władze naczelne oraz

dyskutowało nad istotnymi
problemami strategii gospo­
darczej, funkcjonowania re­
formy gospodarczej, edukacji
ekonomicznej społeczeństwa o-

raz nad kwestiami związanymi

Odprawa

kierowniczej kadry
Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP). W
dniach 8—9 bm. odbyła się
w Warszawie doroczna od­
prawa kierowniczej kadry
Ludowego Wojska Pol­
skiego. Odprawę prowadził
minister obrony narodowej
— gen. armii Florian Si­
wicki.

Dokonano podsumowania
efektów realizacji zadań
szkoleniowo - wychowaw­
czych w 1985 roku. Ocenia­
jąc dorobek, sprecyzowano
jednocześnie kierunki dal­
szych działań sił zbroj­
nych w przyszłym pięciole­
ciu oraz określono zadania
na rok 1986.

Podczas odprawy wyróż­
niające się związki taktycz­
ne 1 uczelnie, oddziały i in­
stytucje wojskowe uhono­
rowano dyplomami oraz

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Obrady Komitetu Wykonawczego OPZZ
Stanowisko związkowców wobec Centralnego Planu Rocznego ♦
Sprawy związane z waloryzacją emerytur i rent ♦ Budownictwo
mieszkaniowe ♦ Wniosek w sprawie podniesienia wysokości diet

WARSZAWA (PAP). Stano­
wisko Ogólnopolskiego Poro­
zumienia Związków Zawodo­
wych w sprawię Centralnego
Planu Rocznego na 1986 r. o-

raz sprawy związane z walo­
ryzacją emerytur i rent były
głównymi tematami obrad Ko­
mitetu Wykonawczego OPZZ,
który zebrał się 9 bm. w War­
szawie.

Na wstępie Komitet ocenił
udział związków zawodowych
w kampanii wyborczej do Sej­
mu. Podkreślono znaczenie ak­
tywnego uczestnictwa związ­
kowców w wyborach oraz

wejścia w skład parlamentu
52 posłów rekomendowanych
przez związki. Jest to grupa
najliczniejsza w okresie po­
wojennym, a dominują w niej
działacze ruchu zawodowego
reprezentujący wszystkie jego
struktury, począwszy od za­
kładowych. OPZZ — podkre­
ślono — wiąże duże nadzieje

G. Kasparow 13 szachowym
mistrzem świata

22-letnl Garri Kasparow s Azerbejdżanu w maratonie
szachowym, złożonym z 24 partii pokonał dotychczasowego
mistrza świata (od 1975 roku), 34-letnlego Anatolija Kar­
bowa 13—11, G. Kasparow jest więc 13 najmłodszym
w historii mistrzem świata. Pokonany A. Karpow ma

jednak prawo do rewanżu, który odbędzie r!ę n* po­
czątku przyszłego roku.

W ostatniej partii, wygranej przez Kasparowa grano
obronę sycylijską, której G. Kasparow jest szczególnym
znawcą (napisał na ten temat monografię). A. Karpow,
grający białymi, początkowo miał przewagę pozycyjną,
a w końcowej części partii nawet materialną (piona). By­
ła to jednak przewaga pozorna. W końcówce obrońca ty­
tułu stracił lekką figurę (skoczka) 1 poddał się po 42
ruchach.
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Dożywocie dla kibica—chuligana
LONDYN (PAP). Sensację wywołał w W. Brytanii wyrok

dożywotniego więzienia, wydany przez londyński sąd na pił­
karskiego kibica-chuligana. Sędzia ze słynnego Old Bailey,
skazując 25-letniego kibica stołecznego zespołu Chelsea pod­
kreślił w uzasadnieniu^ że nie będzie tolerowane zachowanie,
które w oczach świata nadało całemu pokoleniu Brytyjczy­
ków piętno osobników niebezpiecznych, awanturujących się
i łamiących prawo.

Kevin Whitton, skazany na dożywocie kibic Chelsea, zo­
stał ujęty 29 grudnia ub. roku,. kiedy wraz z grupą podo­
bnych sobie chuliganów atakował kibiców zespołu Manchester
United, którzy przyjechali do Londynu na mecz swojej dru-
iyny.

z zawodową pozycją i rolą •-

konomiatów.

Delegaci PTE na XIV zjazd
serdecznie przywitali przyby­
łych na obrady: prezesa Rady
Ministrów prof. Zbigniewa
Messnera, a także zastępcą
członka Biura Politycznego,
sekretarza KC — Jana Głów-
czyka, wicepremiera — Man­
freda Gorywodę, sekretarza
CK SD — Jerzego Jóźwiaka,
ministrów, gospodarzy woje­
wództwa, prezesów bratnich
stowarzyszeń: NOT i Stowa­
rzyszenia Księgowych w Pol­
sce.

Otwierając obrady, prze­
wodniczący oddziału PTE w

Katowicach — prof. Teodor

Główne kierunki rozwoju gospodarczego i społecznego ZSRR w latach 1986-1990

i na okres do 2000 roku

Kraj Rad zamierza w ciągu najbliższych 15 lat stworzyć
potencjał gospodarczy równy w przybliżeniu wielkością
potencjałowi stworzonemu w ciągu poprzednich 68 lat

MOSKWA (PAP). KC KPZR

opublikował projekt trzecie­
go dokumentu programowego
na XXVII Zjazd Partii — głó­
wne kierunki rozwoju gospo­
darczego i społecznego ZSRR
w latach 1986—1990 i na o-

kres do 2000 roku. Określo­
no w nim strategiczne kie­
runki przyspieszonego roz­
woju gospodarczego kraju do
końca stulecia. Rozwój go­
spodarczy stworzy bazę dla

za podróże służbowe

za ścisłą współpracą z zespo­
łem posłów związków zawo­
dowych, który ma być powo­
łany w ramach Klubu Posel­
skiego PZPR. Zespół będzie o-

twarty dla wszystkich posłów,
którzy interesują się zagadnie­
niami, jakimi źyje ruch zawo­
dowy. Jest to problematyka o

zasadniczym znaczeniu. Jak
bowiem potwierdziły spotka­
nia przedwyborcze, priorytety
związkowe propagowane w tej
kampanii są zarazem główny­
mi problemami nurtującymi
społeczeństwo.

Do takich właśnie prioryte­
tów należy poprawa warun­
ków życia weteranów pracy, o

co upominano się na niemal
każdym spotkaniu przedwy­
borczym. Ta kwestia stała się
na posiedzeniu Komitetu .Wy­
konawczego przedmiotem wy­
miany poglądów związkowców
i przedstawicielami kierowni­
ctwa resortu pracy, płac i

Kramer przypomniał, że towa­
rzystwo zbliża się do 100 rocz­
nicy istnienia.

T. Kramer w imieniu wszy­
stkich delegatów złożył pre­
mierowi Zbigniewowi Messne­
rowi wyrazy najgłębszego sza­
cunku i tyczenia wielu doko­
nań dla dobra kraju.

W uznaniu wybitnych zasług
w doskonaleniu kadr dla go­
spodarki narodowej i rozwój
polskiej myśli ekonomicznej
Rada Państwa nadała PTE
Order Sztandaru Pracy I kla­
sy. Aktu dekoracji sztandaru
towarzystwa tym wysokim
odznaczeniem państwowym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

(omówienie)
wszechstronnego rozwoju
społecznego. Najważniejszym
celem strategii gospodarczej
partii był i pozo-staje nieu­
stanny wzrost materialnego i
kulturalnego poziomu życią
narodu. Strategia dalszego
przyspieszonego rozwoju zo­
stała opracowana na podsta­
wie wszechstronnej analizy

spraw socjalnych oraz ZUS.
Bezpośrednim powodem jest
zbliżający się termin (od 1
marca przyszłego roku) wpro­
wadzenia systemu bieżącej wa­
loryzacji emerytur i rent, do
którego związkowcy mają za­
strzeżenia i uwagi. Równocześ­
nie zwracają uwagę na po­
większenie się „starego portfe­
la” emerytur i rent o nie ob­
jęte rewaloryzacją świadczenia
przyznane w latach 1983 i 1984.
Zgłaszają też szereg innych
zastrzeżeń.

Jak wynika z wypowiedzi
wiceministra pracy, płac i
spraw socjalnych Andrzeja
Paczosa — resort podziela
niektóre krytyczne oceny
związkowe. Trwają prace nad
propozycjami zmian w usta­
wie o zaopatrzeniu emerytal­
nym, których celem jest m.

in. usunięcie rażących różnic

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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redakcyjnym dyżurze

Niedomogi naszego życia
Nasze sofcotaio-nieazielne dy­

żury przy telefonie »tały «ię
już tradycją, do której przy­
zwyczaili się Czytelnicy. W mi­
nione dwa dni, jak zwykle
więc dyżurni redaktorzy wy­
słuchiwali uwag, skarg, pro­
pozycji, udzielali porad i in­
terweniowali na bieżąco. Nie
zawsze taka natychmiastowa
interwencja jest możliwa, nie
zawsze zgłaszane sprawy się
do niej kwalifikują. Niestety
nie wszyscy to rozumieją i
zdarzają się — na szczęście
sporadycznie jak np. w sobotę
— rozmowy mające ze strony
telefonujących pieniacki cha­
rakter.

Większość Czytelników po­
wierza nam swoje sprawy i
dzieli się uwagami o proble­
mach ogólniejszych ufając, że

znajdą one oddźwięk na ła­

Dziś druga część
XXII Plenum KC PZPR
WARSZAWA (PAP). 11 bm., zbiera się w Warszawie,

na drugiej części swojego XXII plenarnego posiedzenia
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Pierwsza część obrad XXII Plenum KC, odbyła
jak wiadomo w ubiegły wtorek, 5 bm.

Uroczyste spotkanie w Tarnowie

90. rocznica powstania

zorganizowanego ruchu ludowego
(Inf. wł.) Dobiegły końca ob­

chody 90-Ieda zorganizowane­
go ruchu ludowego w woje­
wództwie tarnawskim. Kulmi­
nacyjnym punktem obchodów

było uroczyste spotkanie w

Domu Kultury Zakładów Azo­
tawych w minioną sobotę. Ma­

dotychczasowych osiągnięć
gospodarczych Kraju Rad, jak
też ujawniających się zjawisk
negatywnych.

HORYZONT 2000
Podstawowe zadania posta­

wione przez KPZR przed ca­
łym narodem . radzieckim na

najbliższe 15 lat to:

Krakowskie Dni

Literatury i Poezji
Literaci w księgarniach ♦ Biesiada poetycko-
muzyczna w Sukiennicach ♦ Informacyjne ze­

branie oddziału ZLP

(Inf. wł.) Do 15 listopada po­
trwają w Krakowie IV Dni Li­
teratury i X Dni Poezji. W so­
botę czytelnicy mieli okazję u-

zyskać autografy krakowskich
twórców. W księgami ..Pod
Globusem” przy ul. Długiej
książki swoje podpisywali Je­
rzy Harasymowicz, Konrad
Strzelewicz, Bogdan Szczygieł,
i Henryk Yogler. w „Pegazie”
przy ul. 1 Maja — Leszek Bu­
gajski, Wojciech Kawiński i
Bogusław S. Kunda. w Rynku
Głównym 34 — Władysław
Machejek i Stanisław Stanuch,
zaś w Rynku Głównym 23
— Ryzzar Kłyś i Jan B. O-
żóg.

Biesiady poetycko-muzyczne
mają swoja tradycję i niepow­
tarzalny klimat. Ten ostatni u-

dziela się m. in. za sprawą
miejsca spotkań — Sali Hołdu
Pruskiego w Galerii w Sukien­
nicach. W liryczny nastrój so­

mach „Gazety” lub, że inter­
wencja spowoduje likwidację
uciążliwości naszego życia.
Tych- kłopotów jest wiele, a

eo gorsza niektóre z sygnali­
zowanych apraw mają już
chroniczny charakter. Do ta­
kioh zaliczyć trzeba ciągłe
skargi na pracę handlu. Czy­
telnicy narzekają na nierów­
nomierne rozdzielnictwo towa­
rów, na rażące niedociągnię­
cia, na złą organizację pracy
placówek handlowych, W so­
botę nie było — jak nas poin­
formowano — cihleba w Dę­
bnikach, w sklepach przy uL
Bałuckiego. Madalińskiego i w

„Jubilacie” nie ma świeżego
pieczywa w godzinach połu­
dniowych. W Borku Fałęcfcim
w sklepie przy -pętli — jedy­
nym czynnym w sobotę — dłu­
gie kolejki uniemożliwiły do­

sowo przybyli na nie wetera­
ni ruchu ludowego, uczestnicy
strajków chłopskich w dwu­
dziestoleciu międzywojennym,
byli działacze „Wici”, żołnierze
BCh, przedstawiciele organi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

— doskonalić socjalizm, a

tym samym zapewnić dalsze
zbliżanie się społeczeństwa
radzieckiego do formacji ko­
munistycznej na bazie opra­
cowanych przez kwietniowe
(1985) plenum KC KPZR kon­
cepcji przyspieszonego rozwo­

ju społeczno-gospodarczego
kraju;

— zapewnić dalszy wzrost

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

botniej biesiady wprowadzili
muzycy. Jerzy Łukowica na

fortepianie zagrał mazurki
Chopina, a Jadwiga Romańska
zaśpiewała pieśni Karłowicza.
Wiersze kolejno czytali poeci
Michał J. Czarnecki, Jan B.
Ożóg, Jerzy Fiutowski, Adam
R. Fajfer, Krystyna Szlaga.
Bogusław S. Kunda. Andrzej
Warzecha, Marek Sołtysik, Jó­
zef Baran, Wojciech Kawiński
i Jerzy Harasymowicz. Trudno
było odnieść prezentowane u-

twory do wspólnego mianow­
nika, bo i temperamenty poe­
tyckie autorów są różne, i poe­
tyki i tematy i warsztat od­
mienny. Jedynie eo mogło ich
łączyć, to refleksje nad losem
ludzkim, nad moralnymi i fi­
lozoficznymi dylematami życia
— we wszystkich jego przeja­
wach.

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

konanie zakupów. Mieszkańcy
Nowej Huty dopytywali się,
dlaczego nie ma w tej dziel­
nicy ezynnego w niedzielę
sklepu spożywczego. W: roz­
mowach telefonicznych na te­
mat handlu pojawiały się su­
gestie by pisać o tym częściej,
wskazując winnych zanied­
bań. Reakcja na interwencje
klientów w Wydziale Handlu
UMK — jalk mówiono — spro­
wadza się do zdawkowych
przeprosin za zaistniałe nie­
dociągnięcia, nie pociąga na­
tomiast za sobą poprawy sy­
tuacji,

W dalszym ciągu powtarza
się w rozmowach z Czytelni­
kami temat złej pracy admi­
nistracji domów spółdziel­
czych i prywatnych. Niereago-
wannie -na interwencie lokato-
(DOKOŃCZEN1E NA STR. 2)

Kraków jako ostatni

z ziem polskich
utracił wolność
i jako pierwszy

w całej pełni
ją odzyskał

I wojna światowa. Konflikt zbrojny dwóch grup państw imperialis­
tycznych, dążących do nowego podziału świata. Udział w nim wzięły 33

państwa, ok, 70 min żołnierzy, straty wynosiły ok. 10 min zabitych
i 20 min rannych. Wojna zakończyła się zwycięstwem państw Ententy.
Compiegne nad rzeką Oise, na północ od Paryża — 11 XI 1918 — kapi­
tulacja Niemiec i zakończenie wojny — czytamy w ,,Encyklopedii Popu­
larnej” PWN. I jeszcze przytaczamy za nią: Polska — wzrost dążeń nie­
podległościowych, którym sprzyjało obalenie caratu w marcu 1917 r.,
uznanie prawa do niepodległości Polski przez Rosję Radziecką oraz dekla­
racja Th. W. Wilsona — ujawnił się ze szczególną siłą po klęsce państw
centralnych i wybuchu -rewolucji w Niemczech. W październiku i listo­
padzie 1918 r. okupacyjne wojska austrowęgierskie i niemieckie zostały
rozbrojone. Po 125 latach niewoli Polska odzyskała niepodległość. 7 XI
w Lublinie powstał Tymczasowy Rząd Ludowej Republiki Polski (I. Da­
szyński proklamujący Polską Republikę Demokratyczną); 22 XI — Pił­
sudski został tymczasowym naczelnikiem państwa. 1919 r. — wybory
do Sejmu. 20 II — Sejm uchwalił Tymczasową Konstytucję.

Wydarzenia sprzed 67 lat pamięta tylko najstarsze pokolenie; dla więk­
szości Polaków, krakowian, to, co działo się podówczas, znane jest tylko
z podręczników, książek i publikacji historycznych, również z przekazów
i tradycji rodzinnych.

Jak rodziła się wolność w Polsce, w Krakowie?
W Bibliotece Jagiellońskiej udostępniono „Gazecie Krakowskiej”

dzienniki, pisma, dokumenty z tamtego pamiętnego roku. Mam przed
sobą „Nowości Ilustrowane” — Redakcya i Administracya, Kraków, XV,
ulica Kazimierza Wielkiego L. 95 (dom własny), telefon Nr 471 — na­
czelny redaktor Sylweryusz Chmurkowski i ,,Świat” wydawany przez
Towarzystwo Akc. Wydawnictwa ,,Świat”, pod kierunkiem redaktora Ste­
fana Krzywoszewskiego, Warszawa, ul. Szpitalna 12. Sięgam także do

„Dziennika rozporządzeń dla stołecznego królewskiego miasta Krakowa,
rocznik XXXIX, nakładem gminy miasta Kraków”; w tym wydawnictwie
mieszczą się protokoły z obrad Rady Miejskiej. Korzystaliśmy też z au­
tentycznych, oryginalnych egzemplarzy „Rozkazów Komendy Miasta”,
pod którymi widnieją własnoręczne podpisy ówczesnego komendanta

miasta, Mariana Ziary oraz w jego następstwie płk. Hallera i mjr. Łoziń­
skiego. To, co zawierają te Rozkazy” chyba po raz pierwszy teraz udo­
stępnione zostanie do publicznej wiadomości.

Na podstawie powyższych materiałów prasowych i źródłowych prezentujemy
wewnątrz numeru specjalne wydanie naszej „Gazety” — takiej, jaka ukazałaby się
w listopadzie 1918 roku.

Na drodze
do Niepodległej

„Dta odzyskania niepodległego bytu, Polska ma . w łonie własnym olbrzymie siły,
których dotąd żaden głos sumienny i sęcztry nie wywołał jeszcze. Nietknięta to

prawie, równie zewnętrznym jak i wewnętrznym nieprzyjaciołom straszna potęga.
Nią Polska powstanie”.

Z „Manifestu Towarzystwa Demokratycznego Polskiego”
Polska utraciła niepodle­

głość na ponad 120 lat; na­
ród nie pozostał jednak
bierny w stosunku do za-

boroów: powstania kościu­
szkowskie, listopadowe,
krakowskie. Wiosna Lu­
dów i powstanie stycznio­
we obrazują nurt stałego
zbrojnego wysiłku. W wal­
ce tej część społeczeństwa
stawiała na siły własne,
część na pomoc państw ob­
cych. W rachubach na od­
zyskanie niepodległości li­
czono również na zmiany
w stosunkach międzynaro­
dowych, głównie na osła­
bienie wspólnych interesów
trzech państw zaborczych.
Tylko nieliczni, głównie

bogaci, byli zwolennikami
hasła „żyć szczęśliwie, z

prawami osobistej i zbioro­
wej natury zgodnie” a

więc lojalnie woboc zabor­
ców. Wobec coraz wyraź­
niejszej tęsknoty do odzy­
skania własnej państwowo­
ści część Polaków przystą­
piła do tworzenia progra­
mów politycznych i organi­
zowania się w partie poli­
tyczne.

W 1882 r. powstał Wiel­
ki Proletariat, w 1888 II
Proletariat a w rok póź­
niej Związek Robotników
Polskich. Partie te, stojąc
na stanowisku rewolucyj­
nej walki z ustrojem kapi­
talistycznym w sojuszu z

międzynarodowym ruchem
robotniczym, nie przywią­
zywały jednak większej
wagi do sprawy niepodle­
głości Polski, wysuwając w

tej kwestii jedynie hasło
autonomii ziem polskich.
Podobne stanowisko zajmo­
wała Socjaldemokracja
Królestwa Polskiego (póź­
niej SDKPiL), oraz Polska
Partia Socjalistyczna-Lewi-
ca. Inne stanowisko w tej
kwestii zajmowała PPS —

socjaliści skupieni wokół
J. Piłsudskiego, na plan
pierwszy wysuwali kwestie
niepodległości Polski, trak­
tując hasła społeczne dość
ogólnikowo. Ten nurt za

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Na drodze

do Niepodległej

Obrady Komitetu Wykonawczego OPZZ

(CIĄG DALSZY ZE STR. D
główną przeszkodę na dro­
dze do odzyskania niepo­
dległości uznał Rosję car­
ską, toteż Piłsudski twier­
dził, że „jedyna dla nas

droga to dążyć wszelkimi
siłami do oderwania się od
Rosji, do wywalczenia so­
bie Niepodległej Demokra­
tyczne) Rzeczypospolitej
Polskiej”. Ruch socjalisty­
czny rozwijał się również
w zaborze austriackim 1
pruskim, skupiając swoją
uwagę głównie na możliwo­
ści budowy socjalizmu bez
rewolucji, metodami parla­
mentarnymi. W drugiej po­
łowie XIX wieku narodził
się także zorganizowany
ruch ludowy, który wraz z

walką o ziemię, gwałtow­
nie występował przeciwko
rusyfikacji i germanizacji.
Również klasy posiadające
tworzyły swoje ugrupowa­
nia. W 1887 r. powstała w

Szwajcarii Liga Polska
wiążąca możliwości odzy­
skania niepodległości z wy­
buchem wojny między mo­
carstwami. Przekształcona
potem w Ligę Narodową,
organizacja ta wyłoniła
swoją partię polityczną pod
nazwą Stronnictwo Demo-
kratyczno-Narodowe, któ­
rego przywódcą został R.
Dmowski.

Tak więc w wiek XX
wkraczali Polacy zorgani­
zowani w różnych ugrupo­
waniach i partiach politycz­
nych o odmiennych progra­
mach i strukturze społecz­
nej; wkraczali bardziej u-

świadomleni narodowo i co­
raz bardziej rozbudzeni w

tęsknocie do własnego pań­
stwa. Nadziejom tym sprzy­
jał rozwój sytuacji między­
narodowej. Rywalizacja
mocarstw na Bałkanach, na

Bliskim Wschodzie, w A-

zji doprowadziła do u-

kształtowania się bloków
Ententy (Trójporóżumienie
Francji, Rosji, Anglii) oraz

państw centralnych (Trój-
przymierze Niemiec, Au­
strii, Włoch). Wojna rosyj­
sko-japońska 1904 r. i re­
wolucja rosyjska 1905 ro­
ku, wojna bałkańska 1912
r., postawiły przed naro­
dem polskim pytanie: jak
ma się zachować w obliczu
zbliżającego się, wielkiego
konfliktu światowego?

Endecja, nastawiona pro-
rosyjsko uznawała za naj­
większego wroga Niemcy.
Dmowski twierdził, że „na­
leży szukać zbliżenia z Ro­
sją, wpoić w nią świado­
mość, że w walce z Niem­
cami może liczyć na Pola­
ków”. I dalej: „zwycięska
Rosja musi oderwać od
Niemiec i Austrii ich zie­
mie polskie a tym samym
Polskę zjednoczyć”. W myśl
natomiast orientacji proau-
striackiej zwycięskie pań­
stwa centralne miały połą­
czyć z Galicją odzyskane
ziemie zaboru rosyjskiego,
co pozwoliłoby przekształ­
cić monarchię habsburską
w państwo trialistyczne —

Austro-Węgry-Polskę, z

szeroko rozbudowanym sa­
morządem polskim. Zwo­
lennikami tej koncepcji byli
działacze PPS, która już w

lutym 1905 r. uformowała
organizację spiskowo-bojo-
wą. Ponieważ poczynania
części działaczy socjalisty­
cznych nie znalazły apro­
baty w kierownictwie PPS,
w 1906 r. wyodrębniła się
z partii PPS Frakcja Re­
wolucyjna z Piłsudskim na

czele, który powołał Zwią­
zek Walki Czynnej. Na ba­
zie tej organizacji wojsko­
wej utworzono w Galicji
paramilitarne organizacje:
„Strzelec” pozostające pod
komendą Piłsudskiego, oraz

„Związek Strzelecki” kiero­
wany przez Sikorskiego.
Odbywano szkolenia, ćwi­
czenia z bronią a nawet

próbne mobilizacje. Kiedy
wybuchła wojna bałkańska
i stało się już jasne 1 że
zbliża się wojna światowa,
wszystkie partie i stronni­
ctwa stojące na gruncie
walki czynnej utworzyły
Tymczasową Komisję
Skonfederowanych Stron­
nictw Niepdległościowyeh.

W dniu 16 sierpnia 1914
r. powstał w Krakowie Na­
czelny Komitet Narodowy,
w którym przeważali zwo­
lennicy idei walki ■ boku
Austrii. Utworzenie NKN
oznaczało likwidację Kon­
federacji Stronnictw Nie­
podległościowych. Podjęto
wówczas decyzję o utwo­
rzeniu dwóch Legionów —

Wschodniego i Zachodnie­
go, które podlegać miały na­
czelnemu dowództwu au­
striackiemu i składać przy­
sięgę na wzór austriacki.
Wkrótce Legion Wschodni,
w którym miała przewagę
endecja uległ rozwiązaniu
wobec wystąpienia z NKN
jego przedstawicieli, a od­
działy dowodzone przez
Piłsudskiego biły się u bo­
ku Austrii przeciwko Ro­
sji. Bili się w pełni świa­
domi, jak wiele jest jeszcze
przeszkód na drodze do
wolnej Polski. „Gdy skoń-
czym z Nikołą pójdziem
na Wilhelma, odbić Wiel­
kopolską co ją dławi szel­
ma. Co zrobimy z trzecim
— diabli • tym wiedzą,

może nam przelotne Ja­
skółki powiedzą” — śpie­
wano. W walkach legioni­
ści ponieśli wielkie straty,
ale wierzyli, że walczą
rzeczywiście o niepodległą
Polskę, że są zalążkiem
narodowej armii polskiej.
Komendant I Brygady J.
Piłsudski przystąpił do
tworzenia tajnej już Pol­
skiej Organizacji Wojsko­
wej, która pozostała w

całkowitej niezależności od
obcych. Ale i druga orien­
tacja — prorosyjska — nie
pozostawała bezczynna. W
listopadzie 1914 r. ukształ­
tował się Komitet Narodo­
wy Polski, którego przy­
wódcą został R. Dmowski.
Za główny cel uznano dą­
żenia do „rozbicia złowro­
giej potęgi niemieckiej i
zjednoczenia Polski pod
berłem monarchy rosyj­
skiego”, jednakże rząd ro­
syjski długo unikał jakiej­
kolwiek deklaracji w spra­
wie polskiej.

Powodzenie wojsk nie­
mieckich i austriackich w

1915 r. zakończone wypar­
ciem Rosjan z Królestwa
Polskiego i zajęcie ziem
polskich przez państwa
centralne wywołało wśród
zwolenników orientacji
prorosyjskiej przyjęcie po­
stawy pasywnej wobec o-

kupantow.
Tak więe pierwsze dwa

lata wojny niewiele wyja­
śniły do sprawy polskiej,
ale potwierdziły na pewno,
że nie należy oczekiwać od
zaborców pomocy na rzecz

odzyskania niepodległego
bytu państwowego. Kok
1916 przyniósł poważne
zmiany zarówno na arenie
międzynarodowej jak i w

życiu kraju. Przekreśliły
one nadzieje państw cen­
tralnych na szybkie za­
kończenie wojny, toteż

Niemcy wraz z Austrią
zdecydowały się na „niby
— niepodległość Polski"
czyli akt 5 listopada podpi­
sany przez gubernatora
niemieckiego 1 austriackie­
go. Mające powstać na

mocy tego dokumentu „sa­
modzielne państwo pol­
skie” składać się miało z

ziem polskich „panowaniu
rosyjskiemu wydartych"
przy czym granice tego
państwa określono by pó­
źniej. Miała to być monar­
chia dziedziczna o konsty­
tucyjnym ustroju. 9 listo­
pada ogłoszono ochotniczy
zaciąg do armii polskiej,
która byłaby „tymczasowo
przyłączona” do wojska
niemieckiego. Werbunek
nie przyniósł jednak rezul­
tatów; okupanci zapowie­
dzieli utworzenie organu o

charakterze rządowym —

Tymczasowej Rady Stanu
(TRS) i zwołanie Sejmu.
Pod zwierzchnictwo tak
powołanej Rady, gdzie kie­
rownictwo departamentu
wojskowego objął J. Pił­
sudski oddano Legiony,
które pod nową władzą
stanowić miały podstawę
siły zbrojnej pod dowódz­
twem niemieckim. Akt 5
listopada mimo swojego
prawie symbolicznego zna­
czenia, wywołał jednak
sprawę polską na aTenie
międzynarodowej i „zmu­
sił” do wypowiedzenia się
trzeciego zaborcę — Rosję.
15 XII 1916 r. car Mikołaj
II w rozkazie skierowanym
do wojska podkreślił, że

jednym z celów wojny jest
„stworzenie Polski wolnej,
złożonej ze wszystkich
trzech części, dotąd roz­
dzielonych”; oczywiście ta
wolna Polska pozostawała­
by w „nierozdzielnej łącz­
ności z Rosją”. Z począt­
kiem 1917 r. wypowiedział
się również w tej sprawie
prezydent Stanów Zjedno­
czonych Th. Wilson, który
w orędziu do senatu po­
wiedział:. „Mężowie ■stanu
w rządzie są zgodnego zda­
nia, że powinna powstać
Polska zjednoczona, nie­
podległa i sprawiedliwa”.

Diametralnie nowy etap
w sprawie polskiej stwo­
rzyły wydarzenia w Rosji:
rewolucja lutowa, abdyka­
cja Mikołaja II i obalenie
earatu. Odezwa Piotro-
gredzkiej Rady Delegatów
Robotniczych z marca 191T
r. uroczyście stwierdzała,
te „demokracja w Rosji
stoi na stanowisku uznania
samookreślenla polityczne­
go narodów 1 oznajmia, że
Polska ma prawo do cał­
kowitej niepodległości”. W
trzy dni później z dekla­
racją w tej sprawie wystą­
pił także powstały w wy­
niku rewolucji Rząd Tym­
czasowy księcia Lwowa. I
on również uznał prawo
Polaków do posiadania
niepodległego państwa, w

przeciwieństwie jednak do
Rady Piotrogrodzkiej za­
powiadał, że Polska połą­
czona będzie z Rosją „wol­
nym związkiem militar­
nym” i że dopiero konsty­
tucyjne zgromadzenie ro­
syjskie uczyni zgody na

zmiany terytorialne nie­
zbędne do utworzenia Pol­
ski wolnej". Prawe naro­
dów Rosji do ssmoekretle-
nia proklamowały następ­
nie w czerwcu i w P»*-
dalernlłra rady delegatów

robotniczych I chłopskich.
W podstawowym doku­
mencie Rewolucji Paździer­
nikowej, w „Deklaracji
praw narodów Rosji” z 16
listopada 1917 r. uroczyście
proklamowano „prawo na­
rodów Rosji do swobodnego
samookreślenia aż do oder­
wania się i utworzenia sa­
modzielnego państwa” co

miało dla Polski znaczenie
podstawowe.

Musieli się z tym stano­
wiskiem liczyć inni. Prezy­
dent Wilson w swoim orę­
dziu z 8 stycznia 1918 r. o-

powiedział się za utworze­
niem niepodległego państwa
polskiego, które winno obej­
mować „ziemie zamieszka­
łe przez bezspornie polską
ludność, mieć zapewniony
wolny i bezpieczny dostęp
do morza”. Dalszym kro­
kiem ku niepodległości Pol­
ski na płaszczyźnie między­
narodowej były deklaracja
premierów Francji, Wielkiej
Brytami i Włoch z 3 czer­
wca 1918 r., w której o-

świadczono, że „utworze­
nie Polski zjednoczonej i
niepodległej z dostępem do
morza, stanowi jeden z wa­
runków pokoju trwałego i
sprawiedliwego oraz przy­
wrócenia panowania prawa
w Europie”. Do spopulary­
zowania na zachodzie pol­
skich żądań niepodległoś­
ciowych, przyczyniła się
także działalność polity­
ków polskich, zwłaszcza
R. Dmowskiego i I. Pade­
rewskiego, którzy bezpo­
średnio informowali przy­
wódców mocarstw zacho­
dnich o postulatach pol­
skich. Tymczasem zbliżał
się koniec wojny, a świa­
domość, że musi się odro­
dzić niepodległe państwo
polskie stawała się coraz

bardziej powszechna. Ze
względu na powiązania z

okupantami, nie spełniła
nadziei Tymczasowa Rada
Stanu — część jej człon­
ków złożyła swoje manda­
ty. 2 lipca 1917 r. uczynił to
także 3. Piłsudski. Pod­
trzymywanie koncepcji
współpracy i państwami
centralnymi było coraz

mniej popularne. Kiedy od

wojsk polskich zażądano
złożenia przysięgi na wier­
ność cesarzowi niemieckie­
mu i austriackiemu, Pił­
sudski odmówił, wydał też
podobne polecenie legionis­
tom. W odpowiedzi, cześć
Legionów wcfelono do ar­
mii austriackiej, część in­
ternowano. Nocą z 21/22
licea 1917 r. aresztowano
również J. Piłsudskiego i
przewieziono do twierdzy
magdeburskiej. W odpo­
wiedzi na krvzys przysię­
gowy, reszta członków
Tvmczasowej Rady Stanu
złożyła swoje mandaty, a

okupanci powołali nową
namiastkę Władzv — Radę
Regencyjna. Polskę ogarnę­
ły nastroje antywojenne,
antyokupacyjne i nienodle-
ało^ciowe. które przybiera­
ły różne formy: strajków,
pochodów, sabotowania ko­
munikacji. krwawych starć
z policją i wojskiem. Róż­
ne kierunki polityczne
przygotowywały sie do
przejęcia władzy w Polsce,
która niebawem miała się
stać rzeczywiście niepodle­
gła I zjednoczona ze wszy­
stkich trzech zaborów.

Wolność zawitała do Pol­
ski w ostatnich dniach paź­
dziernika I w pierwszych
dniach listopada 1918 r.

3 listopada cesarz austriac­
ki Karol I zdecydował się
na rozejm 1 wycofanie z

wojny, w tym dniu bunt
marynarzy niemieckich w

Kilonii zapoczątkował re­
wolucje listopadowa w

Niemczech, 9 listopada re­
wolucja ogarnęła Berlin I
zmusiła do abdykacji cesa­
rza Wilhelma TT a w dwa
dni później Niemcy skapi­
tulowały.

„Niepodobna oddać tego
upojenia, tego szału rado-
ci jaki ludność polską w

tym momencie ogarnął. Po
120 latach prysły kordony.
Nie ma »ich«. Wolność!

Niepodległość! Zjednocze­
nie! Własne państwo! Na
zawsze! Chaos? To nic.
Będzie dobrze. Wszystko
będzie, bo jesteśmy wolni
od pijawek, złodziei, rabu­
siów, od czapki z bączkiem,
będziemy sami sobą rządzi­
li... Cztery pokolenia nada­
remno na te chwilę czeka­
ły, piąte doczekało. Od ra­
na do wieczora gromadziły
sie tłumy* na rynkach miast;
robotnik, urzędnik porzu­
cał pracę, chłop porzucał
rolę i leciał do miasta na

rynek dowiedzieć sie. prze­
konać, zobaczyć wojsko pol­
skie. polskie napisy, orły
na urzędach”— tak wyglą­
dał poeżątek niepodległości
we wspomnieniach świad­
ków.

Wnocys•naTlistopa­
da powstał w Lublinie pier­
wszy. ogólnopolski Tymcza­
sowy Rząd Ludowy Repu­
bliki Polskiej na czele ■ 3.
Daszyńskim. Przed niepod­
ległym państwem polskim
stały trudne do rozwiązania
problemy, ale w końcu Pol­
ska była wolna.

GRAŻYNA
WŁODEK

(DOKOŃCZENIE SE STR. 1]

w poziomie świadczeń zależ­
nych jedynie od daty przej­
ścia na emeryturę lub rentę.
Propozycje te — powiedział
wiceminister — mają być roz­
patrzone przez rząd, po czym
— zanim trafią do Sejmu —

zostaną przekazane OPZZ. E-
wentualne zmiany wprowa­
dzana do ustawy nie mogą jed­
nak opóźniać zapowiedzianych
na marzec wypłat podwyżek
waloryzacyjnych na podstawie
dotychczasowych przepisów,
wypłaty te — jak poinformo­
wał prezes ZUS Ireneusz Se­
kuła — są już przygotowywa­
ne.

W związku z tym, Komitet
Wykonawczy podjął jedynie
Ogólną uchwałę, w której do­
maga się sprawiedliwej i ter­
minowej waloryzacji emery­
tur i rent, pilnego opracowa­
nia — przy konsultacji związ­
kowej — propozycji zmian w

ustawie.
Komitet uchwalił następnie

stanowisko OPZZ w sprawie
najważniejszych celów oraz

spraw wymagających roz­
strzygnięcia w 1986 r., opraco­
wane na podstawie wcześniej
zgłoszonych opinii związków
zawodowych dotyczących pro­
jektu CPR na nadchodzący
rok. Z tym stanowiskiem —

jak podkreślono — ruch za­
wodowy występuje jak0 rep­
rezentant interesów ludzi pra­
cy, którzy są twórcami docho­
du narodowego. Za cel pod­
stawowy 1986 r. uznano utrzy­

Niedomogi naszego życia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rów, brak pomocy czy cho­
ciażby wyjaśnienia i odsyłanie
interesantów z przysłowio­
wym kwitkiem to częste i ra­
żące uchybienia w pracy ad­
ministracji.

Nie reagują na krytykę ci,
którzy odpowiadają za czys­
tość w mieście.

Dużo było telefonów z proś­
bą o wyjaśnienie na podsta­
wie obowiązujących przepisów
takich kwestii jak prawo do
świadczeń, ubezpieczenia itp.

Temat kultury — szeroko
rozumianej — pojawił się pod­

Uroczyste wręczenie nagród
im. Brala Alberta

(luf. w!.) W 1975 r. Chrześ­
cijańskie Stowarzyszenie Spo­
łeczne i Centrala „Ars Chri­
stiana” ustanowiły nagrodę
im. Brata Alberta (Adama
Chmielowskiego). . Powołano
komitet tej nagrody, jaka łą­
czy się z postacią Adama
Chmielowskiego — powstańca
styczniowego, malarza, jałmu-
żnika-społecznika, który w

Krakowie Właśnie rozpoczął
swoje dzieło życia i przez
stworzenie Zgromadzenia
Braci Albertynów podjął
wielkie dzieło oipiek! społecz­
nej nad opuszczonymi, bezro­
botnymi, biednymi. Adam
Chmielowski zmarł w roku
1916 — po Odzyskaniu przez
Polskę niepodległości wyróż­
niono go pośmiertnie odzna­
czeniem państwowym. Po II

wojnie światowej wydano w

serii znaczków poświęconych
wielkim Polakom — podobiz­
nę Brata Alberta, którego wi­
zę minek literacki odnajdziemy
również w twórczości Stefana
Żeromskiego.

W uib. sobotę w Krakowie
w Domu Polonii odbyło się
uroczyste wręczenie nagród
im. Brata Alberta. Uczestni­
czył w nim prezes Zarządu
Głównego Chrześcijańskiego
Stowarzyszenia społecznego,
poseł na Sejm, członek Rady
Państwa PRL Kazimiera Mo­
rawski, działacze ChSS, pra­
cownicy „Ars Christiana",
crio-nkowio Komitetu Nagro­
dy, laureaci poprzednich 1 te­

Odprawa

kierowniczej kadry
Wojska Polskiego

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
medalami „Za wybitne o-

siągnięcia w służbie woj­
skowej” 1 „Za osiągnięcia w

służbie wojskowej”.
Minister obrony narodo­

wej przekazał uczestnikom

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie w dniu 8 listo­
pada 1985 roku zmarł po krótkiej chorobie, w pełni sił
twórczych

inż. RAJMUND BRENNEISEN

wieloletni i zasłużony starszy projektant Miastopro-
Jektu Gdańsk. Kraków oraz główny inspektor nadzo­
ru 1 projektant Zakładu Inwestycji i Budownictwa
WZSR SCh w Nowym Sączu, współtwórca obiektów
spółdzielczości rolniczej SĆh powiatu 1 województw*

nowosądeckiego.
W uznaniu zasług zawodowych Zmarły odznaczony

był Złotym Krzyżem Zasługi, otrzymał też wiele !n-
nyeh wyróżnień.

Zegnamy nieodżałowanego 1 oddanego naszemu za­
kładowi Pracownika, serdecznego i wrażliwego na

sprawy ludzkie Przyjaciela i Nauczyciela.
Pogrzeb odbędzie się dziś, II listopada 1985 roku, o

godz. 13, na cmentarzu komunalnym w Nowym Sączu.
Wyrażając głęboki żal składamy Rodzinie Zmarłego

wyrazy szczerego współczucia.
DYREKCJA. PRACOWNICY I KOLEDZY

ZAKŁADU INWESTYCJI I BUDOWNICTWA
WZSR SCh W NOWYM SĄCZU

mania osiągniętego przez spo­
łeczeństwo poziomu życia oraa

jego podniesienie w tych dzie­
dzinach, w których osiągnię­
cie postępu jest możliwe bez
obniżenia pozostałych wskaź­
ników.

Sprawą szczególnej wagi
stwierdza uchwała związkowa
— będzie utrzymanie docho­
dów realnych na niezmienio­
nym poziomie.

OPZZ domaga się bardziej
konsekwentnego działania dla
poprawy równowagi rynko­
wej. Tylko pod tym warun­
kiem — podkreślono — będzie
mogła być społecznie akcep­
towana stabilizacja płac real­
nych. Z niepokojem związ­
kowcy odnoszą się do zjawi­
ska przyrostu płac wyprzedza­
jącego wzrost kosztów utrzy­
mania w sytuacji spadku lub
stagnacji produkcji. \

Dużą część dokumentu po­
święcono kwestiom budowni­
ctwa mieszkaniowego. W opi­
nii związkowej projekt planu
przyszłorocznego zakłada na­
zbyt skromny wzrost liczby
oddawanych mieszkań.

OPZZ wskazuje dalej na po­
trzebę gruntownej analizy
przyczyn niewykonania planu
II i III kwartałów br. Zda­
niem związków, głównymi po­
wodami były: niedowład orga­
nizacyjny, braki kadrowe, de­
kapitalizacja majątku trwałe­
go. marnotrawstwo materia­
łów i energii, a także niedo­
skonałość instrumentów stero­
wania gospodarką.

Z aprobatą OPZZ przyjęło

czas jednej z rozmów i doty­
czył wydatkowania funduszu
na rozwój kultury, a także
sprawy kultury dnia codzien­
nego. Niektórzy Czytelnicy te­
lefonują nie oczekując porady
czy wyjaśnienia, a dzielą się
po prostu uwagami na niektó­
re tematy i takie telefony też
w ostatnich dwóch dniach.od­
notowaliśmy. Dotyczyły emito­
wanego niedawno przez naszą
telewizję filmu „Shoaih” i sym­
patii czy antypatii do niektó­
rych polityków.

Wszystkie sygnalizowane
sprawy, zasługujące -na podję­
cie na naszych łamach, staną
się tematami reporterskich

gorocznych nagród. Obecny
był dyrektor departamentu
Urzędu do Spraw Wyznań dr
Henryk Leszczyna.

Uroczystość otworzyło wy­
konanie przez Akademicki
Chór „Organum” pod dyrek­
cją Bogusława Grzybka „Gau­
dę Mater Polonia”. Przyby­
łych na spotkanie powitał
przewodniczący Oddziału
Krakowskiego ChSS Józef
Kossobudzki-Orłowski.

O dziesięcioletnich dziejach
tego wyróżnienia mówił prze­
wodniczący Rady Naczelnej
Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego, przewo­
dniczący [ Krakowskiej Rady
PRON Ryszard Zieliński.

Wystąpił również ksiądz
kapelan Marian Chmielowski.

Dr Tadeusz Adamek — se­
kretarz Komitetu Nagrody
im. Brata Alberta odczytał
protokół końcowy tegorocz­
nych prac tegoż komitetu.
Nagrodami im. Brata Alber­
ta wyróżniono — doc. dr hab,
Barbarę Miodońską za osią­
gnięcia w dziedzinie badań
nad sztuką religijną w Polsce,
prof. Adama Stalony-Do-
brzańskiego (pośmiertnie) za

wystrój malarski cerkwi w

Gródku pod Białymstokiem,
Romana Brandstaettera za

literacką twórczość religijną,
prof. Bohdana Urbanowicza
za całokształt działalności w

zakresie sztuki religijnej,
prof. Tadeusza Paciorkiewicza
za muzykę religijną, doc.

odprawy, od zwierzchnika
sił zbrojnych gen. armii
Wojciecha Jaruzelskiego,
uznanie i podziękowanie za

ofiarną i efektywną dzia­
łalność szkoleniową f wy­
chowawczą oraz wzorową
służbę i pracę dla Polski
Ludowej. Wszystkim żoł­
nierzom minister życzył
dalszych osiągnięć w reali­
zacji odpowiedzialnych za­
dań w spełnianiu żołnier­
skich i obywatelskich po­
winności.

zaplanowany w CPR wzrost

inwestycji odtworzeniowo-mo-
dernizacyjnych w celu zaha­
mowania dekapitalizacji ma­
jątku trwałego. Również zmia­
ny w strukturze inwestycji
wprowadzone w stosunku do
projektów pierwotnych idą —

w opinii OPZZ — na ogół w

słusznym kierunku, choć pro­
jekt CPR jest w tej sprawie
zdaniem związkowców nie
dość konsekwentny.

Komitet przyjął następnie
statut centrum studiów związ­
ków zawodowych przekazane­
go niedawno OPZZ przez Ra­
dę Państwa.

Uchwalono skierowanie do
rządu wniosku w sprawie
podniesienia diet za podróże
służbowe stosownie do wzro­
stu kosztów utrzymania i pod­
wyżek cen w zakładach ży­
wienia zbiorowego.

Rozpatrzono i postanowiono
skierować na posiedzenie Ra­
dy OPZZ projekt zasad wybo­
ru delegatów na II Zgroma­
dzenie Ogólnopolskiego Poro­
zumienia Związków Zawodo­
wych oraz wyboru organów
statutowych OPZZ. Te doku­
menty będą przedmiotem sze­
rokiej konsultacji w ruchu
związkowym przed II zgroma­
dzeniem, które prawdopodob­
nie odbędzie się za rok.

Komitet uchiyalił tekst de­
peszy do polskich organizacji
młodzieżowych należących do
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej, przekazu­
jąc im gratulacje i pozdrowie­
nia z okazji 40-lecia SFMD.

publikacji, jednostkowe zaś,
nie mniej ważne, doczekały
się już -załatwienia lub zosta­
ną załatwione w najbliższych
dniach. Pojawi się również na

naszych łamach artykuł doty­
czący efektów naszych dyżu­
rów. Pytanie na ten temat za­
dał jeden z Czytelników zau­
ważając, że prasa nie sprzyja
ludziom dobrej roboty, nie
broni jednostek aktywnych,
pi-sze o skutkach a nie o przy­
czynach zła. Ten problem i
więżące się z nim zagadnienie
skuteczności prasowej krytyki
i reakcji na nią też stanie się
tematem obszerniejszej publi­
kacji.

Stanisława Słoninę za rzeźbę
religijną, mgr Elżbietę Cha-
razińską za wystawę prac bł.
Brata Alberta w Muzeum
Archidiecezji Warszawskiej,
dr Zbigniewa Jóźwika za gra­
fikę sakralną. Józefa Serwika
za religjną rzeźbę ludową,
parafię w Rożnowicach — na

ręce proboszcza Tadeusza
Bączkowskiego — za konser­
wację drewnianego kościoła,
Chór Akademicki Katolickie­
go Uniwersytetu Lubelskiego
— z jego dyrygentem doc.
Kazimierzem Górskim — za

artystyczną prezentację pieśni
religijnej i narodowej w kra­
to i za granica. Teatr Drama­
tyczny Im. Jerzego Szaniaw­
skiego w Płocku za insceniza­
cję dramatów Karola Wojty­
ły. U)

Uroczystość
w Domu Polonii

W Domu Polonii w ub. so­
botę odbyła się dekoracja Me­
dalami 40-lecia Polski Ludo­
wej red. Antoniego Litwina z

Tygodnika ChSS „Za i prze­
ciw”, Mieczysława Pieszczyń-
skiego i Tadeusza Świątkow­
skiego z „Ars Christiana”.

Wiązankami .kwiatów orga­
nizatorzy uroczystości obda­
rzyli Jeraego Nowosielskiego
— z okazji mianowania go
profesorem zwyczajnym Aka­
demii Sztuk Pięknych w Kra­
kowie, Jana Krejczę — dzia­
łacza „Polonii” dla zasług, ja­
kie poniósł on w rozwijaniu
kontaktów między Polakami
w kraju i na całym świecie,
red. Olgierda Jędrzejczyka —

w związku z 35-leciem jego
pracy zawodowej w „Gazecie
Krakowskiej”.

Z dalekopisu
(a) Prokuratura Wojewódz­

ka w Szczecinie skierowała
do Sądu Rejonowego w

Świnoujściu akt oskarżenia
przeciwko Witoldowi Ch. —

rzemieślnikowi z Brzezin
koło Łodzi, któremu zarzu­
ca się usiłowanie przemytu
1.267 ty«. złotych.

Witold Ch. zatrzymany zo­
stał na przejściu granicznym
w Świnoujściu, 24 maja br.
z taką kwotą, ukrytą w sa­
mochodzie „fiat 125p”. Uda­
wał się on za granicę pro­
mem płynącym do Trave-
muende i Hamburga w RFN.

Według ostatnich, najbar­
dziej wiarygodnych informa­
cji, podczas napadu rabunko­
wego dokonanego w sobotę
wieczorem na supermarket
w belgijskim mieście Aalst
koło Brukseli zginęło 7 osób,
a dalszych 1S zostało ran­
nych.

UWAGA
CZYTELNICY!

W poniedziałek radca
prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 13—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami. Kra­
ków, Wielopole 1, III p.
pokój 33.

90. rocznica powstania

zorganizowanego ruchu ludowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

zacji społecznych. młodzieżo­
wych i zaproszeni goście: czło­
nek Biura Politycznego, I se­
kretarz KW PZPR w Tarno­
wie Stanisław Opałko, wice­
prezes NK ZSL Józef Kukuł­
ka, wiceprzewodniczący WK
SD Jerzy Harsze, przewodni­
czący RW PRON Jan Kuczek,
przewodniczący WRN Mieczy­
sław Menżyńskl.

Zebranych powitał prezes
WK ZSL w Tarnowie Stani­
sław Partyła, który w oko­
licznościowym przemówieniu
przypomniał pamiętny zjazd
w 1895 r. w Rzeszowie, w

trakcie którego została powo­
łana polityczna reprezentacja
chłopów polskich... Jako kla­
sowa partia chłopska dążymy
— powiedział m. iin. St. Par­
tyła — do należytego uwzględ­
nienia w programach rozwoju,
interesów wsi i rolnictwa.
Dobra, satysfakcjonująca po­
zycja społeczna jednej z pod­
stawowych Mas w Polsce,
twórcze rozwijanie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego i koali­
cyjny system sprawowania
władzy, wirunkują prawidło­
wy rozwój cłego kraju. Dzi­
siejsza uroczystość — stwier­
dził na zakończenie — jest wy­
razem hołdu dla naszej ludo­
wej przeszłości.

Krakowskie Dni i Poezji
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Biesiadę wzbogaciły utwory
Tadeusza Hołuja, Stanisława
Skonecznego. Anny Swirsz-
czyńskiej, Wincentego Fabera,
Haliny Poświatowskiej i Jalu
Kurka, czytane przez aktorów
Starego Teatru: Lidię Dudę,
Beate Paluch. Edwarda Luba-
szenkę i Leszka Piskorza.

(wok)
*

(Inf. wł.) W ramach IV Kra­
kowskich Dni Literatury w

niedzielę odbyło sie informa­
cyjne zebranie członków i kan­
dydatów krakowskiego oddzia­
łu ZLP. Na zebranie przybyli
dyrektorzy i redaktorzy Wyda­
wnictwa Literackiego oraz

krakowskiego oddziału Krajo­
wej Agencji Wydawniczej,
którzy poinformowali pisarzy
o aktualnej sytuacji w polskim
edytorstwie, poligrafii, gospo­
darce papierem, w aktualnych
uwarunkowaniach pracy wy­
dawnictw. W dyskusji poru­
szono m. in. sprawę stawek
autorskich, wydania almana­
chu pisarzy krakowskich i o-

gólnopolskiego słownika pisa­
rzy polskich.

W drugiej części zebrania
poruszono wiele istotnych dla
środowiska spraw organizacyj­

PODŁOGĘ oraz elementy blachar-
ki do Poloneza, silnik F 125-1500 —

sprzedam. Dębica, tel. 38-14.

g-91461

DOM murowany — sprzedam. Za-
t>iór, Zawada Uszewska. Gnojnik,
tel. 56. g-91330

PROFESJONALNE elektronarzę­
dzia firm: Bosch, Black and Dec­
ker lub innych — kupię. Kraków,
teL 37-16-22. g-91471

PRZETARGI

KPKS Oddział n w Krakowie, ul. Pachońsikego 5, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
da:
— samochód ciężarowy marki Star A-200, nr rej. KRB-44QV,

nr silnika 33858, nr podwozia 08605, ro>k produkcji 1976, sto­
pień zużycia 75 proc, cena wywoławcza 358.750 źł

— samochód ciężarowy marki Star A-2O0. nr rej. KRB-523H,
nr silnika 17438, nr podwozia 07667, rok produkcji 1977, sto­
pień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 358.750 ii

— samochód ciężarowy marki Jelcz-315, nr rej. KRA-573C,
nr silnika 117861534, nr podwozia 022004, rok produkcji 1978,
stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 574.000 zł

— sam-oćhód ciężarowy marka Jelcz-315, nr rej. KRA-153M,
nr silnika 077200658, nr podwozia 024350, rok produkcji
1979, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 574.000 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ogłoszenia tekstu
w KIPKS Oddział II Kraików, Pachońskiego 5, o godz. 10. W
przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12. Przy­
stępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10
proc, ceny wywoławczej w kasie KPKS Oddział II Kraków,
Pachońskiego 5. najpóźniej dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9057

Zakład Opracowań I Produkcji Aparatury Naukowej
„ZOPAN” 03-301 Warszawa, ul. Stalingradzka 29/31

INFORMUJE PT ODBIORCÓW
i>e jeszcze w bieżącym roku można kupić niżej

wymienione
ELEKTRONICZNE PRZYRZĄDY

KONTROLNO-POMIAROWE:

1. generatory impulsowe PGP-5A
2. generatory impulsowe KZ-1508A
3. generatory impulsowe KZ-1509A
4. generatory dekadowe KZ-1U5A
5. generatory dekadowe KZ-1118
6. generatory funkcyjne KZ-1404A
7. generatory RC PO-25A
8. częstościomlerze czasomnierae KZ-2O2-.-A
9. próbniki stanów logicznych KZ-3305

10. analizatory stanów logicznych 8-kanałowe
KZ-3307

liL analizatory stanów logicznych 16-kanalowe
KZ-3308

Zamówienia na powyżsae przyrządy należy składać
na adres Zakładu pocztą, telefonicznie 11-32-22 luib te­
legraficznie 813985.

Odbiór własny na miejscu.
Jednocześnie informujemy, te sprzedaż wszystkich

przyrządów produkcji ZOPAN prowadizą:
— Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolnego

„MERAZET”. 60-967 Poznań, ul. Czerwonej Armii
66/72,

— Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe „KABiDEZ”
03-301 Warszawa, ul. Stalingradzka 29/31.

ZAPRASZAMY. K-8890

Z koleś zabrał głos Stani-
olaw Opałko, który mówił o

sojuszu robotniczo-chłopskim i
podejmowanych działaniach
państwa na rzecz rozwoju wsi
i rolnictwa.

Życzenia przekazał też w

imieniu Stronnictwa pemo-
kiratycznego, wiceprzewodni­
czący WK SD w Tarnowie
Jerzy Harsze.

Miłym akcentem sobotniej
uroczystości było uhonorowa­
nie weteranów i działaczy lu­
dowych wysokimi odznacze­
niami państwowymi. Krzyże
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Stani­
sław Banaś, Józef Brzegowy.
Władysław Bryła. Władysław
Dubarek, Tomasz Garstka, Jan
Giemza, Józef Głuszak, Jan
Gruchała, Ludwik Grudzień.
Mieczysław Jaworski, Euge­
niusz Kania, Julia Klimaszew­
ska, Józef Kosakowski, Amalia
Kowalska, Stanisław Kozioł,
Władysław Kuter, Kazimierz
Laska, Henryk Łątka, Edward
Mazur, Stanisław Nowak,
Stanisław Okaz, Edward Pa­
choł, Witold Prażuch, Józef Ro­
sa, Stanisław Ryczek, Monika
Sieroń, Władysław Smołucha,
Władysław Suda, Leon Świet­
lik, Helena Węglarz. Wręczo­
no też 32 Złote, 13 Srebrnych
i 2 Brązowe Krzyże Zasługi.

(wisz)

nych. Za 2 miesiące odbędzie
sie zebranie sprawozdawczo-
-wyborcze, wybór delegatów na

Zjazd Ogólnopolski, już wczo­
raj dała się więc odczuć atmo­
sfera przedwyborcza. W burz­
liwej miejscami dyskusji m. in.
zarzucono zarządowi, że nie
wykorzystał przypadających na

oddział kwot z tytułu Fundu­
szu Literatury (Stanisław
Stanuch), które powinny być,
wzorem innych oddziałów, wy­
korzystane w ramach honora­
riów za spotkania autorskie.
Padł również wniosek (Jerzy
Harasymowicz), by przyszły
zarząd posiadał szerszy, bar­
dziej reprezentatywny skład.
Postulowano także rewizje u-

mowy na prowadzenie kawiar­
ni w siedzibie przy ul. Kano­
niczej (Krystyna Szlaga), po­
ruszono problem miejsca po­
dejmowania pisarzy — gości
zagranicznych oddziałdu, spra­
wę wysokości czynszu za dzier­
żawienie siedziby zarządu od­
działu i in.

W zebraniu uczestniczył m.

in. zastępca kierownika Wv-
działu Kultury KK PZPR Ed­
ward Byszewski, dvrektor Wy­
działu Kultury Urzędu m.

Krakowa Stefan Nawrot, a z

ramienia Zarządu Głównego
ZLP wiceprezes Janusz Rasz­
ko. (ks)

MIESZKANIE spółdzielcze, M-l,
(25 mS) w Gorlicach — zamienię
na Kraków, na podobne lub więk­
sze. Warunki korzystne. Oferty
91530 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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Kraj Rad zamierza w ciągu najbliższych 15 lat stworzyć
potencjał gospodarczy równy w przybliżeniu wielkością
potencjałowi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
poziomu życia wszystkich
warstw i grup społecznych
ludności, poprawić warunki
ich pracy i życia, w więk­
szym stopniu podporządkować
rozwój gospodarki zaspoka­
janiu potrzeb społecznych _

i
tworzeniu lepszych warunków
harmonijnego rozwoju czło­
wieka, utrwalać socjalistycz­
ny model życia. Realne do­
chody obywatela winny wzro­
snąć 1,6—1,8 raza;

— zapewnić każdej rodzi­
nie radzieckiej , oddzielne
mieszkanie lub własny dom,
oddać do użytku co najmniej
2 miliardy metrów kwadra­
towych powierzchni mieszka­
niowej;

— w przyspieszonym tem­
pie tworzyć fundusz spożycia
zbiorowego. W omawianym
okresie winien on wzrosnąć
dwukrotnie;

— całą działalność produk­
cyjną przestawić na intensy­
wne metody rozwoju, jak też

wydatnie podnieść wydajność
pracy — 2,3—2,5 raza — dzię­
ki czemu zostanie przyspie­
szone tempo rozwoju gospo­
darczego. dochód narodowy
winien wzrosnąć dwa razy, a

cały jego przyrost zostanie
zapewniony w wyniku wzro­
stu wydajności pracy;

— jednym z najważniej­
szych czynników intensyfi­
kacji produkcji będzie oszczę­
dne zużycie funduszy, surow­
ców, materiałów i energii.
Wzrost zapotrzebowania na

paliwa i energię zostanie po­
kryty w 75—80 proc. W wy­
niku oszczędnego ich zużycia,
energochłonność dochodu na­
rodowego zmniejszy się co

najmniej o 1,4 raza, a meta-
lochłonność co najmniej 2
razy;

— kontynuowana będzie
realizacja programu żywno­
ściowego ZSRR, którego ce­
lem jest pełne zaspokojenie
zapotrzebowania kraju 'na
produkty rolne i surowce

rolnicze, umocnienie bazy
materiałowo-technicznej rol­
nictwa i przyspieszony, pro­
porcjonalny rozwój komplek­
su rolno-przemysłowego;

— realizowany będzie kom­
pleksowy rozwój produkcji
towarów powszechnego użyt­
ku oraz sfery usług. Produk­
cja towarów rynkowych wzro­
śnie co najmniej 1,8—1,9 ra­
za, a wolumen usług dla lu­
dności zwiększy się 2,1—2,3
raza;

— w sposób zasadniczy
zmieni się polityka inwesty­
cyjna. Główne nakłady zosta­
ną skupione w przemyśle
ciężkim, przede wszystkim
maszynowym, który musi za­
pewnić techniczne przezbroje-
nie gospodarki, niezbędne dla
uzyskania zakładanego wzro­
stu wydajności pracy. W
szybszym tempie niż inne
dziedziny gospodarki narodo­
wej rozwijany będzie prze­
mysł chemiczny, elektrotech­
niczny i elektroniczny. Wszy­
stkie inwestycje muszą być
oddawane do użytku w ter­
minach kosztorysowych, a

terminy te zostaną poważnie
skrócone. Znaczny nacisk po­
łoży się na poprawę jakości
produkcji;

— wszechstronnie rozwija­
ne będą badania naukowe,
jak też doskonalony będzie
mechanizm współdziałania
nauki z gospodarką, co zna­
cznie przyspieszy wdrażanie
osiągnięć postępu naukowo-
-technicznego w gospodarce;

— na bazie naukowej do­
skonalony będzie mechanizm
zarządzania gospodarką;

— doskonalone będzie roz­
mieszczenie sił wytwórczych
w skali całego kraju;

— na zasadzie wzajemnych
korzyści rozwijane będą wię­
zi handlowo-gospodarcze, nau­
kowo-techniczne i kulturalne
z innymi krajami. Wszech­
stronnie rozwijana będzie
współpraca z krajami RWPG
i innymi krajami socjalistycz­
nymi, na wyższy poziom zo­
stanie

_ podniesiona socjalisty­
czna integracja gospodarcza.

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

dokonał premier Zbigniew
Messner.

Nie negując osiągnięć z

pierwszych łat działalności to­
warzystwa jego zasadniczy
rozwój — ilościowy i jakoś­
ciowy — przypada na okres
Polski Ludowej — podkreślił
Z. Messner — j jest ściśle
związany z budową i rozbu­
dową socjalistycznej gospodar­
ki. Widać to było już w la­
tach opracowywania pod kie­
runkiem Oskara Langego
pierwszego projektu zreformo­
wania gospodarki. Na począ­
tku lat osiemdziesiątych towa­
rzystwo znów stanęło na czele
przygotowania procesu zasad­
niczych zmian w polskiej e-

konomii.
Premier zaakcentował, że

niezależnie od oceny skutecz­
ności wdrażania reformy i głę­
bokości zahamowań — czy tó
obiektywnych, czy subiektyw­
nych, droga przeobrażeń zo­
stała . wyraźnie wytyczona.
Choć istnieją niebezpieczeń­
stwa i zagrożenia w tym pro­
cesie, to z drogi reformy nie
ma odwrotu.

Władze partyjne i państwo­
we — powiedział premier —

liczą na pomoc i współdziała­
nie towarzystwa w pilnowa­
niu przebiegu reformy i do-

stworzonemu
rozwijana będzie specjalizacja
i kooperacja produkcji.

Najważniejszym celem stra­
tegii gospodarczej partii był
i pozostaje nieustanny wzrost

materialnego i kulturalnego
poziomu życia narodu —

stwierdza się m. in. w pro­
jekcie głównych kierunków
rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego ZSRR na lata 1986—
1990 i na okres do 2000 roku.
Realizacja tego celu wymaga w

nadchodzącym okresie przy­
spieszenia rozwoju społeczno-
-gospodarczego oraz wszech­
stronnej intensyfikacji i po­
prawy efektywności produkcji
na bazie postępu naukowo-
technicznego. Trzeba będzie
podnieść na jakościowo no­
wy poziom siły wytwórcze i
stosunki produkcyjne, w spo­
sób zasadniczy przyspieszyć
postęp naukowo-techniczny,
zapewnić szybki rozwój stra­
tegicznych dziedzin gospodar­
ki, stworzyć potencjał pro­
dukcyjny równy swoimi roz­
miarami potencjałowi stwo­
rzonemu przez wszystkie po­
przednie lata.

Wychodząc z tych założeń
w okresie do 2000 roku na­
leży zapewnić dalszy wzrost

poziomu życia wszystkich
warstw i grup społecznych
ludności, głębokie zmiany w

sferze pracy i warunków ży­
cia ludzi, wzmocnić prosocjal-
ną orientację rozwoju gospo­
darki, jej ukierunkowanie na

tworzenie lepszych warun­
ków harmonijnego rozwoju
jednostki oraz utrwalenie
socjalistycznego modelu ży­
cia.

Zrealizować szeroki pro­
gram socjalny. Zwiększyć
realne dochody na jednego
mieszkańca o 1,6—1,8 raza (w
latach 1986—1990 średnia pła­
ca miesięczna ma wzrosnąć
o 13—15 proc. Czyli do po­
ziomu 215—220 rubli). W pro­
jekcie dokumentu podkreśla
się. iż wzrost wynagrodzenia
za pracę musi następować w

miarę wzrostu wydajności
pracy. Sprawą o kapitalnym
znaczeniu jest też moralne
stymulowanie wydajności
pracy.

Ważnym zadaniem jest isto­
tna poprawa warunków pra­
cy, walka o szybsze elimino-
wanie' pracy ręcznej i obni­
żenie jej udziału w sferze
produkcyjnej do 15—20 pro­
cent. Należy rozszerzyć mo­
żliwości rozwoju i wykorzy­
stania twórczych zdolności
wszystkich obywateli.

Należy pełniej zaspokajać
rosnące potrzeby ludzi ra­
dzieckich w zakresie różno­
rodnych towarów wysokiej
jakości oraz usług. Zadanie
polega na maksymalnym zbli­
żeniu się do uzasadnionych
naukowo norm racjonalnej
konsumpcji towarów rynko­
wych i artykułów spożyw­
czych. Handel winien zwięk­
szyć obroty towarowe blisko
1,8 raza (w dwunastej pięcio­
latce zakłada się wzrost o-

brotów towarowych handlu
o 18—20 procent).

Strategia rozwoju przewi­
duje też konsekwentne roz­
wiązywanie najważniejszego
zadania socjalnego — prak­
tycznego zapewnienia każdej
rodzinie oddzielnego mieszka­
nia bądź własnego domu. W
ciągu piętnastu lat zbuduje
się co najmniej 2 miliardy
metrów kwadratowych po­
wierzchni mieszkaniowej.

Kontynuowane będzie rów­
nież zwiększanie funduszu
spożycia zbiorowego, który
jest ważnym środkiem dal­
szego rozwoju systemu bez­
płatnej nauki, ochrony zdro­
wia i zabezpieczenia emery­
talnego. poprawy warunków
wypoczynku ludzi pracy. Do
roku 2000 fundusz ten wi­
nien wzrosnąć około dwa
razy (w dwunastej pięciolatce
wzrost ten wyniesie 20—23
procent).

Program rozwoju zakłada
też prowadzenie odpowied­
niej polityki demograficznej,
zwiększenie długości życia i
aktywności zawodowej lud-

słkonaleniu jej mechanizmów,
w kojarzeniu

' '

nospołecznych
raz szukaniu
rozwoju.

Z. Messner
stępnie, że w swojej pracy nie
będzie szczędził starań w celu
jak najlepszego wywiązania
się z obowiązku łączącego się
z ogromną odpowiedzialnością,
za obecny i przyszły los'kraju.
Liczę na pomoc towarzystwa
— powiedział premier — gdyż
niezależnie od emocji i tem­
peratury dyskusji, należy z

nich wydobyć to, co najlepsze
i najwartościowsze dla dobra
kraju.

Jedną z pierwszych uchwał-
zjazdu było jednogłośne nada­
nie zaszczytnego tytułu hono­
rowego prezesa PTE senioro­
wi ekonomistów polskich,
wielkiemu patriocie, zasłużone­
mu działaczowi społecznemu 1
państwowemu — prof. ■Cze­
sławowi Bobrowskiemu, co

spotkało się z burzliwym a-

plauzem wszystkich uczestni­
ków obrad.

Do problemu i pracy PTE w

minionej kadencji ustosunko­

interesów ogól-
i grupowych o-

dalszyęh dróg

podkreślił na-

w ciągu poprz
ności, umacnianie rodziny,
tworzenie warunków dla lep­
szego wychowania młodego
pokolenia oraz doskonalenie
systemu pomocy państwa dla
rodzin wielodzietnych i mło­
dych małżeństw. Ponadto za­
kłada się poprawę warunków
materialnych oraz opieki so­
cjalnej dla weteranów woj­
ny i pracy, obywateli w po­
deszłym wieku i inwalidów.
Zwiększone zostaną m. in.
minimalne emerytury. Dal­
sze kierunki działania to po­
prawa opieki zdrowotnej, pod­
niesienie poziomu wykształ­
cenia i kultury całej ludno­
ści poprzez doskonalenie dzia­
łalności szkoły ogólnokształ­
cącej oraz systemu kształce­
nia zawodowego, jak też po­
prawa form i organizacji wy­
poczynku, masowy rozwój
kultury fizycznej i sportu
oraz konsekwentne działanie
na rzecz ochrony, środowiska
naturalnego człowieka.

Strategia rozwoju przewi­
duje też zmiany, jakie nale­
ży przeprowadzić w gospo­
darce dla osiągnięcia omó­
wionych wyżej celów społecz­
nych. Przede wszystkim na­
leży przestawić produkcję na

zasadniczo intensywne ■tory
rozwoju. doprowadzić do
zdecydowanego podniesienia
wydajności pracy i na tej
podstawie zwiększyć tempo
rozwoju gospodarczego. Do­
chód narodowy kraju winien
wzrosnąć blisko dwa razy
(wzrost dochodu narodowego
zakładany na dwunastą pię­
ciolatkę wynosi 19—22 proc.).

Zapewnić wzrost dochodu
narodowego i produkcji
wszystkich gałęzi wytwór­
czości materialnej całkowicie
poprzez zwiększenie wydaj­
ności pracy. Podnieść społe­
czną wydajność pracy 2,3—2,5
raza (wydajność pracy w

dwunastej pięciolatce w ca­
łej gospodarce narodowej ma

wzrosnąć o 20—23 proc., a w

przemyśle o 23—25 proc.).
Założenia rozwojowe prze­

widują nasilanie reżimu o-

szczędnościowego w gospodar­
ce. bowiem jest on jednym z

najważniejszych czynników
intensyfikacji produkcji. O-
szczędne wykorzystanie wszel­
kich zasobów ma stać się pod­
stawowym źródłem zaspoko­
jenia rosnących potrzeb go­
spodarki narodowej. Należy
doprowadzić do tego, by
wzrost zapotrzebowania na

paliwa, energię, surowce i
materiały został w 75-—80
proc, zaspokojony w wyniku
ich oszczędnego zużycia. Za­
kłada się obniżenie energo­
chłonności dochodu narodo­
wego co najmniej o 1.4 raza.

a metalochłonności o prawie
2 razy. Zasoby naturalne i
materialne należy wykorzy­
stywać kompleksowo, w sto­
pniu maksymalnym elimino­
wać straty i nieracjonalne
nakłady. Trzeba szeroko
wprowadzać do obiegu go­
spodarczego surowce wtórne
i produkty uboczne.

Bardzo ważnym elementem
strategii rozwojowej jest też

polityka inwestycyjna. Zakła­
da się poprawę efektywności
inwestycji, skoncentrowanie
ich na priorytetowych kie­
runkach. przede wszystkim
zaś na renowacji produkcyj­
nych środków trwałych. Isto­
tne zwiększenie środków
przeznaczonych na technicz­
ne przezbrojenie i moderni­
zację przedsiębiorstw, jak też
skrócenie okresu amortyzacji
inwestycji.

Kolejnym zadaniem jest
poprawa wykorzystania pro­
dukcyjnych środków trwa­
łych. pełne wykorzystanie
mocy produkcyjnych, jak też

zwiększenie produktywności
środków trwałych.

W dzisiejszych czasach
nauka stała się samodzielną
siłą produkcyjną. Dlatego też
założenia rozwoju przewidu­
ją jej jak najszersze wyko­
rzystanie. Należy zapewnić —

stwierdza się w projekcie
dokumentu — powszechne
przyspieszenie postępu nau-

Czas reformy
wali się członkowie ustępują­
cych władz naczelnych: prezes
ZG PTE — Tomasz Afeltowicz
oraz honorowy prezes PTE,
przewodniczący Rady Głównej
Towarzystwa prof. Czesław
Bobrowski.

T. Afeltowicz w imieniu u-

stępujących władz podzięko­
wał za wysokie wyróżnienie
dla PTE, które traktowane
jest jako czynnik mobilizują­
cy do dalszej, aktywnej pracy
dla dobra kraju.

Członków towarzystwa —

stwierdził, — łączy wola dzia­
łania dla powszechnej i trwa­
łej racjonalizacji poczynań go­
spodarczych, a dzieli niekiedy
ocena aplikowanych gospodar­
ce systemowych i instrumen­
talnych środków naprawy.
Wątpliwości środowiska eko­
nomicznego dotyczą m. in. po­
stępu w przekształceniach
strukturalnych gospodarki, za­
kresu autonomii przedsię­
biorstw, nikłej efektywności
gospodarowania niektórych
jednostek gospodarczych j po­
ziomu ogólnej efektywności
gospodarczej. Problemy te e-

konomiści starają się ukazy­

ednich 68 lat
kowo-technlcznego. zastoso­
wanie jego wyników w pro­
dukcji i zarządzaniu oraz w

sferze usług i w życiu co­
dziennym.

Wyprowadzić gospodarkę
narodową na przodujące ru­
bieże nauki, techniki i tech­
nologii. Skuteczniej wykorzy­
stać właściwe socjalizmowi
formy i metody realizacji po­
stępu naukowo-technicznego.
Wzmocnić integrację nauki i
produkcji, poprawić organi­
zację i skrócić okres opraco­
wywania i wdrażania w go­
spodarce narodowej odkryć
naukowych, nowości techni­
cznych i wynalazków.

Podnieść jakość produkcji
i usług do poziomu najlep­
szych wzorów rodzimych i
światowych.

W tempie wyższym niż po­
zostałe branże rozwijać gałę­
zie i dziedziny produkcji o-

kreślające postęp naukowo-
techniczny oraz rozwiązywa­
nie zadań społecznych.

Produkcja przemysłowa zo­
stanie zwiększona ćo naj­
mniej dwukrotnie (założenia
na pięciolatkę przewidują
wzrost produkcji przemysło­
wej o 21—24 proc., w tym
środków produkcji o 20—23

'proc., a towarów konsump­
cyjnych o 22—25 proc.).

W pierwszej kolejności u-

macniany będzie przemysł
ciężki, który stanowi funda­
ment gospodarki kraju i pod­
stawę zapewnienia gpspodar-
ce narodowej środków pro­
dukcji. W poważnym stop­
niu przyspieszony zostanie
rozwój przemysłu maszyno­
wego. Stawia się zadanie isto­
tnego podniesienia poziomu
technicznego produkowanych
przez niego wyrobów. Trzeba
zapewnić tworzenie i wdra­
żanie urządzeń technicznych
nowych generacji pozwala­
jących zwiększyć wielokrot­
nie wydajność pracy oraz ob­
niżyć koszty produkcji.

Kolejny problem to ener­
getyka. Należy efektywniej
rozwijać kompleks pal-wowo-
-energetyczny i realizować
program energetyczny ZSRR.
Do poprawy bilansu paliwo­
wo-energetycznego kraju ko­
nieczne będzie zwiększenie
produkcji energii elektrycz­
nej w elektrowniach atomo­
wych co najmniej 5—7 razy,
a wydobycie gazu o 1.6—1,8
raza. Będzie się też szerzej
wykorzystywać nietradycyjne,
odnawialne źródła energii.

Przed hutnictwem, przemy­
słem chemicznym i innymi
gałęziami produkującymi ma­
teriały konstrukcyjne posta­
wiono zadanie dokonania głę­
bokich zmian jakościowych.

W najbliższej przyszłości
będzie konsekwentnie reali­
zowana. nakreślona w pro­
gramie żywnościowym ZSRR,
linia zmierzająca do pełnego
zaspokojenia zapotrzebowania
kraju na płody rolne i dal­
szego umacniania bazy ma­
teriałowo-technicznej rolnic­
twa. Przewiduje się przyspie­
szony i proporcjonalny roz­
wój wszystkich gałęzi kom­
pleksu rolno-przemysłowego,
jak też zwiększenie amorty­
zacji wszystkich środków
przeznaczonych na ten cel.
Zakończy się proces uprze­
mysławiania rolnictwa. Po­
przez kompleksową mechani­
zację, chemizację, elektryfi­
kację. meliorację ziem, jak
też szerokie stosowanie w

praktyce intensywnych tech­
nologii planowany jest zna­
czny wzrost wydajności wszy­
stkich upraw rolnych oraz

hodowli, zapewnienie stabil­
ności produkcji rolnej po­
przez sprowadzenie do mini­
mum jej uzależnienia od wa­
runków przyrodniczych i kli­
matycznych.

Realizowany też będzie dłu­
gofalowy program rozwoju
produkcji towarów powszech­
nego użytku oraz sfery usług.
Zakłada się zwiększenie pro­
dukcji towarów rynkowych
co najmniej 1.8—1,9 raza, a

usług dla ludności — 2.1—2,3
raza.

wać i rozwiązywać także we

współpracy z innymi środowi­
skami.

Nawiązując do minionej ka­
dencji mówca stwierdził, że w

najtrudniejszych chwilach to­
warzystwo
działalności,
gospodarczej
czynnika
członków i agendy PTE, nada­
ła nowy sens działalności to­
warzystwa. Rozwinięto eduka­
cję ekonomiczną społeczeń­
stwa, rozumiejąc przez to nie
tylko uczenie zawodu, ale eko­
nomicznego myślenia i szuka­
nia samodzielnych rozwiązań
Członkowie towarzystwa po­
parli i będą popierać wszy­
stko co wzmacnia reformę.

Zabierając głos prof. Cze­
sław Bobrowski stwierdził, że
do procesu reformowania go­
spodarki należy podchodzić
bez zbytecznych niejednokrot­
nie emocji. Upływający czas po­
kazał wprawdzie, że niektóre
przyjęte na początku rozwiąza­
nia nie w pełni się sprawdziły
i trzeba je było korygować,
jednak n:ę brakuje także

przykładów, że niedoceniane sandra Okuniewskiego.

nie zaprzestało
Sprawa reformy■odegrała rolę

aktywizującego

Na nowy jakościowo po­
ziom zostanie podniesione bu­
downictwo inwestycyjne, po­
prawi się jakość i obniży ko­
szty własne prac budowla­
nych, a w ciągu najbliższych
10 lat skróci się 1,5—2 razy
okres budowy i moderniza­
cji obiektów.

Program strategiczny zakła­
da przyspieszony rozwój na

nowej bazie technicznej tran­
sportu, w tym również tran­
sportu rurociągowego, łącz­
ności, systemu zaopatrzenia
materiałowo-technicznego oraz

innych części infrastruktury
produkcyjnej.

W warunkach tak rozle­
głego kraju jak ZSRR bardzo
duże znaczenie ma harmo­
nijny rozwój gospodarczy i
społeczny wszystkich republik
związkowych, w związku z

czym nasili się komplekso­
wość rozwoju i specjalizację
gospodarczą republik oraz

rejonów, gospodarczych. Bę­
dzie się doskonalić rozmie­
szczenie sił wytwórczych w

skali całego kraju.
Niepoślednią rolę w rozwo­

ju gospodarczym będzie też

odgrywać współpraca z za­
granicą. Postawiono zadanie:
na zasadzie wzajemnych ko­
rzyści rozwijać więzi handio-
wo-gospodarcze. naukowo-te­
chniczne i kulturalne z in­
nymi krajami, pełniej wyko­
rzystać zalety międzynarodo­
wego podziału pracy, przede
wszystkim z krajami wspól­
noty socjalistycznej. Współ­
praca z krajami RWPG i in­
nymi krajami socjalistyczny­
mi będzie dalej rozwijana.
Zakłada się podniesienie na

wyższy poziom socjalistycz­
nej integracji gospodarczej,
rozwijanie specjalizacji i koo­
peracji produkcji oraz poszu­
kiwanie nowych, skutecznych
form współpracy. Konsekwen­
tnie będzie realizowany, we­
spół z innymi krajami RWPG
program rozwoju współpracy
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej do roku 2000 i to na

bazie zarówno dwu- jak i
wielostronnej. Podobnie też

będzie realizowany wspólny,
kompleksowy program po­
stępu naukowo-technicznego
krajów RWPG do roku 2000.
We współpracy z krajami
RWPG będzie się kłaść nacisk
na bezpośrednią współpracę
przeds'ębiorstw oraz zakłada
się tworzenie wspólnych
przedsiębiorstw.

Będzie też prowadzone kom­
pleksowe doskonalenie zarzą­
dzania. Będzie się w więk­
szym stopniu wykorzystywać
zalety i możliwości socjalisty­
cznego systemu planowania.
Zwiększy się rolę ekonomicz­
nych metod zarządzania i sa­
modzielność gospodarczą oraz

odpowiedzialność ekonomicz­
ną zjednoczeń i przedsię­
biorstw.

Warunkiem pomyślnej rea­
lizacji wszystkich stawianych
zadań jest zwiększenie roli
rad deputowanych ludowych
— najważniejszej formy so­
cjalistycznego ludowładztwa
— w działalności gospodar­
czej i społeczno-kulturalnej.
Zwiększy się udział ludzi pra­
cy w zarządzaniu.

Realizacja postawionych za­
dań pozwoli podnieść społe­
czeństwo’ radzieckie na wyż­
szy stopień postępu gospodar­
czego i społecznego. ZSRR
wejdzie w trzecie tysiąclecie
jako jeszcze potężniejsze i
bardziej rozwinięte mocar­
stwo. a dzięki swoim osiąg­
nięciom będzie wywierać co­
raz większy wpływ na bieg
wydarzeń światowych.

Dwunasta pięciolatka —

1986—1990 — będzie miała
kluczowe znaczenie dla rea­
lizacji zadali zakrojonych na

daleką perspektywę. Główne
zadanie dwunastej pięciolat­
ki polega na zwiększeniu
tempa oraz efektywności roz­
woju gospodarki na bazie
przyspieszonego postępu nau­
kowo-technicznego, technicz­
nego przezbrojenią i rekon­
strukcji produkcji, intensyw­
nego wykorzystania istnieją­
cego potencjału produkcyjne­
go, doskonalenia systemu za­
rządzania i mechanizmu go­
spodarczego oraz podniesie­
nia na tej podstawie pozio­
mu życia narodu radzieckie­
go.

Zawarte w dokumencie
wytyczne rozwoju gospodar­
czego i społecznego ZSRR na

okres 1986—1990 będą stano­
wiły podstawę do opracowa­
nia dwunastego pięcioletnie­
go planu rozwoju gospodar­
czego i społecznego ZSRR.

niegdyś mechanizmy dziś po­
kazują swoje walory i przy­
noszą korzyści. Łączenie stra­
tegicznej roli planowania z u-

działem rynku i samodzielno­
ścią przedsiębiorstw — to

idea, którą należy rozwijać.
W dyskusji znalazły odzwier­
ciedlenie najistotniejsze prob­
lemy środowiska polskich
ekonomistów, a przede wszy­
stkim kwestie dalszego u-

sprawniania funkcjonowania
gospodarki, sżybszego i kon-
sekwentniejszego realizowania
założeń reformy gospodarczej.

W dyskusji głos zabrał też

prof. Jan Kaczmarek, prezes
NOT, który mówił o koniecz­
ności współpracy środowiska
inżynieryjnego z ekonomicz­
nym. Zjazd podjął też . uch­
wałę o zwołaniu w 1987 r. w

100-lecie PTE kongresu eko­
nomistów.

Zjazd udzielił absolutorium
ustępującym oraz wybrał no­
we władze naczelne towarzy­
stwa. Prezesem Zarządu Głów­
nego PTE wybrany został
Zdzisław Sadowski, a prze­
wodniczącym Rady Głównej
prof. Józef Pajestka. Prze­
wodniczącymi Głównej' Komi­
sji Rewizyjnej i Głównego
Sądu Koleżeńskiego wybrano
Tadeusza Łuczyckiego i Alek-

teatry ^2%-
OPERA - Teatr lin. J Słowac­

kiego (pl. Ducha 1) S. Moniuszko.

Straszny dwór — 11 (spektakl
zamknięty). MASZKARON (Wieża
Ratuszowa): T. Rattlgan: Arleki-
nada — 20.15. TEATR 38 (Rynek
GL 7): Nie będzie więcej firma­
mentu — 19 (gościnnie The Al-
chemical Theatre z Nowego
Jorku). SCENA SZKOLNA
PWST (Warszawska 5): Wieczór
Trzech Króli — 19.15

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34). Grey-
stoke: legenda Tarzana, władcy
małp (ang. 12 lat) — 16.30;
Pechowiec (fr. 12 lat) — 19.15, KUL­
TURA (Rynek GL 27): Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 15 lat) —

9.30, 11.45, 18, 20; Piętno (poi. 18

lat) — 14; Wodne dzieci (ang. b .o.)
— 16.13 KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Ósmy dzień tygodnia
(poi. 15 lat) — 16, 18/20. MŁODA

GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Wodne dzieci (ang. b .o.) — 16;
(18 i 20.15 — seanse zamknięte).
PASAŻ BIELAKA: Zatrzymany
pociąg (radź. 15 lat) — 15, 17, 19.
ROTUNDA (Oleandry 1): DKF --

film prod. poi. — 29. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Pecho­
wiec (fr. 12 lat) — 16, 18, 20. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 16, 18, 20.
SFINKS (Majakowskiego 2); Prze­
praszam, czy tu biją? (poi. 18 lat)
— 16, 18, 20. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Och Karol (poi.
15 lat) — 16, 18, 20, UGOREK (os.
Ugorek): Diabeł morski (radź,
b.o.) — 15; Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 17; Ballada
o Narayamie (jap. 18 lat) — 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Paris,
Texas (RFN-fr. 18 lat) — 15.30,
18.15; W pogoni za szmarag­
dem (USA 15 lat) — 21, WARSZA­
WA (Stradom 15): Kobieta i ko­
bieta (poi. 15 lat) — 15.45;
Werdykt (USA 15 lat) — 17.45,
20.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1).
(9 — seans zamknięty); Powrót
Jedi (USA 12 lat) — 12; Christine

(USA 18 lat) — 15.45; Niech trwa

oczarowanie (radź. 15 lat) — 18;
Być albo nie być (USA 15 lat) —

20. WRZOS (Zamojskiego 50): Po­
wrót z orbity (radź. 12 lat) —

15.30; Gry wojenne (USA 12 lat) —

17.30, 19.45. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Niespodziewana wizyta (radź. 15

lat) — 16; Więzień Brubaker (USA
18 lat) — 18. 20.

DOBCZYCE — Raba: Fanny i
Aleksander (szwedz. 18 lat); Sza­
leństwa panny Ewy (poi. b.o.).
GDÓW — Promyk: Gepard (radź.
15 lat); Krewniacy (radź. 15 lat);
Duch (USA 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Szalony kankan (CSRS-
austr. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne

wystawy~^/r
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (niecz.) . SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA

(niecz.). MUZEUM KATEDRAL­
NE (niecz.) . Wyst. „Wawel zagi­
niony’* (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM w PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (niecz.).
MUZEUM W. L LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” (nieczynna). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41)1
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna • działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
„Lenin — Luksemburg — Lieb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” (9 — 15, wstęp wol­
ny). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY: (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Krakowa”

(niecz.). Jana 12: Wystawa — „Mi­
litaria i zegary** (niecz.). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(niecz.) . GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17).
Współczesna fauna polska (niecz.)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawa: „Polska kul­
tura ludowa” (15—18, wst. wol.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): "Wystawy „Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski”
„Pradzieje N. Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(9—14). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh. Getta 18): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): (niecz.) . BWA (plac Szcze­
pański 3aV Wystawa „Fotografie
chłopów polskich do 1944 roku”

(niecz.) . GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): (niecz.). GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): (11.30-15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria pol­
skiej sztuki XIX wieku (10—16)
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 3): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): (10—16). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (10—15.30).
NOWY GMACH (ad. 3 Maja 1)
Galeria poi. sztuki XX w. (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28). „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (niecz.) .

MUZ. LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al. Planu 6-letniego
17): (niecz.) . PAŁAC SZTUKI (plac
Szczepański 4): Wystawa- „Graz
— stolica kraju związkowe­
go Styrii” (niecz.). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4). CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: Wyst.
grafiki K Hierowsklej (11—181.
KLUB MPiK (pl. Centralny). CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA:

(10—20). GALERIA ZPAF (Anny
«): (niecz.) . GALERIA KTF (Boha­
terów Stalingradu 13): (9—19)
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY

(9—13). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH: (niecz.). KOPALNIA SO­
LI: (niecz.).

MYŚLENICE — Muzeum Regio-
nalue (Sobieskiego 3): Wyst. „Kra­
ków w malarstwie'* (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie):
(niecz.). MDK (Świerczewskiego
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14): (8—21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Maja
la): Wystawy: „Kompozycie kwia­
towe Rozalii Kutrzebowej”, „Z za­
dumy na szlaku” (wyst. fotograf.) -

(niecz.).

szpitale Ol
DYŻURNE M-F

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna cała

dobę).
CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14, tel. 999, Zachoro­
wania i przewozy: tel. 22-29-99 .

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99, Nowa Huta — tel.

44-49-99, Krowodrza (Piastowska) —

tel. 33-39-99: (Białoprądnicka 8) —

tel. 34-37-15, Krzeszowice — tel.
99, Jerzmanowice — tel. 48, Pro­
szowice — tel. 9, Myślenice — tel.

999, Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999,
tel. miejski 76-14-44, Wieliczka —

tel. 22-33-54 i 78-38-66; tel. alarmo­
wy 999, Niepołomice — tel. alar­
mowy 198, tel. miejski 21-02-09 .

Iwanowice, tel. 99.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-65 (czynna 8—15).
Długa 88, — tel. 33-42-90,

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Krakowska 1 — tel. 66 -23-21,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117 — tel.

37-44-01, Kozłówek (pawilon) —

tel. 55 -51-87, Nowa Huta: al. Re­
wolucji Październikowej 6 — tel.

44-17-19, Centrum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5).

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10).

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, At-

werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
— tel. 55 -56-64 (7 —21 .30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3, tel. 37-55 -76 (7—22).

POGOTOWIE TECZNICZNE —

„POLMOZBYT” (ai. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan)
9, 11, 13, 15, 17.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul Wiśl-
na (10—16): tel. 22-98-22, wewn. 33

(10—15.30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 10.00,12.05,14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00—8 .00 Poranne sygnały. 8.05
Obserw. 8.10 Muz. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11 .00
Konc. przed hejnałem. 11.57 Ko­
mun. o st. wód. 12 .30 Muz folki,
malow. 12.45 Roln. kwadr. 13.00
Komun. 13.10 Radio Kierowców.
13.30 Z tańcem przez wieki. 14 .05

Mag. muz. „Rytm”. 15.55 Radio
Kierowców 16.05 Muz. i aktualn.
17.30 Przygoda z pios. 18.20 Jazz
i pios. 19.30 Radio — dzieciom:
. .Kubuś Puchatek” — ode 5. 20.15
Konc. życzeń. 20.45 Opow. pisarzy
republik radź. 20.55 Inf. Banku
PKO. 21 .00 Komun. 21.05 Kron.

sport. 21.15 Kroniki wędrówek F
Liszta. 22.05 Zbliżenia. 22.15 Radio­
wy suplement do telewiz. leksyko­
nu polskiej muz. rozr. 22.55 W kil­
ku takt., w kilku słów. 23 25 Dla

tych, co nie lubią rocka 0.00
Wiad. i muz. nocą.

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zaprasz. do Trójki. 6.10
24 godziny w 10 minut 8.00, 9.00,
12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 — Ser­
wis Trójki. 7.30 Polit. dla wszyst­

kich. 8 .30 „Koniec końców” — ode
29 (powt.). 9 .05 Przeboje tyg. 9 .15

„Moje pejzaże”: W. Zin. 9 20 Mała

poranna muz. 9.40 Minlat. poel.
9.45 Mała poranna muz. 10.00 Sztu­
ki użytkowe 10.15 Muz. Interklub;
Kiermasz płyt wytw. „Amiga”.
10.50 Stawiam na. 11 .00 Polskie ar­
chiwum jazz. 11.30 Są sprawy. 11.40

Przeboje tyg. 11.50 „Bunt” — ode.
30 (powt.). 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Koniec końców” — ode. 30 .

13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Jubilat:
Saint Saens. 15.05 Przypominamy
zespół „Byrds”. 15.45 Sport Trójka.
16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki. 17 .30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 „Moc i chwała” —

ode. 3 . 19.30 Trochę swinga 19.50

„Bunt” — ode. 31. 20.00 Katalog na­
grań: Uriah Heep, 20.45 Klub Trój­
ki: „Kiedy trudno jest być part­
nerem”. 21.00 Trzy kwadr jazzu-
21.45 Klub Trojki, cz. 2. 22 .05 24

godziny w 10 minut 1 inf. sport.
22.15 Nowa muz., nowa wrażliwość.
22.45 „Zjawisko”: Julian Przyboś,
cz. 1. 23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.50

„Sprawa osobista” — ode. 2.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 Mię­
dzy nami. 7 .40 Jęz. franc. 8.10
Pierwsze lata życia — mag. dla

młodych rodziców. 8.50 Aktualn.
9.00—14 .00 Przerwa na UKF 67.67
MHz. Progr. tylko na fali śr. 219 m.

9.05 Czarcie pole (śród. społ. przyr.
kl. 1). 9.35 Nie tylko dla słuch, w

mund. 10.00 W dobie Oświecenia

(muz. kl. 7—8). 10.30 Kolękcje płyt.
11.00 Modele miłości (przysp. do

życia w rodź. ki. lic.). 11 .30 Dyry­
genci WOSPR i TV. 12.10 Odpow.
słuchaczom. 12.20 Polskie zesp.
instrum. 12 .30 Matysiakowie. 13.00
Czarcie pole (śród. społ. przyroda,
kl. 1). 14.00 Popoł. Młodych Słuch.
16.00 „Brent” — fr. 16.10 Leksykon
lekkiej muzy. 16.30 Widnokrąg.
17.05 Primadonna stulecia Maria
Callas. 18.00 Radiowy Poradnik

Język. 18.10 Pios. starej Warsza­
wy. 18.40 St. Ekspertów. 19 40 Jęz.
ros. 19.55 W trosce o przyszłość.
20.20 Wieczór Muz. i Myśli: Sztu­
ka na co dzień. 22.00 Akad. muz.

dawnej. 22 50 Lektury „Czwórki”.
23.00 Muzykoterapia. 23.30 Czło­
wiek i nauka. 23.55 Kalend, rad.

tV-PROGRAM
PROGRAM I

13.30 TTR — mat., sem. 1;
Wzory skróconego mnożenia

14.00 TTR — fiz., sem. I:
Prawa ruchu

15.55 NURT: Religiozna­
wstwo

16.25 Program dnia: DT >—
wiadomości

16.30 Dla młodych widzów:
„Stowarzyszenie myślących”

16.55 Kino „Zwierzyńca”:
Ogrody zoologiczne świata —

„Manilla” — serial dokum.
prod. RFN

17.20 DT — wiadomości
17.30 „Stawka większa niż

życie”, ode. 11 pt. Hasło — se­
rial sens. prod. TP, reż. A.
Konic

18.30 Echa stadionów
19.00 Dobranoc; „Alicja po

drugiej stronie lustra”
19.10 Laboratorium: Sensa­

cje archeologiczne
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr TV: William

Szekspir „Hamlet” — cz. 1,
reż. Jan Englert. Wyk.: J.

Frycz, E Dałkowska, T. Huk,
E. Domańska, M Voit, M. Ko-
narowski, A. Ferency, G. Wons
C. Morawski i in.

21.55 DT — komentarze
22.50 Teatr TV: „.Hamlet”,

cz. 2
23.40 DT — wiadomości
23.45 J. niemiecki, lekcja 4.

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Savoir-vivre na cztery

osoby i stół
17.30 Moja muzyka: Zbig­

niew Pawlicki
18.00 „Kosmiczny test” —

teleturniej
18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Piękni i wspaniali
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Szkice historyczne: Czy
Polska wybuchła?

20.15 Oblicza polskiego ki­
na: „Uciec jak najbliżej”, reż.
Janusz Zaorski'

21.55 Nasza Warszawa
22.55 Nagroda czy kara? —

rep.
23.10 Wieczorne wiadomości

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.25 Życie w przyrodzie
17.00 Kompas
18.20 Wieczorynka
20.00 „Dzieci słońca” — in­

scenizacja
21.45 „Okazja dla inspekto­

ra” film bułg.

PROGRAM II

16.55 Pionierska Jaskółka
17.30 „My mali muzykanci”

— serial (3)
18.00 „Świat księgi dżungli”
19.10 Wieczorynka
20.00 Mistrzostwa świata w

gimnastyce sportowej
22.10 Orbis pictus: Samochód

na wojnie
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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Ostre strzelanie lidera
W przedłużonym sezonie ekstraklasy rozegrane wstały mecze

drugiej kolejki rundy rewanżowej. Wysoką formę prezentuje
pod koniec sezonu łódzki Widzew. Łodzianie, którzy dotychczas
mieli największe kłopoty ze zdobywaniem bramek, rozgromili
w tej kolejce Górnika Wałbrzych, adobywająo ich aż 6, Tym
samym Widzew umocnił się na pozycji lidera. Wicelider, Legia,
wygrał w>prawdzie spotkanie ze Śląskiem, ale nie przyszło mu to
łatwo. Za niespodziankę należy uznać remis w Zabrzu Górnika
• outsiderem Motorem. Strata jednego punktu w tym meczu

zwiększyła dystans zabrzan do lidera do 4 pkt. Z pozostałych
meczy na uwagę zasługuje zwycięstwo Stali nad Lechem, który
tym samym stracił dystans do czołówki.

- Stal — Lech 2:0 (1:0). Bram­
ki dla mielczan zdobyli: Filip­
czakw45min.iBaniakw89
min. Interesujące spotkanie, w

którym w pierwszej połowie
przewaga należała do gospoda­
rzy. Po przerwie poznaniacy
ruszyli do bardziej zdecydowa­
nych; ataków, ale dwukrotnie
ićh zapał został ostudzony. Z
dwóch bramek zdobytych w

ostatnich minutach spotkania sę­
dzia nie uznał gola zdobytego
przez Filipczaka.

Górnik Zabrze — Motor 1:1

(1:1). Bramka dla Górnika —

Pałasz w 34 min., dla Motoru —

Szczepański w 36 min. Było to

jedno z najsłabszych spotkań
mistrza Polski. Wprawdzie prze­
waga należała do gospodarzy,
ale nie potrafili oni sforsować
nie najmocniejszej przecież o-

brony lubelskiej.
Legia — Śląsk 1:0 (1:0). Bram­

kę zdobył Arceusz w 41 min.

Legioniści są już wyraźnie zmę­
czeni sezonem. Oba zespoły nie

zaprezentowały najwyższej for­
my. W Legii nie zagrał Buncol,

który tuż przed meczem dostał

wysokiej temperatury.
Buch — GKS 2:2 (0:1). Bram-

Ifi dla Ruchu: Warzycha w 47
min. 1 Nowak w 89 min.; dla
GKS Kubisztal w 10 min. i
Morcinek w 75 min. Ruch ura­
tował 1 punkt tuż przed koń­
cowym gwizdkiem, kiedy to

przypadkowy strzał Nowaka tra­
fił do bramki Sęka. Zdecydo­
wanie lepsze wrażenie pozosta-
wHd po sobie piłkarze z Kato­
wic.

Widzew — Górnik Wałbrzych
8:1 (3:0). Bramki dla Widzewa:
Sńiolarek 2 w 24 1 28 min., No­
wak 2 w 68 1 76 min.. Jaworski
w 4 min. oraz Leszczyk w 60
min.; dla Górnika Janikowski
w 87 min. Łodzianie z łatwością
pokonali przeciwnika, który
próbował pokazać w Łodzi o-

twąrtą grę. Przy słabej posta­
wię, poza Ciołkiem, całego ze­
społu nie mogło to przynieść
pozytywnego efektu.

Zagłębie Lubin — Bałtyk 2:1

(1:0). Bramki dla Zagłębia Ptak
1 (w 3 minucie z karnego i 46

min.); dla Bałtyku Przygodzki w

84 min. Zwycięstwo gospodarzy
cieszy kibiców, ale zostało
ono odniesione w kiepskim sty­
lu. Jedyną jaśniejszą postacią
tego meczu był napastnik Za­
głębia Ptak. Po meczu obrażeni
działacze Zagłębia nie zorgani­
zowali konferencji prasowej
„karząo” w ten sposób dzienni­
karzy za krytyczne uwagi pod
adresem klubu.

Pogoń — ŁKS 1:1 (1:1). Bram­
ka dla Pogoni Leśniak w 3

min.; dla ŁKS Baran w 13
min. Optyczna przewaga gospo­
darzy , nie została udokumento­
wana bramkami. Groźne były
kontry ŁKS, ale m. In. Gie­
rek nie potrafił strzelić do pu­
stej bramki.

Lechia — Zagłębie Sosnowico
0:0. Słabiutkie spotkanie, w któ­
rym oba zespoły zaprezentowa­
ły antyfutbol. Piłkarze czuli się
już wyraźnie zmęczeni sezonem.

(JK)

Koszykarze WISŁY awansowa­
li na 2 miejsca w tabeli po so­
botnim zwycięstwie w Krakowie
nad Zastałem Zielona Góra 92:85
(49:36). Końcowy wynik sugeruje
w miarę wyrównaną walkę. I

rzeczywiście ambitnie grający
goście zaskoczyli gospodarzy w

pierwszych minutach agresywną
grą w obronie, celnie strzelali
niemal z każdej pozycji. Zastał

prowadził w 3 min. 7:0, a w 8
min. nawet 21:10.

Wisła rozgrywała się dość dłu­
go, ale kiedy wreszcie złapała
rytm rywal miał niewiele do

powiedzenia. Już w 15 min. „Wa­
welskie smoki” prowadzą jed­
nym punktem, a w ciągu naj­
bliższych 3 minut gospodarze
strzelili 14 pkt., a przeciwnicy
tylko 2. Wisła gra nadal swobo­
dnie, szybko, mądrze kieruje
akcjami. J. Seweryn (grał w so­
botę bardzo zespołowo, nie nad­
używał indywidualnych popi­
sów), rozstrzelali się pod koszem
Fikiel i Kudłacz.

Ta dobra gra wiślaków trwa

gdzieś do 30 min. kiedy to pro­

wadzą już 24 pkt. Ale w tym
miejscu pochwalić trzeba Zastał,
goście mimo dużej straty do
końca meczu grali niezwykle
ambitnie, próbowali w obronie

pressingu. Krakowianie usatys­
fakcjonowani wysokim prowa­
dzeniem nie grali już tak skon­
centrowani i Zastał w końcówce

zmniejszył rozmiary porażki do
7 pkt. Goście musleli jednak w

sobotę przegrać, bo dysponowali
wprawdzie dość wyrównanym
składem, ale nie mieli w swoich

szeregach graczy na miarę Fi-

kiela, Seweryna 1 Kudłacza,
którzy w sobotę dali próbki swo­
ich dużych możliwości. Kilka u-

danych zagrań miał wprowadzo­
ny po przerwie młody Staszak.

Punkty zdobyli dla Wisły: Fi-
kiol 40, Kudłacz 24, Seweryn 13,
Staszak 8, Suda 4, Sadok 3, naj­
więcej dla Zastalu: Olczak 17 1
Nowacki 16.

Hutnik stoczył w Wałbrzychu
bardzo zacięty pojedynek z Gór­
nikiem, ostatecznie Jednak prze­
grał 2 punktami 77:79 (37:41).

Wśród gospodarzy brylował
Młynarski zdobywca aż 41 pkt„
najwięcej punktów dis Hutnik*

zdobyli: Mielcarek 27 i Matysiak
14.

Po T kolejce jedyną niepokona­
ną drużyną jest Śląsk, Wisła a-

wansowała na IT miejsce, ale
czeka ją teraz seria trudnych
spotkań. Hutnik daleko na 11

pozycji. (ANS)
Tnne wyniki: Slask — Społem

Łódź 117:59 (52:38), Baildon —

Legia Warszawa 92:89, Stal Bo­
brek — Zagłębie 77:74 (46:43),
Lech — Gwardia Wr. 85:36
(49:46).'

1. Śląsk 7 14 650—537
2, WISŁA 7 12 '

654—554
3. Lech 7 12 655—600
4. Stal Bobrek 7 11 580—578
5. Zagłębie 6 10 507—465
6. Gwardia 7 10 587—563
7. Zastał 6 10 473—464
8. Górnik 7 10 532—576
9. Legia 7 9 605—610

10. Baildon T 9 594—647
11. HUTNIK T 9 573—657
12. Społem 7 7 416—684

Ciężka przeprawa wiślaczek

Dwa oblicza

derbowych zmagań

W ostatnim meczu rundy Je­
siennej piłkarze Wisły pokonali
w derbach regionu tarnowską
Unię 3:2 (3:0). Bramki dis Wi­
sły zdobyli Wróbel 2 (33 i 44

min.) ora* Banaszkiewicz w 22
min.; dla Unii M. Foszcz w 56
min. 1 Curyło w 89 min.

Sobotnie derby miały dwa
oblicza. W pierwszej części spot­
kania przewagę miała Wi­
sła i mimo iż nie grała re­
welacyjnie zdołała zdobyć trzy-
bramkową przewagę. Krakowia­
nie od pierwszych minut atako­

wali bramkę Ślęzaka, ale po­
czątkowo kończyło się tylko na

strachu tarnowskiej defensywy.
W 22 min. niefortunnie wy­
bijał piłkę z własnego pola
karnego Sobczyk 1 ta trafiła

pod nogi Banaszkiewicza, który
nie miał problemów z umiesz­
czeniem jej w siatce. Po zdo­
byciu prowadzenia groźnie na

bramkę gości strzelali Smagacz
1 Wróbel, z ten ostatni w 33
min. po wymianie piłek z Siud-
kiem zdobył drugiego gola. Na

minutę przed końcem pierw­

^SKALEJW
S doskopO

Z DALEKOPISU

♦ (k) Jurij Korellew, 29-
-letnl gimnastyk radzieoki

wywalczył tytuł mistrza
świata na zawodach w Mon­
trealu, uzyskując końcową
ocenę — 117,850 pkt.

♦ Puchar Europy w siat­
kówce mężczyzn: Stal Stocz­
nia Szczecin — Sollantuna

Szwecja 3:1 (15:2, 15:4, 16:18,
15:5). Awans Stali, która

pierwszy mecz wygrała 3:0.

W rewanżowym meczu

drugiej rundy PE w piłce
ręcznej mężczyzn, Wybrzeże
Gdańsk przegrało w Bernie
i miejscowym BSV 21:26

(12:13). Mimo porażki gdań­
ski zespół awansował do dal­
szej fazy PE.

Zwycięzcą tenisowego
turnieju w Sztokholmie zo­
stał John McEnroe, który w

finale pokonał nadspodzie­
wanie łatwo Andersa Jarry-
da 6:1, 6:2.

Kolumbijski kolarz
Efrain Dominguez uzyskał

na teras w Meksyku naj­
lepszy na świeci* ozas

(wśród zawodowców) w wy­
ścigu na 1 km ze startu za­
trzymanego 1.05,20 tek.

Jaroszewski
i van Boeyen

bezkonkurencyjni
Trzeci z wyścigów przeła­

jowych z cyklu Grand Prix

„Dziennika Ludowego” wy­
grał w niedzielę w Gorzo­
wie Henrik Djernis (Dania)
przed Grzegorzem Jaro­
szewskim 1 Janem Wieja-
kiem.

W wyścigu juniorów zwy­
ciężył po raz trzeci Holen­
der Arnoran Boeyen przed
Michaelom Jorgensenem
(Dania) i Markiem Zawi­
stowskim.

W końcowej klasyfikacji
Grand Prix pierwsze miejsca
zajął Grzegorz Jaroszewski
a wśród juniorów zwyciężył
bezkonkurencyjny Arno Tan

Boeyen.

1. Widzew 27: T 30—13

2. Letg.ia 25: 9 37—19
3. Górnik 23:11 43—14
4. Ruch 22:12 29—20
5. Lech 22:12 19—13
6. GKS 18:16 23—20
7. ŁKS 17:17 25—22
8. Sląslk 17:17 22—19
9. Pogoń 17:17 22—25

10. Górnilk 17:17 21—30
11. Stal 13:21 14—20
12. Lechie 12:22 13—21
13. Zagłębie S. 12:22 16—31
14. Bałtyk 11:23 17—29
15. Motor 10:24 13—31
16. Zagłębie L. 9:25 9—26

szej połowy za faul Sobczyka
na Banaszkiewiczu sędzia G.
Rek podyktował karnego, któ­
rego na gola zamienił ponownie
Wróbel.

Kiedy wydawało się, że po
przerwie wiślacy pójdą za cio­
sem i podreperują sobie konto

bramkowe, do ofensywy prze­
szła Unia. Było to o tyle ułat­
wione, że gospodarze czuli się
usatysfakcjonowani zdobytą
przewagą i nie przeszkadzali
zbytnio przeciwnikom w prze­
prowadzanych atakach.

W 56 min. Marek Foszcz
strzelił niespodziewanie kontak­
towego gola. Wisła nadal je­
dnak nie kwapiła się do ata­
ków na bramkę przeciwnika.
Wprawdzie dwukrotnie piłka
przeszła tuż nad poprzeczką
bramki Ślęzaka po strzałach
Siudka 1 Jałochy, ale następny
gol był dziełem weterana zes­
połu gości Curyły. Gol ten był
ostatnim akordem piłkarskiej
jesieni na Ii-ligowych boiskach
Krakowa.

WISŁA: Zajda — Nawrocki,
Giszka, Motyka, lałocha —

Smagacz, Lipka, Krupiński —

Banaszkiewicz (75 min. Moskal),
Siudek, Wróbel.

UNIA: Ślęzak — Sobczyk (81
min. Krużel), Zuba, Bartkowski,
Sekuła — P. Foszcz, Curyło,
Targosz, M. Foszcz — Chlewski,
Czerwony (60 min. Wietecha).

Sędziował G. Rek z Gdańska.
Żółte kartki: Chlewski I M.
Foszcz. (JK)

Koszykarki Wisły pokonały z

trudem na własnym parkieoie
warszawską Polonię 76:73 (30:36).
Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyły: Jaskurzyńska 25, Se­
weryn 15, oraz Cała 1 Starowicz

po 11; dla Polonii: Kowalik i

Kalinowska po 17 oraz Śmiech
14.

Spotkanie rozpoczęło się z du­
żym opóźnieniem, gdyż oba ze­
społy wyszły na parkiet w jed­
nakowych kostiumach. Wiślacz-
ki jakby zdeprymowane opóź­
nieniem rozpoczęły grę bardzo
niemrawo i w efekcie Polonia

pod wodzą Kowalik i Kalinow­
skiej przeważała w pierwszej
części spotkania. W 9 min. było
19:8 dla gości. Wprawdzie wi-

ślaczkj zaczęły jeszcze przed
przerwą nadrabiać straty, ale

pomimo to zeszły po pierwszej
połowie z parkietu ze stratą 6

pkt
W drugiej połowie Wisła za­

częła grać jakby dynamiczniej,
w 29 min. osiągnęła remis 49:49
i od tego momentu utrzymywa­
ła się przewaga krakowianek
2—3 punktami.

Poziom spotkania był bardzo

slaby, ale w pewnym sensie
krakowianki usprawiedliwia
fakt, iż mają one za sobą ciężki
mecz w Puchairze Europy. Na

uwagę zasługuje również nagan­
na postawa trenera Polonii Ma­
cieja Starowicza, który dwu­
krotnie został ukarany przez sę­
dziów karą techniczną. (Ja)

Glinik przegrał na własnym
parkiecie z Lechem 54:70 (30:31).
Punkty zdobyły dla Glinika:
Mason 13, Zimowska 11, Swierz
6, Szczerba 6, Banel 6, Bridgen
5. Przybyło 4, Nowak 3. Lech
Poznań: Barańska 25, Herkt 18
1 Linka 17. Sędziowali: L. Ję­
czeń Rzeszów i K. Kołoszewski
Lublin.

W kolejnym meczu przed wła­
sną publicznością gorlicki benia-
minek rozegrał jedno z lepszych
spotkań. Dotyczy to tylko
pierwszej części spotkania. W

tym to okresie mecz był wy­
równany 1 bardzo zacięty. Trwa­
ła nieustanna walka z obu stron

o każdą piłkę i każdy zdobyty
punkt. Wprawdzie w tej części
spotkania minimalną przewagę
miały lechitki, jednak ogrom­

na ambicja 1 wola walki była
atutem gorliczanek. Ta walka
trwała jeszcze do 5 minuty dru­
giej części spotkania. W miarę
upływu czasu zaczęła uwidacz­
niać się stale rosnąca przewaga
koszykarek Lecha. Przewaga
wzrostowa, walka pod tablica­
mi oraz ruchliwość 1 celność
rzutów szczególnie Barańskiej i
Linki pozwoliła lechitkom od­
nieść zasłużone zwycięstwo.

(Rak)
Wyniki 5 kolejki:
Stal Brzeg — Czarni 72:86

(44:39), ŁKS — Włókniarz Biały­
stok 110:70 (56:33), Spójnia —

Włókniarz Pabianice 62:65 (32:35),
AZS Poznań — Slęza 73:59
(31:32).

1. Slęza 4 1 9 397-361
1 ŁKS 4 1 9 482-342
3. Spójnia 3 2 8 384-362
4. Włókniarz P. 3 2 8 360-335
3. AZS Por, 3 2 8 367—362.
6. Lech 3 2 8 384—390
7. Włókniarz B. 3 2 8 374—315
8. WISŁA 3 1 7 319—281
9. Polania 2 3 7 303—355

10. Czarni 1 3 5 290-311
11. Stel Brzeg 0 '5 3 363—399
12. GLINIK 9 S 5 279—390

II LIGA I GR.

Moto Jelcz — Arka 0:0, Szom-

bierki — Stal Stocznie 0:0, Piast
— Olimpia Poznań 0:1 (0:0), Się­
ga. u- Odr* Wodzisław 3:0 (1:0),
Radomiak — Gwardia 2;1 (0:1),
Zagłębie — Dozamet 4:0 (0:0),
Chrobry — GKS Jastrzębie 8:0

(1:8), Zawisza — Odra Opole 2:2

J. Olimpia 21: 9 17—12
2, Zawisza 18:12 19—14
S. Szombierki 17:13 19—14
4. Odr* W. 17:13 17—12
5. Stocznia 17:13 13—18
6. Chrobry 16:14 15—14
7. Gwardia 16:14 16—17
3. Radomiak 15:15 20—15
9. Slęza 15:15 15—15

10. Dozamet 14:16 11—12
11. Moto Jelcz 14:16 19—23
12. Odra O. 13:17 18—15
13. GKS 13:17 14—16
14. Zagłębie 12:18 13—14
15. Piast 11:19 11—18
16. Ark* 11:19 9—17

II LIGA II GR.

Korona — Polonia 0:1 (0:1),
•tarł — Błękitni 2:2 (1:1), Stal
Śt. Wola — Górnik 2:0 (1:0), Re-

isovia — Olimpie Elbląg 1:0 (1:0),
Włókniarz — Ursus . 1:0 (1:0)..

1. Polonia 23: 7 25—12
2. WISŁA 22: 8 21—12

8. Broń. 20:10 17—10

4. HUTNIK 17:18 29—W

5. Stal 16:14 20—19

6. IGLOOPOL 16:14 12—lt

7. Górnik 15:15 20—18

8. Włókniarz 14:16 14—15

9. Jagiellonia 14:16 13—14

10. Start 14:16 17—22

11. Olimpia E. 13:17 19—22

12. Korona 13:17 10—14

13. Resovia 13:17 11—16

14. Błękitni 11:19 14—20

15. Ursus 10:20 10—17

16. UNIA 9:21 16—28

Duży Lotek

Ilos.:1,2,6,25.37,42dod.11

IIlos.:3,6,8,10,24,26

Beniaminek lepszy
od Igloopoiu

dnf. wŁ) Igloopol, który po
ostatnich udanych występach
miał szansę na dołączenie do ści­
słej czołówki Ii-ligowej tabeli
w wypadku zwycięstwa nad
Bronią Radom — jednak rozcza­
rował. Gospodarze nie wykorzy­
stali szansy, przegrywając 0:1

(9:1). Rezultat został ustalony już
w 9 min., kiedy to Gromek cel­
nie wyegzekwował karnego, po­
dyktowanego za faul Kłosa na

Komesie.
W 15 min. miała miejsce sytua­

cja odwrotna. Tym razem obroń­
ca sfaulował piłkarza Igloopoiu,
Kucharskiego na polu karnym.
Sędzia nie zareagował jednak na

to przewinienie. Zaczęła się o-

stra, czasami nawet nazbyt ostra

gra. w czym brylowali goście. E
_

fektem tego była kontuzja jed­
nego z liderów zespołu Broni,
Komory już w 20 min.

Po przerwie IgloopoŁ chcąc
zmienić rezultat meczu przy­
gniótł rywali na ich połowie.
Dogodnych pozycji nie wykorzy­
stali jednak Pisz w 53 i Szybist
w61min.W70min.zafaulna
Piszu sędzia Karolak podykto­
wał rzut karny. Gmyrek strzelił
silnie w... słupek. Po meczu, tre­
ner zespołu dębickiego miał pre­
tensje pod adresem arbitra z Ło­
dzi, ale jeżeli nie wykorzystuje
się karnego, to trzeba mieć pre­
tensje przede wszystkim do sie­
bie.

IGLOOPOL: Śliwa — Dziuba,
Gmyrek, Kłos, Zub — Pisa, Ku­
charski, Raczyński — Szybist,
Mlętka (od 46 min. Stefanik),
Strojek.

Sędziował W. Karolak (Łódź).
Żółte kartki: Weselnk 1 Kulik.

(jęto)

Słaby mecz Hutnika
W Białymstoku Jagiellonia

zremisowała z Hutnikiem
0—0. Sędziował J. Cwięk z

Katowic. Widzów 3 tys. Żółte
kartki: Bartnowski i Cylwik
(Jagiellonia) oraz Sysło (Hut­
nik).

3 tysiące osób przeklinało w

duchu decyzję pójścia na sta­
dion. Spodziewali się obejrzeć
ciekawy mect W zamian o-

trzymali drugoligowy bubel,
w którym działo się tyle cie­
kawego co nic. Jeśli więc kto­
kolwiek był po spotkaniu za­

dowolony, to tylko krakowia­
nie. Wiosną przegrali w Bia­
łymstoku 0—1, teraz udało się
wywieźć remis. To jednak Je­
dyny pozytyw w białostockiej
wyprawie. Z grą bowiem było
podobnie jak przed tygodniem
w pojedynku z Włókniarzem.
To znaczy kiepsko.

HUTNIK: Kocoń — Kil, Kot,
Śmiałek (od Tl min. Cyniew-
ski), Słowakiewicz — Sysło,
Walankiewlcz, Putek, Wójcik
(72 min. Bargiel) — Kraezkle-
wicz, Szczecina. (J)

Piłkarki Cracov:i wyeliminowane
Wczoraj zakończyły się fikowały się zespoły AKS Oho-

ćwierćfinałowe rozgrywki o Pu- rzów i Otmętu Krapkowice,
char Polski w piłce ręcznej ko- Z pozostałych trzech grup do
Diet. Piłkarki <jracovii grały na półfinału zakwalifikowały się
turnieju w Krapkowicach i nie- zespoły: Start Gdańsk, AZS

Stety zostały wyeliminowane z Poznań, Sośnica Gliwice, Ruch

dalszych rozgrywek. Cracoria Zdzieszowice, Pogoń Szczecin 1

zdobyła zaledwie jeden punkt w AZS AWF Wrocław. Poza Cra-
meczu z AKS Chorzów remisu- covią z Pucharem Polski po­
jąc 29:29. Ponadto przegrała z żegnały się tak znane zespoły
AIS Katowice 33:39 oraz z jak AZS Katowice, Ruch Cho-
Otmętem Krapkowice 21:23. Do rzów i Skra Warszawa,
półfinału z tej girupy zakwali- 1 (ja)

Strzeleckie zmagania
Rozegrane zostały zawody

strzeleckie o puchar przecho­
dni przewodniczącego Związków
Zawodowych Pracowników PBP
„BUDOSTAL-1” w Krakowie.

Zawody odbyły się na strzel­
nicy RKS „Sparta”, a ich orga­
nizatorem było Koło Zakłado­
we LOK. Impreza odbyła się z

okazji zakończenia obchodów

jubileuszu 35-lecia działalności

przedsiębiorstwa.
W zawodach uczestniczyli pra­

cownicy przedsiębiorstwa, zgło­
szonych zostało 10 pięcioosobo­

wych drużyn. W rywalizacji
drużynowej 1. miejsce oraz pu­
char przechodni zdobyła druży­
na Administracji, przed drużyną
Bazy Sprzętu i Transportu o-

raz drużyną Działu Spedycji i
Przewozów.

Indywidualnie zwyciężyli: L
Artur Piekara (KZRW) — 79 p,
2. Edward Ornat (g. mech.) t-

78 p, 3. Zbigniew Ziemianek

(KZRM) — 71 p.

Zwycięzcy otrzymali nagrody
rzeczowe, których fundatorem

była organizacja związkowa.
(J)

Sukces krakowskich kręglarzy
W Węgrowie w woj. siedlec­

kim na nowo otwartej kręgielni
rozegrany został Vni Między-
okręgowy Turniej o Puchar Pol­
ski. Bardzo dobrze w tych za­
wodach spisała się reprezenta­
cja Krakowa, która z wynikiem
7.319 pkt. zajęła pierwsze miej­
sce. Kraków wyprzedził Leszno
— 7.309 pkt., Opole — 7.293 pkt.

oraz faworyta reprezentację Po­
znania, która zajęła dopiero 4

miejsce z rezultatem 7.263 pkt.
Zwycięstwa dla reprezentacji

Krakowa odniosły: Bogumiła
Górczak wśród seniorek z rezul­
tatem 395 pkt. oraz Izabela
Mnich w juniorkach młodszych
z rezultatem 387 pkt.

(J)

Z zagranicznych boisk

Z życia TKKF

♦ (s) W zorganizowanym
przez Ognisko „Delfin” otwar­
tym turnieju tenisa stołowego
zwyciężył R. Stachurski przed
B. Szeferem 1 A. Szlamką.

I liga piłki nożnej TKKF

Podgórze zakończyła rozgrywki.
I miejsce zajęła drużyna „Bu-
dostal-8’” przed Krak. Fabryką
Mebli i Almetem. Królem
strzelców został S. Słomka z

AlmetU — 12 bramek.

4^ Ognisko TKKF „Łącz­
ność” organizuje od listopada
br. zajęcia z gimnastyki rehabi­
litacyjnej. Informacje i zapisy
w biurze, ul. Sobieskiego 10,
tel. 33 -60-54 we wtorki i czwar­
tki w godzinach 16—18.

Praktycznie zakończył się ao-

zon lekkoatletyczny. Dlatego —

jak zawsze o tej porze roku —

dokonujemy bilansu minionego
sezonu. Mam przed sobą tabele

najlepszych wyników na świę­
cie zarówno w konkurencjach
kobiecych jak i męskich. Tabe­
le te sporządził jeden z najlep­
szych światowych ekspertów
Ronald Schutzo z NRD, a pu­
blikuje je pismo „Deutsches
Sportecho”. Dokładna analiza
tabel pozwala na wysunięcie
kilku wniosków:

BYŁ to bardzo udany lek­
koatletyczny sezon, choć brako­
wało w nim impn-ez najwyższej
rangi- typu igrzyska olimpijskie
czy mistrzostwa świata. Nie­
mal ce kilka dni z różnych sta­
dionów napływały wieści o fan­
tastycznych wynikach. W kon­
kurencji kobiet rekordy świata

poprawiano 11-krotnle a w kon­
kurencji mężczyzn aż 16-krot-
nie.

REKORDY KOBIECE: 400
m — Koch (NRD) 47,60 sek., 1
mila Slaney-Decker (USA)
4:16,71 min., 5 000 m. Budd (W
Brytania) 14:48,07 min., 10 000 m

Kristiansen (Norwegia) 30:59,42
min., maraton Kristiansen
2:21.06 godz., chód na 10 km

Y»ng Hong (ChRL) 44.14 min.,
400 m ppł. Busch (NRD) 53,56
aek., 4X100 m NRD (Gladisoh,
Rieger, Auerswald, Gohr) 41,37

Lekcje wychowania flzyozne-
go w naszych szkołach od daw­
na nie oieszą się najlepszą opi­
nią. Wynika to nie tyle z bra­
ku zaangażowania samych nau­
czycieli, ile przede wszystkim z

braku zaplecza. W całym Kra­
kowie wiele szkół nie posiada
sal gimnastycznych, albo też

korzysta z sal zastępczych, w

których można co najwyżej
prowadzić gimnastykę. Brak za­
plecza nie zawsze Jednak powi­
nien byś usprawiedliwieniem
dla nauczycieli. Okazuje się, że

jeżeli nauczyoiele wychowania
fizycznego traktują poważnie
swoje obowiązki, to można z po­
wodzeniem prowadzić interesu­
jąco lekcje. Dobrym przykła­
dem takiego podejścia do pra­
cy może być w Krakowie Szko­
ła Podstawowa nr 15.

Połączenie nauki ze sportem
nie jest łatwe i na ogół tylko
nielicznym udaje się osiągnąć
dobre wynikj w obydwu dzie­
dzinach. Trzeba sobie zdawać

sprawę, że nie wszyscy są jed-

Dominacja zespołów radzieckich
W miniony weekend w Kra­

kowie rozgrywane były dwa

turnieje w piłce siatkowej ko­
biet i mężczyzn. W hall Wisły
siatkarki walczyły o „srebrną
siatkę”. Decydujący o I miejscu
mecz rozegrały zespoły Dynama
Moskwa i Wisły Kraków. Po
dwu i półgodzinnej zaciętej
walce minimalnie lepsze okaza­
ły się siatkarki z Moskwy, któ­
re zwyciężyły 3:2 (13:15, 15:4,
15:8, 14:16, 15:7). Dynamo poko­
nało ponadto w sobotę BKS
Bielsko 3:0 (15:10, 15:4, 15:8). Wi­
sła wywalczyła 2. miejsce wy­
grywając w sobotę z Dina-
mem Bukareszt 3:1 (17:15,- 15:4,
12:15, 15:4). Na 3. miejscu upla­

sowały się siatkarki z Bielska

po zwycięstwie nad Dinamem

Bukareszt 3:1 (6:15, 15:9, 15:13 1

15:6).
W hall Hutnika siatkarze wal­

czyli o „Stalowy puchar Nowej
Huty”. Zdecydowane zwycię­
stwo odnieśli siatkarza Lokomo-

tiwy Kijów, którzy w ostatnim
meczu pokonali Hutnika 3:2

(10:15, 15:10, 10:15, 15:10, 15:5).
Drugie miejsce przypadło Pło­
mieniowi Milowice po zwycię­
stwie nad Resorią 3:1 (5:15, 15:1,
15:10, 15:9). Trzecia była Reso-
via a ostatnie miejsce zajęli go­
spodarze turnieju — Hutnik.

(k)

(k) PARYŻ: Po zwycięstwie 2:1
w 19. kolejce I ligi francuskiej
piłkarze Paris St. Germain usta­
nowili rekord spotkań bez poraż­
ki. Od początku sezonu nie prze­
grali ani jednego meczu, odno­
sząc 14 zwycięstw i 5 spotkań re­
misując. Zespół z Paryża jest o-

czywiścle liderem ekstraklasy —

33 pkt., wyprzedzając o 6 pkt.
Bordeaux, o 7 pkt. Nantes i o 12

pkt. Lens.
Ciekawsze wyniki: Marseille —

Łaval 4:0, Auxerre — Nantes 0:0,
Nancy — Basrtia 4:1, Paris St.
Germain — Metz 2:1, Sochaux
— Strasbourg 3:1, Le Havre —

Bordeaux 0:1.
BONN: Tylko przez tydzień Bo-

russia Moenchengladbach była
liderem Bundesligi. Po 14. kolej­
ce przodownictwo objął ponow­
nie Werder Brema. Borussia zre­
misowała na własnym stadionie

2:2 z Leverkusen, a Werder tak­
że u siebie, rozgromił 6:1 Bayer
Uerdingen. Werder ma 21 pkt.,
Borussia 20 pkt. a Bayern 18

pkt.
Ciekawsze wyniki 14. kolejki:

Bayern Monachium — Borussia
Dortmund 0:1, FC Koeln — FC

Nuernberg 3:1, IISV Hamburg —

Duesseidorf 4:0, Schalke 04 —

Eintracht Frankfurt 3:1, VFB

Stuttgart — Kaiserslautern FC
2:0.

GLASGOW: Wyniki 14. kolejki
I ligi Szkocji: Aberdeen — Dun­
dee 4:1, Glasgow Rangers — Cel-
tic Glasgow 3:0, Hibernian —

Hearts 0:0, Dundee United —-

Motherwell 3:0. Czołówka tabeli:
Aberdeen — 20 pkt. przed Glas­
gow Rangers — 17 pkt., Celtic

Glasgow — 16 oraz Dundee Uni­
ted i Hearts — po 14 pkt.

W
♦ 11 kobiecych rekordów świata, 16 — męskich ♦ Koch i Aąuita
gwiazdami numer jeden? ♦ Tylko 9 Polek i Polaków na listach

światowych ♦ Zmora — anaboliki!

sek., skok w dal Drechsler

(NRD) 7,44 m, oszczep Felke
(NRD) 75,26 1 75,40 m.

REKORDY MĘSKIE: 1500
m Oram (W. Brytania) 3:29.67
min., Aąuita (Maroko) 3:29.45
min., 1 mila Oram 3:46.31, 2000
m Cram 4:51.39, 5000 m Aąuita
13:00.40 min., maraton Lopes
(Portugalia) 2:07.12 godz., chód
na 10 km Pribilineo (CSRS)
38:03.60 min., chód 25 km Dn-
milano (Włochy) 1:44.54 godz.,
chód dwugodzinny Damilano 28
km565m90cm,chód30km
Damilano 2:06.07,29 godz. 4X1
mila Irlandia (Coghlan, O’Sulli-
van, O’Meara, Flynn) 15:49.08
min., skok wzwyż Powarnizyn
(ZSRR) 240 cm, Paklln (ZSRR)
241, tyczka 8. Bubka (ZSRR)
600 cm, trójskok Banks (USA)
17,9T m, kul* Timmermann

(NRD) 22,82.

KTO zasłużył n* miano bo­
hater* minionego sezonu? Zda­
ni* będą zapewne podzielone,

najwięcej bo trzy razy na listę
rekordzistów świata wpisywał
się średniodystansowiec brytyj­
ski Steve Cram oraz... chodziarz
włoski Maurizio Damilano. Dla
wielu fachowców niekoronowa-

nym królem sezonu stał się S.
Bubka, który w skoku o tyczce
pokonał zdawałoby się nieosią­
galną barierę 8 metrów. Pozwo­
lą Czytelnicy, że przedstawią
także moje typy.

Otóż wśród pań palmą pierw­
szeństwa przyznają MARICIE
KOCH x NRD, która cały sezon

demonstrowała wysoką formę a

w październiku podczas zawo­
dów o PŚ uzyskała fantastycz­
ny rezultat na 400 m — 47,60
(nowy rekord świata).

Urodzona 18 II 1957 r Koch

już 16 razy biła rekordy świata

(7razTna400m,3 —na200m,
2—4X106mi4X400m,jeden
raz 4X200 m). Koch przeszła
wszystkie szczeble lekkoatlety­
cznej kariery, zaczynała w 1875
r. jako mistrzyni Europy junio­

rek w sztafecie 4X400 m, jest
dwukrotną złotą medalistką o-

li-mpijską, cztery razy zdobywa­
ła złoto na MŚ. Ostatnio zapo­
wiedziała, iż rok 1988 będzie o-

statnlm sezonem w jej bogatej
karierze.

Wśród mężczyzn mój typ to —

SAID AQUITA (ur. 2 XI 1960).
Mieszka i studiuje w* Włoszech,
pierwszy raz było o nim głośno
na MŚ — 83 kiedy to zdobył
hrązowy medal, na igrzyskach
w Los Angeles był najszybszy
na 5 km. Bardzo uniwersalny
biegacz. Startuje na dystansach
od 400 m (rekord życiowy 46,9)
do 10 km. Po swoich rekordo­
wych -wynikach na 1500 i 5000
m powiedział: Swoje możliwo­
ści wykorzystałem w 70—80

proc., teraz moim celem są mi­
strzostwa świata w 1987 r. w

Rzymie.
NA LISTACH najlep-

■zych widnieją nazwiska tylko 9
polskich lekkeatletek i lekkoat­
letów. Wśród pań najwyższą 2

pozycję zajmuje G. Błaszak na

400 m ppł. oraz E. Nowak w

siedmioboju — 3 lokata. Na 3

pozycji jest także sztafeta 4X100,
a na 6 sztafeta 4X400 m. Wśród

panów najwyżej bo na 2 pozy­
cji plasuje się K. Wesołowski na

3 km z przeszkodami, B. Ma-
mlńskf jest 8. W tyczce M. Ko­
lasa Jest sklasyfikowany na 6—
10 miejscu, Z. Hoffmann w trój-
skoku — 8, a D. Juzyszyn w

dysku — 9 . Skromny dorobek
bo też nasza lekkoatletyka na­
dal nie może wyjść z impasu.

NIE ma róży bez kolców.

Zmorą współczesnego sportu,
także lekkiej atletyki — jest sto­
sowanie niedozwolonych środ­
ków dopingujących. Sprawy za­
szły już tak daleko, że najwyż­
sze władze lekkoatletyczne
IAAF musiały sięgnąć po najsu­
rowsza karę — dożywotnią dys­
kwalifikację. Na liście zdyskwa­
lifikowanych znalazły się byłe
rekordzistki świata w skoku

wzwyż Andonowa (Bułgaria), w

rzucie dyskiem Silhava (CSRS).
Zdyskwalifikowano też oszczep-
niczkę kubańską Vila, miotaczy
Machurę (CSRS) oraz Wolfa i

Willlcky (obaj USA). Zapowie­
dziano dalsze ostre kontrole, o-

czywiście same dyskwalifikacje
nie rozwiązują sprawy (nb. na­
leżałoby karać także trenerów 1

lekarzy przyzwalających na do­
ping).

A. STANOWSKI

Gdy obowiązek staje się przyjemnością
nakowo uzdolnieni i dlatego też

prac* włożona w nauczani* mu­
si być zróżnicowań*. „Zdajamy
sobie ipraw^, it aport jest bar­
dzo ważnym alementem integra­
cji młodzieży a przede wezy-
etkim wpływa na jej zdrowie
psychiczne i fizyczne — mówi

dyrektorka szkoły mgr DANU­
TA FILIPKOWSKA. Staramy
się, aby jak najwięcej naszych
uczniów zajmowało się upra­
wianiem sportu. Prowadzimy w

ramach SKS zajęcia z lekkiej
atletyki, koszykówki, pływania,
a ostatnio duża grupa naszych
dzieci trenuje w sekcji szer­
mierczej Cracouii. Oczywiście
na pierwszym miejscu liczy się
nauka, a sport jest tylko uzu­
pełnieniem. Zauważam jednak,
że dzieci bawiące się w sport
nie obniżają poziomu tv nauce,
a w wielu przypadkach słabsi

poprawiają swoje wyniki.”

W ezkole pracuje oześclu nau-

czyctoli wychowania fizycznego.
Barbara Suder, Marta Resiuła i

Andrzej Tutajski zajmują aą

koszykówką i lekkoatletyką. W

tyoh właśnia dyecyplmach szko­
ła osiągała dotychczas najlepsze
wyniki. Mimo ii nie jest szkołą
o profilu aportowym w uzna­
niu dla jej osiągnięć, jako jedy­
na, zastała zaproszona na mi­
strzostwa w la szkół sporto­
wych. Koszykarki p. Barbary
Suder wygrały turniej mini-ko-

szykówki do lat 12 pozostawia­
jąc za sobą aż 40 szkół.

Ostatnio coraz większą popu­
larność w szkole zdobywa sobie
szermierka. 42 dzieci z klas od.
4 do 7 trenuje w Cracovii, gdzie
pracuje również dwójka nau­
czycieli szkoły Grażyna StechniJ
i Szczepan Kuźmiński. Mimo iż

współpraca szkoły z klubem ma

stosunkowo niedługi staż, dzieci

osiągnęły jui wiele cennych
wyników w Wojewódzkiej Spar­
takiadzie Młodzieży oraz w

Igrzyskach Młodzieży Szkolnej.
Pani dyrektor Danuta Filip­
kowska aama uprawiająca nie­
gdyś m. in. żeglarstwo" i szy­
bownictwo uważa, że współpra­
ca x sekcją szermierczą daje
pozytywne wyniki i myśli o jej
rozszerzeniu. W br. szkolnym
planowany jest m. fal. obóz or­
ganizowany we współpracy x

Cracoyią. W przyszłości przewi­
duje się dalszy nabór młodzieży
chętnej do uprawiania szer­
mierki.

Niezbędna jest również gim­
nastyka korekcyjna. W Szkole
nr 15 zajmuje się nią pani Ma-

riąla Siudut, która ponadto o-

piekuje się dziećmi uczęszczają­
cymi na pływalnię. W przyszło­
ści planowana jest rozbudowa

szkoły, « w nowym pawilonie

ma się znaleźć m. in. sala do

gimnastyki korekcyjnej.
Pokazując liczne puchary i dy­

plomy p. Filipkowska pochwali­
ła się przede wszystkim jednak
tym, że młodzież x jej szkoły
w bieżącym roku zdała najle­
piej egzaminy wstępne do II i
IX Liceum Ogólnokształcącego o-

rax do Technikum Łączności.
„Oczywiście nie brak nam rów­
nież młodzieży, o której zwykła
się mówii, że jest trudna. My­
ślę jednak, że i na nią znalei ■
liśmy niezły sposób. Wypożycza­
my naszą salę sekcji karate i

najbardziej niesforni zostali do

niej zapisani. Jak dotąd daje to

na ogół pozytywne wyniki.”
Okazuje się, że gdy dyrekcja

szkoły i nauczyciele traktują
swoje obowiązki poważnie, to

nawet w trudnych sytuacjach
można osiągać dobre wyniki.
Wyniki nigdy nie przychodzą
same. Trzeba na nie zapraco­
wać. A do tego trzeba nie

tylko serca, ale i sporo czasu.

JANUSZ KOZIOŁ
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Narody się wyzwalają
Dawna Austrya przestała

Istnieć. Epilog wojny dla pań­
stwa Habsburgów jest zara­
zem zmierzchem dynastyi Hab­
sburskiej, która nagle znala­
zła się bez tronu. Tydzień za­
ledwie wystarczył, aby stara

Austrya rozleciała się zupeł­
nie, a na jej gruzach powsta-
ją dotychczas uciśnione naro­
dy i tworzą swoje własne
państwa, oparte o wolę naro­
dów i ich niezadawnione tra­
dycje historyczne. Pod nacis­
kiem biegu wypadków cesarz

Karol ogłosił sam dekret
zmieniający ustrój państwa
austryackiego na federalny.
W ślad za tem poszło, że każ­
dy naród korzystając z przy­
sługującego mu prawa samo­
stanowienia, ujął na swym
obszarze rządy w swe ręce i

nagle na gruzach Austryi wy­
rosły zupełnie nowe państwa.

Czesi pierwsi sięgnęli po
samodzielność, ogłaszając pań­
stwo czecho-słowackie. Rów­
nocześnie prawie Niemcy au­
stryaccy ogłosili część niemiec­
ką Austryi jako samodzielne

'

Ogłoszenie

(Nadzwyczajne
szydło tyl­

ko K. 4.90 — szyje szybko
jak maszyna. Najlepszy wy­
nalazek, ażeby skórę, po­
darte buty, uprząż, derki,
saki jak wszelkie rodzaje
materyj i sukien etc. sa­
memu cerować i szyć. Nie­
zbędne dla każdego. Gwa-
rancya za trwałość. Cena
kompletnego szydła * nićmi,

cztery różne igły i poucze­
nie K. 4.90. "Wysyłka za po­
braniem przez M. Swoboda

1 Wiedeń III/II Schlossgasse
1 13—31.

państwo austryacko-niemiec-
kie.

Południowi Słowianie utwo­
rzyli państwo południowo-
słowiańskie, w skład którego
weszły także słowiańskie czę­
ści Węgier. Węgrzy, którzy do
ostatniej chwili starali się u-

trtymać nienaruszalność swych
granic, zostali także porwani
w wir wypadków. Duch rewo­
lucyjny wzburzył lud przeciw
szowinistycznej części społe­
czeństwa i nagle w Budapesz­
cie wybuchła rewolucya. Pier­
wszy jako jej ofiara padł hr.
Tiszu, zabity we własnym mie­
szkaniu przez żołnierzy rewo­
lucyjnych. Władzę objęła Ra­
da Narodowa, która mianowa­
ła hr. Karolyego premierem
gabinetu. Cesarz Karol zrzekl
się korony węgierskiej, a pań­
stwo to jest republiką, na cze­
le której stoi Rada Narodowa.

Nawet mała Bukowina nie
pozostała w tyle. I Rumuni
utworzyli odrębną — Radę na­
rodową i zażądali przyłącze­
nia prarwie całej Bukowiny do
Rumunii.

Ostatnim pewnie aktem mo­
narszym było oddanie floty
monarchii nowo powstałemu
państwu południowcHsłowiań-
skiemu.

Jak wyglądać będzie przy­
szły obraz Austro-Węgier? Na
gruzach dawnego państwa
Habsburgów powstanie szereg
republik, bo prawdopodobnie
nawet Niemcy nie zachowają
monarchistycznej formy rzą­
dów.

Powstaną Niemcy, które u-

tworzywszy samodzielne pań­
stwo prawdopodobnie będą
szukać oparcia o Prusy. Ten-
dencye w tym kierunku są
bardzo wybitne, a manifesta-
cye wiedeńskie na toby wska­
zywały.

W ten sposób Austro-Węgry
przestały istnieć.

31 października zapi-
niezatartem wspom-
w dziejach Krakowa

cud!
murów orły znie-
znikały ze ścian
portrety niepo-

Z protokołów obrad
r
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PRZEMÓWIENIE
PREZYDENTA MIASTA

Świetna Rado! Od ostatnie­
go posiedzenia Rady miejskiej
w błyskawicznych odstępach

0 rząd trójdzielnicowy
Wielka chwila, jaką przeży­

wamy nie tylko nie zdołała
zjednoczyć narodu polskiego,
lecz przeciwnie sprowadziła
jeszcze większe rozbicie.
Chaos, kłótnie partyjne, wal­
ka o władzę — o>to dotych­
czasowy plon naszej, wolności.
Wynikiem takiej sytuacji był
fakt utworzenia rządu, w

którym nie wzięli udziału
przedstawiciele Wielkopolski,
dzielnicy, która w niewoli naj­
więcej wycierpiała i najdziel­
niej walczyła z wrogiem. To
też w całym społeczeństwie
odezwał się odruch protestu
przeciw takiemu rozbiciu na-

\ rodu polskiego, a z potężną
manifestacyą jedności narodo­
wej, urządzoną pod hasłem
rządu trójdzielnicowego wy­
stąpił Kraków w ostatnią nie­
dzielę.

Nieprzygotowana prawie
manifestacya przemieniła
w żywiołowy odruch mas pol­
skiego Krakowa. Na krótkie
wezwanie utworzonego na

dzień przed tem komitetu na­
rodowego zapełniły się świą­
tynie krakowskie tłumami
wiernych. W świątyni Ma-
ryackiej na długo już przed
godziną dziesiątą zgromadziły
się tysiączne zastępy obywa­
telstwa, ludu wiejskiego i ro­
boczego i setki wojskowych.
Uroczyste nabożeństwo błagal­
ne odprawił książę biskup
krakowski Adam Sapieha, a

podniosłe kazanie wygłosił ks.
bisk. Teodorowicz. Z ust do­
stojnego kaznodzieji płynęły
słowa otuchy do wytrwania
przy nieskalanym waśnią bra­
tnią sz.iandarze, do budowania

wspólnemi siłami wszystkich
sfer, wszystkich dzielnic jed­
noczącej się ojczyzny, gmachu
narodowej wolności.

Nim po skończonym nabo­
żeństwie lud falą szeroką wy­
płynął ze starej świątyni, na

Rynku krakowskim zgroma­
dziły się już mnogie pochody,
dążące zewsząd pod Maryacką
wieżycę. Kilkunastotysięczny
tłum grupował się koło nie-
sionych sztandarów i tablic x

napisami. Muzyka włościań­
ska „Kółek rolniczych” otwar­
ła czoło pochodu i przy dźwię­
kach marsza Dąbrowskiego
ruszono pod pomnik grun­
waldzki...

Gdy tłumy przeszedłszy Ry­
nek krakowski i ulicę Sław­
kowską przybyły pod pomnik
grunwaldzki, cały plac Matej­
ki był już prawie wypełniony
zbitą masą ludzi. Wśród o-

się krzyków kilkudziesięciu tysię­
cy stanęły u stóp pomnika
sztandary, kapele 1 z insyg­
niami Wszechnicy Jagielloń­
skiej Senat akademicki. Od­
kryły się głowy 1 popłynęła
pieśń „Boże coś Polskę”. Na
sitopniach pomnika stanął
pierwszy p. Maryan Staszew­
ski i donośnym głosem streś­
cił żądania jakich wymaga od
nas chwila dzisiejsza. Okrzy­
kiem na cześć trójdzielnico­
wego rządu zakończył pan
Staszewski swoje przemówie­
nie

Włościanin Cholewicki mó­
wił o zapomnieniu czasów
przeszłych, o porzuceniu waś­
ni wewnętrznej, którą sączyła
w nasze dusze polityka zabor­
ców. W entuzjastycznych sło-

wach zwrócił się do kolebki
Polski i żądał uznania dla pra­
cy, organizacyi i niezależnej
myśli politycznej ciemiężo­
nych braci b. zaboru pruskie­
go. Rzucał hasło jedności
wszystkich klas i sprawiedli­
wego udziału ich w rządzie.
Podyktowana zdrowym chłop­
skim rozumem mowa wło­
ścianina wywołała burzliwe o-

klaski tłumów.

Z kolei przemawiał p. Kozik
i p. Kończyński, który podkre­
ślił zwłaszcza zasługi dawnej
1 dzisiejszej emigracji polskiej.
Rzesze odpowiedziały grom­
kim okrzykiem na cześć wo­
dza armii polskiej we Francy:
gen. Hallera, na cześć rządu
polskiego, łączącego wszystkie
dzielnice i wszystkie stany.

Około godziny wpół do dru­
giej odpływać zaczęły tłumy
krakowian z pod stóp pomni­
ka i wśród dźwięku orkiestr
zgromadzone rzesze rozeszły
się po mieście.

Wymiar opału

dla kwater

Upadek cesarzy

Dzień wyzwolenia
Krakowie

Równocześnie prawie z za­
kończeniem wojny rewolucya
jaka owładnęła obu państwa­
mi centralnymi obaliła zarów­
no tron Habsburgów jak i
Hohenzollernów. W ostatnich
dniach w chwili, kiedy w Ber­
linie na czele gabinetu nie­
mieckiego stanął przywódca
sócyalistyczny, cesarz Wilhelm
pokryjomu opuścił Niemcy i
wraz ze swojem najbliższem
otoczeniem zbiegł do Holan-
dyi. Zatrzymano go jednak na

granicy i dumny władca Nie­
miec musi obecnie oczekiwać
na decyzyę rządu holender­
skiego, czy zostanie do kraju
wpuszczony, czy też będzie
internowany.

Równocześnie prawie po­
dobna tragedya rozegrała się
w Wiedniu. Zgromadzenie nie­
mieckiej Rady stanu oświad­
czyło się za utworzeniem w

Austryi niemieckiej rządu re­
publikańskiego i za przyłącze-
n:?m d° republiki nie­
mieckiej. Wobec tego cesarz

Karol, powiadomiony o tej u-

chwale wydał zdaje się ostatni
manifest do swych ludów w

którym powiedział: Od chwili

wstąpienia na tron było mem

ustawicznem staraniem wy­
wieźć moje narody z okrop­
ności wojny, za której wy­
buch nie ponoszę winy. Nie
omieszkałem przywrócić życia
konstytucyjnego i otworzyłem

narodom drogę do samoistne­
go państwowego rozwoju. Jak
dotąd tak i nadal przejęty
niezmienną miłością ku moim
wszystkim ludom nie chcę
przeciwstawiać mojej osoby
jako przeszkody dla ich wol­
nego rozwoju. Z góry już
przewiduję rozstrzygnięcie ja­
kie poweźmie niemiecka Aus-

trya, co do swej przyszłej for­
my państwowej. Lud objął
rządy przez swych przedsta­
wiciel:. Zrzekam się wszelkie­
go udziału w sprawach pań­
stwowych. Równocześnie zwal­
niam 2 urzędy mój rząd aius-
tryacki.

W myśl rozporządzenia Iń-
tendentury P.K.W. w Krako­
wie L. 1798 z dnia 20./11. b.r.
stosownie do rozkazu Komen­
dy miasta Nr 15 z dnia 17./11.
b-r. — punkt 8 zarządza się:
dla zbiorczych kwater oficer­
skich utrzymywanych kosztem
rządu należy tak światła jak
i opału dostarczać w naturze

(nafta i węgiel).
Dla przepisowych izb żoł­

nierskich zaliczać należy opał
dziennie: a) 11 kg drzewa na

izbę o 1 oknie; b) 14 kg drze­
wanaizbęo2oknach;c)18
kg drzewa na izbę o 3 oknach;
d)24kgdrzewanaizbęo4
oknach i więcej

zaszło tyle wypadków dziejo­
wych, że tylko z wysiłkiem
nerwów można je należycie
ująć i odpowiednio rozsegre-
gować.

W murach tego gmachu w

dniu 29 października powstała
polska Komisya Likwidacyjna
jalko tymczasowy organ zarzą­
du tą prowincyą, we czwartek
zaś 31 października w godzi­
nach przed południowych wła­
dze wojskowe złożyły swą
władzę w ręce Prezydyum
Komisyi Likwidacyjnej, a ró­
wnocześnie w innej sali na­
czelnicy byłych austryackich
władz cywilnych w Krakowie
oddali się do dyspozycyi i pod
rozkazy prezydyum tejże ko­
misyi.

Z tą...chwilą Kraków stał się
prawdziwym wolnem miastem
państwa polskiego. Odtąd Rada
Miejska królewskiego, stołecz­
nego, wolnego miasta Krako­
wa obradować ma li tylko w

interesie mieszkańców tego
miasta i tylko dla dobra pań­
stwa polskiego.

Niechajźe te wielkie zada­
nia, jakie nas czekają, jako
gospodarzy i rządców ukocha­
nego Krakowa, dziś faktycz­
nego ośrodka twórczej pracy
narodowej, zastaną nas w

zgodzie i w jaknajgorętszej
chęci oddania wszystkich sił
naszych dla Ojczyzny.

Dziś przede wszystkim o ład
1 porządek starać się musimy,
by kiedyś historia — tak jak
przed wiekami — nie powie­
działa o nas, ta bezrządem
Polska stoi.

To też w tej myśli służenia
dobru publicznemu przystąpi­
liśmy do zaangażowania miej­
skiej straży obywatelskiej.

I dziś z tego miejsca pozwa­
lam sobie imieniem Świetnej
Rady jeszcze raz zaapelować
jak najgoręcej do patryotyz-
mu. obywatelstwa krakowskie­
go, by wszyscy bez wyjątku
zapisywali się do szeregów
tej straży. Niesubordynacya
wobec straży będzie surowo

karaną.
Miasto nasze przeżywa

chwile wielkiego podniecenia
nerwów mimo to. jak dotych­
czas. życie mieszkańców jest
bezpieczne...

W oczach naszych formują
się w Krakowie pierwsze od­
działy wojska pólskiego, sze­
regi naszych dzielnych obroń­
ców rosną z godziny na godzi­
nę i czekają na wezwanie

swych wodzów, by służyć
krwią i życiem Ojczyźnie.
(Brawa)
(DOKOŃCZENIE NA STR. ID

Dzień
sze się
nieniem
i całej Polski. Po czterech la­
tach udręki, jaką przeżywa­
liśmy w czasie światowej
wojny, nadszedł wreszcie ra­
dosny dzień zrzucenia obcego
jarzma — dzień wyzwolenia z

więzów wiekowej niewoli. Ra­
no zbudził się jeszcze Kraków
i wszystkie wsie i miasta tej
dzielnicy pod skrzydłami orła
austryackiego, • a w godzinie
popołudniowej odpad! tynk
czarno-żółtej polskiej dzielni­
cy 1 w oczach całego świata
dokonał się

Spad!}’ z

nawidzone,
gabinetów
trzebne, dokonywała się bez­
krwawa rewolucya wojskowa
błyskawiczna i śmiała, biorą-
ca w swój rząd obcych gene­
rałów i obce wojska, dokony­
wała się rewolucya. która
przekształciła całe związki
wojskowe i polskie kadry
zbrojne. Na wszystkich czap­
kach i piersiach pojawiły się
polskie orły i narodowe ko­
kardki — wyszła Polska ze

stuletniego więzienia na uli­
ce miasta 1 na pola polskie i
brała w ramiona stęsknioną
swoją
nierzy,
swoich
cały!

Słotna noc spowijała jesz-
eze Kraków, kiedy już czuj­
ne oddziały polskich żołnierzy
zgromadziły się na wyznaczo­
nych im miejscach. W błyska-
wicznem tempie zajmowano
koszary, szpitale, warsztaty
wojenne; warownie podmiej-

młodzież, swoich żoł-
swoich robotników

chłopów, swój naród

skie i zamiejskie, arsenały i
spichrze, park lotniczy i auto­
mobilowy, komendę placu,
więzienia, sądy i prochownie
— wszędzie zatykano polskie
chorągwie na znak nowej wła­
dzy.

Jednocześnie ulicami prze­
ciągały patrole żołnierzy pol­
skich, które zatrzymując
wszystkich napotkanych żoł­
nierzy, zarówno szeregowców,
jak i oficerów, żądały od nich
zdjęcia odznak austryackich i
zastąpienia ich orzełkami pol­
skimi lub kokardkami o bar­
wach narodowych. Entuzyazm
tłumów potęgował się z minu­
ty na minutę, a doszedł do
zenitu przed starym ratuszem,
który po 72 latach niewoli o-

żył do nowego życia. Tam,
gdzie przez dziesiątki lat pa­
dały słowa obcej komendy i
gdzie obce zaciągano warty,
zwiesiła się amarantowo-bia-
ła chorągiew i polska za-

brzmiała komenda. Co marą
było, jawą się stało.

Punktualnie o godzinie dwu­
nastej w południe przemasze­
rował przed odwach główny
w Rynku oddział 57 p p., pro­
wadzony przez oficerów w

czapkach legionowych Żołnie­
rze byli w mundurach austry­
ackich. ale z orzełkami pol­
skimi na czapkach, zamiast
dotychczasowych „bączków”.
Jednocześnie automobilem
przyjechał brygadyer Roja i
od pełniących służbę odebrał
odwach.

Żołnierze austryaccy (Czesi)
bez najmniejszego oporu, a

nawet z widoczną radością o-

próżnili odwach. zaś oddział
polski wśród potężnych okrzy-

ków zgromadzonej publiczno­
ści i niesłychanego, wyciska­
jącego łzy entuzyazmu, zajął
odwach, poczem rozstawiono
posterunki. Nad odwachem
roztoczono chorągiew polską.
Niebawem przed odwachem
pojawiła się muzyka koleja­
rzy, która
polskie. Na
posypał się
Entuzyazm
rzyszenie „Gwiazda’
wało własną piękną
giew z wizerunkiem
Boskiej i orła białego, którą
wystawiono na odwachu.

Gdy od rana polskie oddzia­
ły wojskowe zajmowały ko­
szary i objekty wojskowe, o

godzinie jedenastej przed po­
łudniem rozpoczęły się w biu­
rze Polskiej Komisyi Likwida­
cyjnej pertraktacje Prezy-
dyum i reprezentatami woj-
(DOKOŃCZENIE NA STR. ID

odegrała pieśni
polskich żołnierzy

deszcz kwiatów,
wzrąątał.

~ - ,9

Z tygodnia

Stowa-
ofihro-
chorą-
Matki

Program
rządu

polskiego

Z sali koncertowej
Ada Sari-Schayerówna na­

sza rodaczka, primadonna o-

per zagranicznych wystąpi z

jednym koncertem w Krako­
wie, w niedzielę dnia 10 listo­
pada b.r. w sali „Sokoła” z

ramienia „Krakowskiego Biu­
ra Koncertowego E. Bujański”.

Rys, art. malarz Wróblewski

Artystka odnosi obecnie try­
umfy w Tryeście i Rjece, a

ostatni jej koncert w, Warsza­
wie spotkał się z entuzyastycz-
nym przyjęciem, czego dowo­
dzą glosy pism warszawskich;
między innymi znany spra­
wozdawca muzyczny M. Sko­
limowski pisał: „Adę Sari słu­
chamy od paru miesięcy w

Operze z niesłabnącym zain-.
teresowaniem, ale wczoraj na

koncercie w Filharmonii prze­
szła wręcz samą siebie... Ada
Sari jest nie tylko fenomenal­
ną wirtuozką wokalną, ale i
prawdziwie wielką śpiewaczką
o wzruszającej ekspresy: w

epizodach lirycznych, pory­
wającą siłą temperamentu
w dramatycznych akcentach
swych party:. Jest przytem
artystką o wykwintnej kul­
turze estetycznej”,

W bogatym programie kon­
certu krakowskiego, który jest
powtórzeniem programu war­
szawskiego, znajdują się pieś­
ni Moniuszki, Karłowicza.
Mostowskiego oraz arye ze

sławnych oper.

Rozkazy Komendy Miasta
Pkt. 1. Przydziały: Porucz­

nik Edmund Zieleniewski o-

bejmuje komendę wojskową
grupy fabryk Nr 37 x rozkazu
Komendy Wojskowej. Prakty­
kant rachunkowy Ohly I.eon i
chorąży Bronisław Słowik zo-

stają x dniem dzisiejszym
przydzieleni do . służby w Za­
kładach Gospodarczych Załogi
krakowskiej (Podgórze-Zabło-
cie).

Pkt. I. Przydział do Zakła­
du odzieży wojsk polskich —

zapotrzebowanie czapkarzy.
Sierżant Feliks Jarosz byłego
23 p. obrony kraj, przydzielo­
ny zostaje do Zakładu odzieży
wojsk polskich. Oddziały w

stanie których znajdują się
czapkarze mają natychmiast
oddać tychże za konsygnacyą
do Zakładu odzieży wojsk pol­
skich — i tutaj o tem meldo­
wać.

Pkt. J. Przydziały żołnierzy
kompanii sanitarnych. Powra­
cający żołnierze sanitarni ma­
ją być wcielani do kompanii
sanitarnej jako kadry uzupeł­
niającej dla szpitala garnizo­
nowego i Innych szpitali woj- ; Wie. Członkowie batalionu a-

skowych.
Pkt. 4. Oddawanie aktów

służbowych przy odprawie.
Wszystkie akta służbowe prze­
znaczone dla Komendy Miasta
i placu oddawać należy przy
odprawie.

Pkt. 5. Zapotrzebowanie rze­
mieślników. Zarząd gospodar­
czy Załogi krakowskiej w

Podgórzu potrzebuje:. 1 kraw­
ca, 1 szewca, 1 stolarza, 1 ko­
wala obźnajomionego z elek­
trycznością, 20 rzeźników i ma­
sarzy. 10 handlowców. Oddzia-

ły, prowadzące w stanie po­
wyższym specyalistów, mają
Komendzie miasta do 15 bm.
zameldować.

Pkt. 6. Jutro o godz. 9 rano

odbędą się ze szpitala garni­
zonowego następujące pogrze­
by: st. żołn. Edward Kraos z

bat. 4; st. żołn. Michał Mrów- zuję wszystkim szpitalom na-

ca z 1. bat. Taborów; szereg.
Jan Budowicz z 86 p.p.; jeniec
ros. Jarmałaj Kielnikow z ros.

p. 133, następnie o godz. 11
przedpoł. pogrzeb szereg Iza-
ka Landgartena z 90 p.p. Kon­
dukt dostawia 33 p. strzelców.

Pkt. 7. Odstawienie skonfi­
skowanych gum automobilo­
wych. Wszystkie skonfiskowa­
ne w mieście ęimy automobi­
lowe należy natychmiast, pod .

osobistą' odpowiedzialnością zużytkowanie tychże na

dotyczącą komendanta, odsta­
wić do zapasowego korpusu
automobilowego w Grzegórz­
kach.

Pkt. 8. Batalion akademicki
będzie na razie używany aż do
czasu wyszkolenia wyłącznie
do służby ratowniczej i kon­
trolnej na dworcu w Krako-

podadzą natychmiast Zakłado­
wi gospodarczemu załogi kra­
kowskiej Podgórze — Wisła
zapoitrzebowanie na bryndzę
po12K.60h.za1kg.Za­
kład gospodarczy załogi kra­
kowskiej ma do zbycia partye
jabłek w skrzynkach. Rozka-

Ogłoszenie
Instrumenta muzyczne

dobre i tanie poleca Ignacy
Cypres, Kraków, ul. Szew­
ska 13/5. Skrzypce ze smy­
czkiem — harmonie w róż­
nych gatunkach — klarnety
— trąby akordeonowe. —

harmonijki ustne — man­
doliny. Wysyłka za pobra­
niem pocztowem. Za nie­
odpowiednie zwracam pie­
niądze.

kademickiego nosić mają jed­
nolity przepisowy mundur. Ja­
ko odznaki: na rękawach blu­
zy i płaszcza biało wyszyty
znak Baon Akad. Na czapce
biało-czerwony sznurek. Na
pomieszczenia całego batalio­
nu akademickiego przeznacza
się przejściowo budynek szko­
ły żeńskiej na KlepaTzu im
Słowackiego zajęty obeenie

przez szpital rez. 3, objekt 2.
Żołd będzie przez komendę
wojskową wyznaczony. Jako
Komendanta Baonu akademi­
ckiego przeznacza się rotmi­
strza Mieczysława Kozickiego,
który przedłoży nazwiska ofi­
cerów przydzielonych do ba­
talionu. Baon akademicki pod­
lega bezpośrednio. Komendzie
Miasta.

tychmiastowy odbiór tychże
za złożeniem należytości. Cena
2 K. 40 h. za 1 kg. Rozkazuję
także w wymienionym Zakła­
dzie pobór jarzyn jako to,
karpieli i buraków czerwo­
nych po 40 halerzy za 1 kg.
Polecam tutejszym oddziałom
załogi oraz zakładom i szpita­
lom odbiór flaczków w zakła­
dzie gospodarczym załogi kra­
kowskiej (Podgórze-Zabłocie) i

.

" ko-
lacyę. Wszystkie oddziały, for­
macye i zakłady podadzą na­
tychmiast zakładowi gospodar­
czemu załogi krakowskiej za­
potrzebowanie na zimę w

marchew”.
Ten „Rozkaz” dzienny za­

wiera również przydziały
imienne lekarzy do .szpitali,
polecenia w sprawie. przygo­
towania objektów wojskowych
i kwater prywatnych zajmo­
wanych przez wojsko do okre­
su zimowego jak też sporzą­
dzenia spisu jeńców włoskich

pozostających w leczeniu w
krakowskich szpitalach. „W
wykazie tym uwzględnić nale­
ży ilość mogących być prze­
wiezionych do ojczyzny siedzą­
co, leżąco i liczbę tych, którzy
chwilowo nie mogą być prze­
wiezieni.”

Rozkazy Komendy Miasta
mówią też między innymi o

*

• Na wstępie „Rozkazu” Nr 12
I — 14 listopada — podano w

) jakim porządku poszczególne
I formacye wojskowe zaciągać
I będą co dnia „główną wartę
i na odwachu w sile 1 oficer, 1

podoficer, 18 ludzi od dnia 16
listopada do końca listopada”.'

Przypomniano: „Wszystkie
oddziały, formacye i zakłady

tym, że

„— każdoczesny oficer in-

spekcyi garnizonowej ma

przed godz. 11 przedpoł przed
objęciem służby meldować się
u Komendanta miasta;

— ze względu na ograniczo­
ną liczbę samochodów i zły
stan tychże, samochody na­
tychmiast po przybyciu na

miejsce zapotrzebowania mu­
szą być używane, a p0 ich u-

życiu przez szofera do stacyi
samochodów odstawione;

— wszelkie zgłoszenia, co do
za,potrzebowania fur (zaprze-
(DOKOŃCZENIE NA STR. II)

Prezydent ministrów
jl J. Swieżyński obją­
wszy urzędowanie za­
prosił przedstawicieli
prasy warszawskiej, wo­
bec których odczytał
program nowego rządu.

Obejmuje on szereg
spraw zasadniczych, a

premier przedstawił go
w następujących sło­
wach:

„Pragnąc panów za­
poznać z programem,
któryśmy sobie posta­
wili, muszę na czoło
wysunąć podstawowe
zadanie rządu: wcielać
w życie powszechne ha­
sło narodowe zjednoczo­
nej i niepodległej Pol­
ski z własnym dostępem
do morza.

Pojmujemy dobrze, że
posiadając za sobą zwar­
tą, jednolita, zupebie
wyraźną Wolę narodo­
wą, mamy prawo i obo­
wiązek występować ze

stanowczością. Gdy
przechodzę dalej" do za­
dań wewnętrznych, te

muszę przedewszystkim
zaznaczyć, że warun­
kiem wstępnym do rea­
lizowania olbrzymich za­
dań jakie się tu nastrę­
czają jest całkowita nie­
zależność sądu od władz
okupacyjnych; od tego
uzależniliśmy wególe
możność pełnienia czyn­
ności rządowych.

Niezależność rządu
pozwoli nam spełnić
proste, a pilne zobowią­
zania, które bierzemy
na siebie: Najprętsze
zwołanie sejmu ustawo­
dawczego. Podjęliśmy
już wszelkie starania 1

poczyniliśmy już zarzą­
dzenia aby ordynacya
wyborcza, oparta na za­
sadach prawdziwej po­
wszechności była opra­
cowana w czasie jakna.i-
krótszym. poczem będą
rozpisane wybory z tem

wyrachowaniem, żeby
sejm mógł się zebrać z

początkiem nowego ro­
ku. Tymczasowy man­
dat, który piastujemy
nie upoważnia nas, o-

czywiście, do podejmo­
wania szerokich reform
społecznych, jednak rząd
czuje się uprawniony do

prac przygotowawczych
w kierunku reformy a-

grarnej oraz dotyczą­
cych bytu i rozwoju
warstw pracującvch.

Przed Polską stoją ol­
brzymie obowiązki, któ­
rym będzie można wów­
czas sprostać, gdy zaso­
by skarbowe na to po­
zwolą. Zwyczajne wpły­
wy skarbowe, obliczone
według norm dotychcza­
sowych, nie starczą na

dotychczasowe potrzeby,
związane z budową
wszystkich bez wyjątku
organów. Wypadnie
więc odwołać się w

krótkim czasie do współ­
działania publicznego na

drodze pożyczki wewnę­
trznej.

Bez posiadania fundu­
szów byłoby w szczegól­
ności niemożliwe przy­
stępować do tworzenia
armii narodowej, a prze­
cież jest to obowiązek,
od którego żaden rząd
nie może się uchylić.
Sprawę powołania do
życia armii przez wcie­
lenie do szeregów ocho­
tników oraz dokonanie
poboru, stawiamy na

pierwszym planie, prze­
konani, że w tej mie>-zp
wszelki nasz wysiłek
będzie uznany przez
społeczeństwo za pilny i
dlatego poparty powagą
aprobaty powszechnej.
(DOKOŃ. NA STR. ID



Program

rzqdu

polskiego

ożywienie
przemy-

(DOKON. ZE STR.
Ze sprawą zasobów

skarbowych łączy się
palące zadanie rządu:
wynalezienie sposobów i
dróg, aby ulżyć nędzy
oraz zapewnić reemi­
grantom i robotnikom
niezajętym oraz robotni­
kom, przebywającym w

Niemczech, o których
szybki powrót rząd usil­
nie zabiegać będzie —

pracę, przez
wytwórczości
słowej i podjęcie takich
robót publicznych, jakie
okażą się niezbędne dla
ekonomii i kultury kra­
ju. Wielka odpowiedzial­
ność spada na rząd w

dziedzinie aprowizacyi
— jesteśmy jej świado­
mi w zupełności. Podej-
rniemy wszystko, co

będzie w naszej mocy,
aby fatalne stosunki a-

prowizacyjne polepszyć,
jak najgruntowniej. nie
łudząc się zresztą, żeby
ich poprawa mogła na­
stąpić już w czasie naj­
bliższym”.

Warunki

kapitulacyl

Niemiec

upokarza-
one:

w życie w

po podpi-

Wojna światowa do­
biega końca. Przedsta­
wiciele armii niemiec­
kiej przybyli już do
kwatery generała Focha
i otrzymali od niego wa­
runki na jakich koalicya
gotowa jest zawrzeć i
Niemcami zawieszenie
broni. Warunki te są
bardzo ciężkie 1 dla Nie- ,

mieć wprost
jące. Brzmią

1. Wejście
sześć godzin
saniu.

2. Natychmiastowe o-

próżnienie Belgii, Fran­
cyi i Lotaryngii w ciągu
14 dni. Co z wojsk po
tym terminie jeszcze po­
zostanie będzie interno­
wane albo wzięte do
niewoli.

3. Wydać pięć ty­
sięcy dział, w pierwszej
linii ciężkie i trzydzieści
tysięcy karabinów ma­
szynowych, trzy tysiące
miotaczy min, dwa ty­
siące aparatów lotni­
czych.

4. Opróżnienie lewego
brzegu Renu, Moguncya,
Koblencya i Kolonia zo-

stają obsadzone przez
nieprzyjaciela w pro­
mieniu na głębokość
trzydziestu kilometrów.

5. Na prawym brzegu
Renu utworzyć pas cen­
tralny na 30 do 40 ki-

, lometrów głębokości. O-
próżnienie to ma nastą­
pić w 11 dniach.

6. Z lewego brzegu
Renu niczego nie prze­
wozić; wszystkie fabry­
ki, koleje zostawić nie­
tknięte.

7. Wydać pięć tysięcy
lokomotyw, sto pięćdzie­
siąt tysięcy wagonów,
dziesięć tysięcy automo­
bilów.

8. Nieprzyjacielskie
wojska okupacyjne będą
utrzymywane przez
Niemców.

9. Na wschodzie wy­
cofać wszystkie wojska
poza granice z dnia 1
sierpnia 1914. Termin do
tego nie podany.

10. Zrzeczenie się
traktatu brzeskiego 1
bukaresztańskiego.

11. Bezwarunkowa ka-
pitulacya wschodniej A-
fryki.

12. Zwrot stanu Ban­
ku belgijskiego i rosyj­
skiego i rumuńskiego
złota.

13. Oddanie jeńców
wojennych bez tytułu
wzajemności.

14. Wydanie 100 łodzi
podwodnych, 8 lekkich
krążowników i sześć
dreadnoughtów. Reszta
okrętów zostaje rozbro­
jona 1 oddana pod nad­
zór sprzymierzonych w

portach neutralnych al­
bo w portach koalicyi.

15. Zabezpieczenie wol­
nego przejazdu przez
Kategat, oczyszczenie
pól minowych, a wszy­
stkie porty i baterye,
któreby mogły przesz­
kadzać temu Przejazdo­
wi zostaja zajęte.

16. Blokada zostaje u-

trzymana. Niemieckie
okręty mają być dalej
zajmowane.

17. Wszystkie ograni­
czenia w sprawie żeglu­
gi. zastosowane przez
Niemcy do neutralnych,
zostaja zniesione.

18. Zawieszenie broni
trwa trzydzieści dni.

W ten sposób militar­
na potęga Niemiec prze-
staje zupełnie istnieć.
Wewnętrzna rewolucya,
jaka obecnie rozpiera
niemieckie państwo, sta­
wia Je w przymusowem
położeniu zdania się na

łaskę i niełaskę wroga.
Warunki te w chwili,
gdy numer ten znajdzie
się w rekach czytelni­
ków będą już faktem
dokonanym a

mem kończy się sen ce­
sarza Wilhelma o jecnie
już zdetronizowanego o

władzy nad światem.

temsa-

Pierwsza zmiana warty na odwachu u stóp Ratusza w

Rynku Głównym 31 października 1918.
W „Rozkazie Komendy Miasta Nr. 12 — Kraków dnia 14

listopada 1918” podano: Zmiana warty głównej. Kaido-
czesny oficer inspekcyjny garnizonu ma być obecny przy
zmianie warty na ratuszu. W raporcie ma meldować Ko­
mendzie Miasta, o której godzinie zmiany warty dokona­
no".

Równocześnie wyszło zarządzenie m. in. „O porządku
zaciągania stale warty przez formacye wojskowe od dnia
16 listopada”. Rejestr otwierają „warty formacyi” —

16/11 — 2. p.p., 17/11— szkoła podchorążych..”

Dzień wyzwolenia
w Krakowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
skowości w sprawie ostatecz­
nego poddania się rządowi
polskiemu.

Obecni byli z ramienia woj­
skowości: generał zbrojmistrz
hr. Benini, st. intendent Za-
recki, pułkownik Grimm, pod­
pułkownik Morawski, wreszcie
major Duschanek. Początko­
wo pertraktacye stanęły na

martwym punkcie. Na zarzą­
dzenie P.K.L obsadzono woj­
skiem Magistrat w porozu­
mieniu z brygadyerem Roją.
W miarę jednakże nadchodzą­
cych wiadomości ze wszyst­
kich części miasta o obsadza­
niu objektów wojskowych
przez wojsko polskie, opór
reprezentantów wojskowości
austryackiej słabł. Ze wzglę­
du na bezpieczeństwo osobiste
zatrzymano reprezentantów
wojskowości przez kilka go­
dzin w gmachu Magistratu,
gdzie Prezydyum podjęło ich
odpowiednim posiłkiem.

Tymczasem z ministerstwa
wojny nadszedł telegram od
P.K.L. z prośbą o wysłanie
komisarzy w celu przeprowa­
dzenia likwidacji wszelkich
wojskowych spraw Zarówno
telegram ów jak i stanowcza

postawa polskich czynników
wojskowych zadecydowały o

poddaniu się austryackiej ko­
mendy wojskowej, która zgo­
dziła się oddać miasto
objektami wojskowymi
dyum P.K.L.

O godzinie
łudniu, kiedy
mobile przed
prezentanci austryackiej woj­
skowości oświadczyli chęć o-

puszczenia budynku prosząc o

asystę oficerów polskich i o-

rzełki polskie. Prośbie ich za­
dośćuczyniono. Delegatów au­
stryackiej wojskowości odwie­
ziono do prywatnych miesz­
kań.

Brygadyer Roja, objąwszy
władzę jako komendant wojsk
polskich na zachodnią Galicyę
natychmiast przystąpił do wy­
dania potrzebnych zarządzeń
wojskowych i ogłosił rozkaz
mobilizacyjny. Jednocześnie
Polski Komitet Likwidacyjny
1 Rada miasta Krakowa przy­
stąpiły do organizowania oby­
watelskiej straży bezpieczeń­
stwa. aby zapewnić miastu
wewnętrzny ład i spokój, któ­
ry zresztą nigdzie dotychczas
nie został zakłócony. Wielka

wraz z

Prezy-

popo-trzeciej
zajechały auto-

Magistrat. re-

Nowe odkrycia na Wawelu
Z okazyi restauracyi Wawe­

lu ujawniają się coraz nowe

zabytki z dawnej przeszłości
tego grodu. Przed kilku
dniami odbyło się otwarcie od­
krytej na Wawelu świątyni św.
Feliksa 1 Adaukta. Na uroczy­
stość przybyło liczne grono
zaproszonych gości oraz przed­
stawiciele świata naukowego 1
miłośników zabytków Krako­
wa. W małej świątyni, która
pomieścić może zaledwie kil­
kanaście osób, zebrało się
grono przedstawicieli nauki 1
sztuki, oraz Wszechnic kra­
kowskich. Imieniem komitetu
krakowskiego odbudowy Wa­
welu był obecnym p. Tomko-
wicz. zjawili sie również człon-

Ogłoszenie
Każda kobieta czyta moje

bardzo interesujące poucze­
nia nowoczesnego pielęgno­
wania biustu. Nieocenione
rady przy zaniku i braku
pełnych kształtów! Proszę
pisać za zaufaniem Ida
Krause, Pressburg (Węgry)
Hansstrasse. Wic nie kosz­
tuje.

Wyboru materiałów dokonała BOGUMIŁA PIECZONKOWA, zdjęcia: Archiwum KTF i „Gazety Krakowskiej

oceniające doniosłość
dziejowego momen-

przełomowej chwili
podniecenia serc i

chwila wyzwolenia narodu z

obcego jarzma przeszła z po­
wagą i godnością, jak • przy­
stało na społeczeństwo doj­
rzałe,
wielkiego
tu.

W tej
wielkiego
ducha więcej pragnąć nie na­
leży jak zgodnego, jednolite­
go, wolnego od waśni społecz­
nej i partyjnych antagoniz­
mów działania, aby wielkie,
szczęśliwie poczęte dzieło wy­
zwolenia dobiec mogło szczę­
śliwie i w pokoju do końca
na chwałę pokoleniu które
chwile te przeżywało i kładło
fundament pod szczęśliwą
przeszłość wyzwolonej z wię­
zów ojczyzny.

Echa jubileuszu
Teatru im J. Słowackiego

artystyczną pierwszej miary.
Niemało dopomógł do tego p.
Zygmunt Nadowski dając w

kreacji Konrada świetna po­
stać.

Teatr krakowski w krót­
kim okresie pracy dyrektora
Trzcińskiego od chwili obję­
cia jego
dąży po
dawnych
kiedy to . .

_

prawdziwemi premierami pol­
skiej sztuki dla całej Polski.

Wypadki dziejowe o szero­
kim podłożu osłabiły cokol­
wiek znaczenie jubileuszu sce­
ny krakowskiej. Mimo to uro­
czystość sama pełna była
podniosłych momentów 1 prze­
żyć... Jest niezwykłą zasługą
obecnego dyrektora Trzciń­
skiego, że uroczystość jubi­
leuszowa dostroiła się do po­
wagi chwili. Wystawienie w

obecnym momencie „Wyzwo­
lenia” było artystycznem wy­
czuciem nastroju i rewelacyą

Podwyżka ceny prądu elektrycznego
1.

Elektrownia miejska z dniem
września b.r. podwyższyła

cenę prądu elektrycznego za

Kv/godz. dla światła na

1 K 30 h, a dla przemieszcze­
nia siły na 35 halerzy.

Wobec powyższych cen o-

becnie ustalonych, jako też

prawdopodobieństwa dalszej
podwyżki prądu i gazu jest
wskazane o ile względy służ­
bowe na to pozwolą, zapro­
wadzić we wszystkich biurach
wojskowych urzędowanie te­
go rodzaju, by uzyskać możli­
wie największą oszczędność
światła sztucznego. W wypad­
kach koniecznych w porze
wieczornej używać raczej
światła gazowego względnie
naftowego.

dziękując za za-

swoja obecnością
świątyni. przede

zaś dziękował
biskupowi Nowa-

kowie Towarzystwa miłośni­
ków zabytków Krakowa z pre­
zesem p. Muczkowskim, dalęj
kanonicy kapituły krakow­
skiej i wielu innych.

Uroczystość rozpoczęła się
mszą świętą odprawioną przez
ks. biskupa Nowaka w świą­
tyni św. Feliksa i Adaukta
przed pięknym starożytnym
ołtarzem, poczem po odprawio­
nych modłach i odśpiewaniu
przez zebranych pieśni „Ser­
deczna Matko” udano sie do
przyległej komnaty. Tam prze­
mówił do zebranych radca Mo-
raczewski,
szczycenie
otwarcia
wszystkim
mówca ks.
kowi za odprawione modły w

nowotworzonej świątyni, w

której ostatni raz odprawiano
mszę świętą w roku 1543.

Następnie wyczerpujących
wyjaśnień o powstaniu świą­
tyni i jej dziejach udzielił za­
służony odnowiciel tego pięk­
nego zabytku profesor Szysz-
ko-Bohusz.

Na podstawie głębokich stu-

dyów przeprowadzonych nad
przeszłością Wawelu skreślił o-

braz świetnych czasów i upad-

Ruiny i zgliszcza
Żadna wojna nie zamieniła

tak wielkich przestrzeni kra­
jów w pustynne, jak ta, która
obecnie dobiega końca. Wszę­
dzie, gdzie przebiegały fronty
bojowe pozostawały jeno gru­
zy i zupełna ruina, a wiele
dziesiątek lat trzeba będzie,
aby x tych popiołów powstało
znowu życie i zaczęła się kul­
turalna praca. Zarówno na

wschodzie, jak i na zachodzie
Europy całe połacie kraju za­
mienione zostały prze® toczące
się na nich walki w perzynę.
Miasta zniknęły z powierzchni
ziemi, a często jedynie czer­
wony pył i błoto, zmieszane
z przeoraną granatami ziemią,
świadczą o tern, że na tern

miejscu była niegdyś wieś. Po
wielu miejscowościach pozo­
stały jeno nazwy i. wspomnie­
nia.

Najbardziej dotknięte znisz­
czeniem są części Galicyi
wschodniej, gdzie stał front
rosyjski oraz wschodnie poła­
cie Królestwa Polskiego. Na
południu zupełnej zagładzie u-

legły obszary Gorycyi i Gra-
dyski, zaś na zachodzie cała
północna Francya i znaczna

część Belgii zamienione zosta­
ły w pustynię. Ambicya Niem­
ców. która właściwie tę wojnę
wywołała ma na sumieniu te

kierownictwa usilnie
drodze powrotu do
świetnych tradycyi,

premiery jego były

Z powyższych powodów, ja-
koteż dla braku odpowiednich
materyałów instalacyjnych i
ludzi do tego fachowo wy­
kształconych należy zadania
nowych urządzeń elektrycz­
nych w całych obiektach woj­
skowych lub też ich częściach
zajętych przez biura wojsko­
we możlwie ograniczyć, gdyż
ponadto zły materyał zastęp­
czy instalacyjny nie daje ża­
dnej gwarancyi dobrego funk-
cyonowania oświetlenia elek­
trycznego, a wysokie koszta
nie stają w ładnej proporcyi
do korzyści x lnstalacyi, któ­
re po nastaniu normalnych
warunków muslałyby być
przerabiane.

ku tej perły naszej przeszłości.
Świątynia wybudowana zosta­
ła przez nieznanego bliżej
władcę tutejszych ziem około
IX wieku. Za Kazimierza Wiel­
kiego stała się kaplica królew­
ską. później jednak poszła w

zapomnienie, a w roku 1809
zamieniono ja na izby miesz­
kalne. Odnowiona obecnie ze

smakiem artystycznym robi
wielkie wrażenie na zwiedza­
jących.

ruiny i zgliszcza jakietni po­
kryła się Europa.

W pożodze wojennej prze-
padło nie tylko mienie i dob­
ro obywateli, ale zginęły tak­
że ogromne skarby kulturalne
i artystyczne. W wielu mias-

Posiedzenie

Rady Miejskiej
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Z przemówienia Prezydenta
miasta: „Cieszę się. że docze­
kałem tej chwili, iż mogę tu
na tej sali powitać reprezen­
tantów tych warstw ludności
Krakowa, które dotąd prawa
tego były pozbawione. Praco­
waliśmy dotąd dla dobra Kra­
kowa i jego obywateli w

mniejszej liczbie, od dziś pra­
cować będziemy wspólnie dla
tego samego celu.

Tak jak dotąd, rada stołecz­
nego wolnego miasta Krakowa
nigdy niczem innem się nie
kierowała, jak tylko dobrem
miasta,
głęboko
zgodzie
nam

wspólnie
dzieło społeczne, jakie czeka
nas w bliższej, czy dalszej
przyszłości...”.

Radny miejski Misiołek
zgłasza nagły wniosek: Rada
miasta Krakowa wita Tym­
czasowy Rząd ludowy repu­
bliki polskiej w wyzwolonej z

niewoli pruskiej Warszawie 1
celem finansowego poparcia
budowy państwa polskiego
uchwala subskrybować milion
koron na pożyczkę państwową.

Wniosek przekazano do re­
gulaminowego traktowania.

tak i obecnie jestem
przekonany, że w

i harmonii przyjdzie
nadal rozwiązywać

niejedno wspólne

Przy dźwiękach Zygmunta

Manifestacya
wolnego Krakowa

Dnia 3. bm. w pierwszą nie­
dzielę po pamiętnym dniu, w

którym zerwano wreszcie pęta
niewoli — wolny Kraków ol­
brzymią manifestacyą uczcił
wielką chwile dziejową. Już od
rana gród podwawelski tonie
w podniosłym nastroju świę­
ta narodowego. Około godzi­
ny dziesiątej tłumy ludzi kie­
rują się ulicą Grodzką ku sto­
kom Wawelu...

Ze starej Zygmuntowskiej
wieży odezwał się majestatycz­
nie królewski dzwon Zygmunt.
Potężne spiżowe uderzenie
Zygmunta...

Kilkunastotysięczny tłum
ruszył olbrzymim korowodem
przy dźwiękach muzyki Józe-
fitów pod pałac Wielopolskich.

Kiedy kilkunastotysięczny
tłum oblegał ratusz, pierwszy
przemówił z balkonu dr Ta­
deusz Konczyński. W mowie
swej podniósł, że Kraków
ostatni z ziem polskich utracił
wolność i pierwszy ją w całej
pełni odzyskał.

Po mowie dra Kopczyńskie­
go przemawiali jeszcze z bal­
konu ratuszowego pp. Taba-
czyński, który oświadczył iż w

Warszawie panuje ogromny
entuzjazm z powodu kapitula­
cyi wojsk i władz austryackich
w Galicyi, dalej hr. Lasocki
i były poseł Dobija. Następnie
uszykował się kilkutysięczny
pochód, który wśród okrzyków:

Pod dobrą wróżbą
Ubiegły tydzień przebiegi

pod dobrą wróżbą. Bezpo
wrotnie zgasła Krakauerka
przynosząca nam co wieczór
pomyślne komunikaty z pla­
ców boju i telegramy na włas­
nym drucie i bez drutu, z któ­
rych wynikało, jasno jak na

dłoni, że w całym świecie de
zorganizacya, a ład i porządek
tylko w Austryi. Krakauerka
zgasła w czwartek, to jest w

tym dniu, w którym nastąpiła
likwidacya dawnych stosun­
ków j rozpoczęcie nowej ery
naszego życia narodowego.
Dzień 31 października należy
do najważniejszych w naszych
dziejach. W dniu tym zerwało
nasze społeczeństwo ostatnią
nić, jaka je jeszcze łączyła z

Austryą, która dlań była zaw­
sze tylko macochą, a nigdy
matką i spokojnie, a poważ­
nie rozpoczęło nową erę naro­
dową wolnego życia.

Z budynków rządowych u-

sunięto orły austrya< kie, a na

odwachu w Rynku głównym
rozległa się po raz pierwszy
polska komenda. Ta chwila
dla tych, którzy przy zmianie

tach Francyi i Belgii od kul
armatnich runęły zabytki his­
toryczne, które przetrwały
wieki całe, a obecnie pod bar-
barzyńskiem dotknięciem woj­
ny legły w gruzy. W ten spo­
sób zniszczało Reims, Dousi,
Amiens, Verdun, Ypres i wie­
le innych, których nazwiska
znane były w historii świata.

Cała Europa stała się jednym
wielkim cmentarzem. Poza
zniszczeniem realnem wojna
sprowadziła także ogromny
przewrót w dziedzinie moralnej
i etycznej. Rozwój cywilizacyi
ludzkiej został bądź wstrzy­
many, bądź też w wielu wy­
padkach cofnięty zupełnie i
wielu wysiłków trzeba będzie,
aby znowu wydobyć na jaw
to wszystko, co w pożodze
wojennej zostało zatracone.
Ludzkość w pojęciach swoich
stałą się znowu bardzo pier­
wotna i przewrót, jaki obec­
nie w całym świecie
nuje ma na sobie
cechy gwałtu i siły.

Po pięcioletnich
pozostały ruiny i

się doko-
wszelkie

walkach
zgliszcza.

Odrodzić się ma z nich nowy
Feniks świata, który ma bu­
dować przyszłość jego na no­
wych zupełnie podstawach.

Z protokołów obrad Rady Miejskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

Wielkie i szczytne, ale zara­
zem i trudne czeka ich zada­
nie, to też posyłamy im na

drogę ich żołnierskiego obo­
wiązku ojcowskie błogosła­
wieństwo, niech was Bóg pro­
wadzi i ma was zaiwisze w

swej opiece. (Brawa)

N'ech żyje rząd polski w

Warszawie! Niech żyje Repu­
blika! — skierował się ulicą
Grodzka w Rynek, gdzie pod
pomnikiem Mickiewicza, po
przemówieniu radcy Olszew­
skiego. rozwiązał sie.

Warszawiacy

w Krakowie

iWśród wielu uroczystych
podniosłych chwil, jakie obec­
nie przeżywamy, w życiu Kra­
kowa zaznaczył się radośnie
dzień, kiedy na polecenie rzą­
du polskiego przybyła do Kra­
kowa polska załoga z War­
szawy...

Przybyli żołnierze drugiego
pułku piechoty polskiej. O go­
dzinie dziesiątej przyjęli ich
na dworcu oficerowie kra­
kowskiej komendy. W połud­
nie odbyło się powitanie przy­
byłych na Rynku krakowskim,
gdzie zebrały sie tłumy ludzi.
Przybyli przewodniczący woj­
skowego P.K.L. poseł Włodzi­
mierz Tetmajer, gen. bryg. Ro­
ja, generał Madziara, prezy­
dent miasta Federowicz i
radni miasta.

Batalion (trzeci) pod komen­
da majora Januszkiewicza
przemaszerował we wspania­
łym ordynku x dworca towa­
rowego ulica Warszawską i
Floryańską. Po drodze czynio­
no im owacye i obrzucano żoł­
nierzy kwiatami. W Rynku
przeszedłszy przed odwachem
batalion ustawił sie wzdłuż
Sukiennic od strony ulicy
Szewskiej, gdzie brygadyer
Roja odebrał raport wojskowy.
Następnie powitał żołnierzy
serdecznem przemówieniem
poseł Tetmajer, po nim zaś
imieniem miasta prezydent
Federowicz powitał przybyłych
do starej stolicy Polski.

Uroczystość zakończyła de­
filada. w której wszyscy po­
dziwiali przepyszny wygląd i
świetne wyszkolenie żołnierzy.
Przyjmowano ich okrzykami i
oklaskami. Otoczony ciągle
tłumami oddział pomaszero­
wał do koszar.

zaw-

ludzi
prze­
trąju

warty byli obecni na Rynku
głównym pozostanie na

sze w pamięci. Wielu
miało łzy w oczach. Ta
miana z austryaokiego
koronnego na samodzielne, i
oby jak najprędzej już zjed­
noczone państwo polskie, od­
była się z należytą powagą i

spokojem. Kto nie chciał po­
godzić się z nowym porząd­
kiem, temu pozwolono na to.

Skorzystali z tego zwłaszcza
oficerowie narodowości nie­
mieckiej, którzy tłumnie wy-
wędrowali do swojego Vater-
landu, ale z dość rzadkimi mi­
nami, gdyż przypuszczają, że
im tam nie będzie tak dobrze
jak było tutaj, gdzie mieli i
znaczenie i opływali we wszys­
tko. czego tylko dusza, a prze-

Rozkazy Komendy Miasta
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

Przyjmowa-
ten oddział

gów) wyłącznie w celach służ­
bowych należy adresować do
pododdziału tranzenowego i

służby miejscowej mieszczące­
go się w nadwiślańskich ko­
szarach przy ul. Zwierzyniec­
kiej Nr 25. Fury te mogą być
dostarczane tylko oddziałom,
zakładom etc. nieposiadającym
w swym stanie koni, fur i.t.d.;

— powozy osobowe będą do­
starczane tylko w razie istot­
nej potrzeby i tylko za zez­
woleniem referenta Polskiej
Komendy Wojskowej. Stradom
14, I piętro:

— wskutek zaszłych wypad­
ków duru plamistego na

pierwszym wewnętrznym od­
dziale szpitala załogi w Kra­
kowie zostaje oddział ten pod-
danjr aż do dalszego zarządze­
nia kontumacyi.

“

nie chorych na

jest wstrzymane;
— oddziały, w

nią służbę uczniowie należący
do Gwardyi Narodowej mają
tych uczniów wziąść w stan

zapro wiantowania;
— wszystkie wodociągi sto­

jące na wolnym powietrzu jak
i hydranty ogniowe i stadnie
wypływowe należr przed zi­
mą owinąć podwójnie warko­
czami ze słomy;

— patrole i oddziały pełnią­
ce służbę w mieście lub poza
miastem muszą być zaooa-

trzone w odpowiedni rozkaz,
podpisany przez komendanta
oddziału dotyczącego lub jego
zastępcę.

W „Rozkazach” znajduje się
pochwała: „Przy objazdach
dokonanych przez referenta
wart Komendy Miasta w re-

których peł-

szeregu
Ojczyzny,
wielolet-

się jedno

Za dotychczasową wytężoną
pracę i ochronę mieszkańców
Krakowa przesyłamy Komen­
dantowi generałowi brygady-
erowi Bolesławowi Roji oraz

Komendantowi generałowi
Madziarze najszczersze uzna­
nie i cześć. (Brawa)

Zarazem pozdrawiamy i wi­
tamy gorącem sercem wraca­
jących z różnych frontów żoł­
nierzy Polaków. Witamy pol­
skie pułki dzieci krakowskich,
trzynastkę i szesnastkę, wita­
my serdecznie wszystkie pol­
skie tutejsze oddziały wojsko­
we różnej broni. (Brawa)

Ale zarazem apelujemy do
ich uczucia patriotycznego, by
przestrzegali ładu i porządku,
by się od pracy nie odwracali,
bo nam pracy ich rąk potrze­
ba, nie dla naszego, ale dla
ich i nam wszystkim wspólne­
go dobra Ojczyzny.

Z pośród całego
dzielnych obrońców
cichych bohaterów
nich walk znajduje
imię, dla którego wszyscy ma­
my jak największe uznanie i
głęboki szacunek. Imię to ge­
nerała Zielińskiego. Po cięż­
kich trudach wojennych, po
przebytej martyrologii, wrócił
do nas. To też witamy go jak-
najserdeczniej i ślemy mu wy­
razy czci i nieopisanej wdzię­
czności, którą przekażemy
przyszłym pokoleniom. (Okla­
ski)

Za chwilę mamy uchwalić
zmianę statuitu przez wprowa­
dzenie IV Koła wyborczego z

24 mandatami dla osób do­
tychczas prarwa wyborczego
pozbawionych.

Z tego miejsca x radością
stwierdzić muszę, że repre­
zentanci warstw tego Koła o-

kazalj jak najdalej posuniętą
zgodę 1 konieczność jedności w

obecnej chwili tak, że dziś
możemy powiedzieć śmiało, iż
w zarządzie miasta w tej wiel­
kiej przełomowej chwili nie
ma żadnych różnic w dążności
do pracy dla dobra mieszkań­
ców.

Dziś nie ma w Krakowie
warstwy obywatelskiej, która
nie miałaby prawa zabierania
głosu i decydowania w rozli­
cznych pracach i obowiązkach
gminy wobec mieszkańców.

Wszyscy stajemy do szere­
gów pracy, która nas czeka.
Niestety, stolica nasza War­
szawa nie jest jeszcze wolna
od pęt dławiących ją od , 100
lat — nie wrócili ci, którzy
prxy budowie Ojczyzny są tak
bardzo potrzebni. To też będę
wyrazem uczuć wszystkich
gdy imieniem
wniosę: „Rada
królewskiego wolnego miasta
Krakowa uchwala zwrócić się
do najwyższych rządzących
czynników polskich z gorącą
proibą, by nie ustawały w

dalszych ustawicznych dąże­
niach, zmierzających do u-

wolnienia Józefa Piłsudskie­
go”. Uchwalono przez oklaski
jednomyślnie.

prezy dyutn
stołecznego

de wszystkiem żołądek zapra­
gnie. Nieraz też nadużywali
swego stanowiska ale dziś nie
czas na zajmowanie się tą
sprawą.

Na ostateczne rozwiązanie,
jak się zdaje, już zbyt długo
czekać nam nie trzeba. Pikel-
hauba pruska, która dotąd
imponowała i groziła całemu
światu już nigdy więcej do
władzy nie powróci. Rozpo­
czyna się zmierzch genmani-
zmu. zbyt już w Europie roz­
panoszonego, a otwiera pole
działalności dla słowiańskich
narodów, dotąd stale odsuwa­
nych na drugi plan pod pre­
tekstem, jakoby były jeszcze
politycznie niedojrzałe.

Że tak jednakowoż nie jest
pokazały ostatnie wypadki.

jonie fortecznym Krakowa
zauważono porządek i sumien­
ne spełniania służby wartow­
niczej przy objektach wojsko­
wych przez I. Baon strzelców,
za co wyraża się oficerom jak
i żołnierzom pochwałę”. Po­
dobną pochwałę wyrażono:
„Żołnierzom Kompanii asysten-
cyjnej Dyrekcyi Inżynieryl
Wojskowej w Krakowie, a w

szczególności plutonowemu
Pintowskiemu Felicyanowi,
sekcyjnemu Lisakowi Janowi
i szeregowcom Donhaiserowi
Antoniemu i Wolskiemu Fran­
ciszkowi za energiczne i sku­
teczne tłumienie bandytyzmu.”

Pod tekstami niektórych
„Rozkazów” widnieją ogłosze­
nia. Oto jedno z nich: „W dro­
dze samochodem Winnik!, Dę­
bniki, Kobierzyn, Skotniki,
Borek Fałęcki, Zwierzyniec,
Dąbie zaginęła szabla oficer­
ska, kawaleryjska ze srebrzy­
stym
zechce
żyć ją w Komandzie placu w

Biurze
Również w ogłoszeniach za­

mieszczonych pod „Rozkaza­
mi” reklamuje sie m. in. Cen­
tralne Biuro Wydawnictw
przy ul. Gołębiej L. 20 (par­
ter, w podwórzu na prawo), iż
„ma na składzie większą ilość
egzemplarzy »Przepisów obo­
wiązujących w Wojsku Pol­
skiemu a to: musztra piechoty
— obowiązki podoficerów —•

regulamin musztry karabinów
maszynowych — przepisy o u-

mundurowaniu oraz inne Na­
leży nabywać tylko nowe wy­
dania z roku 1917 i 1918. Tam
również zakupić można prze­
pisane dla Armii polskiej dy-
stynkcye oficerskie”.

temblakiem. Znalazca
za wynagrodzeniem zło-

kwaterunkowym”.

HERBACIARNIA
NA DWORCU

Radny miasta Potoczek
poruszył sprawę herbaciarni
na dworcu kolejowym. Prezy­
dent wyjaśnił, że zwróci się w

tej sprawie do komendy woj­
skowej.

APROWIZACYA

Przewodniczący omawia zły
stan aprowizacyi miasta. Po­
wiatowe komitety narodowe
wstrzymują wysyłki towarów
poza obręb powiatów, wskutek
czego dowóz do Krakowa u-

stał. Mimo tych chwilowych
utrudnień, stan aprowizacyi
nie będzie beznadaiejny, jeśli
tylko producenci chętnie od­
dadzą produkty do miast. W
tym kierunku ma przewodni­
czący zapewnienia ze związ­
ków ziemiańskich.

Przewodniczący wyraża
przekonanie, że aprowizacya w

kraju pod energicznym kie­
runkiem Moraczewskiego spro­
sta zadaniu.

Rm. Konopiński wzywa
Magistrat, aby poprowadził
bezzwłocznie kontrolę cen ar­
tykułów żywności i cen po­
traw w restauracyach, ka­
wiarniach itp.

Rm. Kosobudzki wystę­
puje przeciw zakładom obro­
tu zbożem, który wywołuje
drożyznę zboża i mąki.

KWATERUNKI
W SZKOŁACH —

WĘGIEL DLA SZKÓŁ
Rm. St. Nowak domaga

się, aby prezydyum nie usta­
wało w zabiegach około uwol­
nienia szkół miejskich od
kwaterunku wojska i szpitali.
Dalej prosi prezydenta, aby
każda szkoła należycie była
zaopatrzoną we węgiel na zi­
mę.

HERBY AUSTRYACKIE —

NAZWY SZKÓŁ
Rm. Stanisław Nowak

zgłasza wniosek: „Z uwagi na

doniosłość w chwili obecnej
jest obowiązkiem zarządu
gminy usuwać wszystkie zew­
nętrzne odznaki dawniejszego
rządu austryackiego. Z tych
względów Rada Miejska u-

chwala nadać szkole wydzia­
łowej męskiej im. cesarza

Franciszka Józefa, miano Pa­
derewskiego, zaś szkole wy­
działowej żeńskiej im cesarzo­
wej Elżbiety, miano Maryi
Konopnickiej”.

Przewodniczący wy­
jaśnia. że co do szpitali i kwa­
ter. to wojsko polskie potrze­
buje wiele budynków na to,
mimo to zwróci się do komen­
dy o uwolnienie szkół. Węgiel
rozdzieli między szkoły w mia­
rę nadchodzących transpor­
tów...

Następnie omówione zosta­
ły sprawy bezpieczeństwa pu­
blicznego i policyi.

Przewodniczący zamyka po­
siedzenie o godzinie 9.15 wie­
czór.


